
Cena egz, 2 0 groszy 1 4 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika'* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy.
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.

Mostowa 17— w Grudziądzu, ul.Toruńska22 w Inowrocławiu, Król,Jadwigi16
w Gdyni. Skwer Kościuszki 24. I ntr.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95zł. miesięcznie
8.85 zł.kwartalnie; przez pocztę wdom 3.34 zł. miesięcznie, 10.00 zł.kwartalnie

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., z agranicę 9.25 zł. miesięcznie.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14,
Rekonisów niezamówionych nie zwraca sie.

Telefony: Nr zbiorowy 2 6 5 0 (trzy przewody) — Oddział w Bydgoszczy 1299.Założyciel Jan Teska. Telefony Przedsfaw.: Torufi 1546, Grndziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 637

Numer 154 | BYDGOSZCZ, sobota dnia 9 lipca 1938 r. j Rok XXXII.

Srupa pułkowników
na widowni

Powrót płk. Sławka do czynnej poli­
tyki dowodzi niewątpliwie poważnej
zm iany kierunku w obozie pomajowym-
W obecnej sytuacji każde inne posunię­
cie groziłoby katastrofą.

Na wypadek głębszych rozgrywek we­
wnętrznych, tylko płk, Sławek zajmuje
w obozie pomajowym pozycję uprzywi­
lejowaną i mocną. To samo należy po­
wiedzieć o grupie pułkowników. Bo jak­
kolwiek grupa ta pod pewną presją mu­
siała przed dwoma laty zrezygnować
z udziału w rządach, to jednak nie zrze­
kła się i nie straciła, mimo wszystko
swych realnych wpływów na politykę
państwa. Tak więc wraz z płk. Sławkiem

powraca na widownię — grupa pułkow­
ników .

Jakie mogły być przyczyny tej presti­
żowej manifestacji?

Różni różnie o nich piszą. ,,Słowo"
wileńskie zaprzecza poglądom, jakoby
wybór płk. Sławka i ,,częste pojawianie
się w prasie nazwisk Prystora i Matu­
szewskiego obok nazwiska Becka było
wynikiem jakichś wewnętrznych rozgry­
wek w sejmie, w których pułkownicy
okazali się najzręczniejszą i najsilniej­
szą grupą, mocniejszą od Ozonu i na­
prawiaczy". Stwierdziwszy, że przyczy­
ny leżą głębiej, pism o wileńskie trafnie

zauważa, że ,,regeneracja (odrodzenie)
polityczna pułkowników nie byłaby mo­
żliwą jeszcze p rzed rokiem. Ozon, rząd
i różne wpływowe ośrodki regime'u rok

temu mogły jeszcze tę regenerację za­
trzymać. Ale teraz warunki polityczne
w kraju się zmieniły. Cóż się Zmieniło?

,,Przede wszystkim okazało się w cią­
gu ostatniego półrocza, że najpoważniej­
sza po śmierci Marszałka Piłsudskiego
próba konsolidacji społeczeństwa, w któ­
rej nie wzięli udziału pułkownicy, skoń­
czyła się niepowodzeniem, gorzej — o-

śmieszeniem. Ozon w prasie wszelkiego
rodzaju z artykułów wstępnych zjechał
do kącików humorystycznych" .

Jak na nekrolog dla Ozonu, brzmi to

trochę za wesoło. Ale cytujem y dalej:
,,Przed społeczeństwem rozwijane są

obecnie dwa programy rozwiązania
trudności wewnętrzno-politycznych: Z

jednej strony program naprawiaczy,
czyli totalizm biurokracji, słynna ,,fueh-
reria bez ideologii", przystrojona bogato
we frazes radykalizmu społecznego, miły
zawsze dla gawiedzi i ludzi bezmyślnych,
z drugiej strony zaprezentowano pro­
gram ,,związania szerokich mas ludności

z Państwem" przez pięcioprzymotnioko-
wą ordynację wyborczą, ordynację, któ­
ra o ile zostałaby uczciwie w życie wpro­
wadzoną, stworzyłaby nam ekspozyturę
komunistyczną w sejmie, wskrzeszenie
bloku mniejszości i pognębiłaby do reszty
ideę parlamentaryzmu w Polsce, dopro­
wadzając przy tym do poważnych
wstrząsów w kraju".

Opinia niezależna jest jednak innego
zdania. Diabeł pięcioprzymiotnikowej
ordynacji wyborczej do sejmu nie jest ta­
ki czarny, jak go maluje polityczna wy­
obraźnia i konserwatywne interesy pi­
sma wileńskiego. Jeżeli obawy ,,Słowa"
mają mieć jakiś sens polityczny, to chyba
ten, że tak argum entują tylko publicyści,
źle się orientujący w politycznych intere­
sach społeczeństwa, które ma j.uż dosyć
gry hazardowej, dosyć stawiania polityki
państwa na jedną kartę i to na kartę zre­
generowanych" rządów grupy pułkowni-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Ustawy samorządowe wSejmie
Projekty rządowe nie czynią zadość ani prądom narodowym ani demokratycznym.
Warszawa, 8.7. (Tel. wł.) . Projekt ordy­

nacji wyborczej dla miast referował na

wczorajszym posiedzeniu sejmu pos. Duch.
Referat jlego był powtórzeniem tych wy­
wodów, które słyszeliśmy w komisjisejmo­
wej.

W krótkich zapytaniach zabrał głos pos.
Marchlewski inform ując się, czy komisja
brała pod uwagę system kurii żydowskiej
w tych miastach, gdzie przewaga mniej­
szości narodowych utrudniałaby należyty
udział ludności polskiej w samorządzie.

Pos. Duch w odpowiedzi zaznaczył, że

żadne wnioski w tej m aterii niebyły nako­
misjizgłaszane i dlatego nie może on zająć
w tej sprawie stanowiska.

W dyskusji pierwszy zabrał głos Ukrai­
niec Bilak, oświadczając, że projekt rządo­
wy stanowi pewną poprawę w dotychczaso­
wym stanie rzeczy i jiężełi chodzi o całość

ustawy, przy uwzględnieniu poprawek
mniejszości, on i jego koledzy będą głoso­
wać za projektem.

Pos. Mroz zPoznania wyraża przekona­
nie, że reprezentacja warstwy robotniczo-

pracowniczej w sam orządzie miejskim po­
winna stanowić co najmniej 40 proc. Pro­

jekt ustawy tego procentu nie zapewnia,
nie odpowiada zasadzie samorządu teryto­
rialnego i rzeczywistemu układowi sił spo­
łecznych w naszych miastach. Proj'ekt,
przyjęty przez większość komisji sejmowej,
ogranicza czynne prawo wyborcze. Z a sa­
da okręgowa jedno idwuma-ndatowych czy­
ni dalszy wyłom w tym względzie. W pro­
jekcie usunięto zasadę proporcjonalności,
co odbije się ujemnie zwłaszcza wobec do­
wolności podziału miasta na okręgi. Ter­
miny, ustalone w projekcie ułatwiają unie­
ważnienie list kandydatów. Z zasady po­
wszechności wyborów projekt czyni jedną
fikcję więcej,

Opinia ustosunkowała się do projektu
negatywnie, ponieważ,projekt ten

nie czyni zadość ani prądom narodowym,
ani demokratycznym.

Przeciwstawia mu się lewica i prawica —

nie jest ani zimny, ani gorący.

Oświadcza, że jeśli wnioski mniejszości
będą odrzucone, to będzie głosował przeciw
ustawie.

Pos. Pochmarski dziwi się, że sprawy tak

doniosłe ehoe się dosłownie ,.przebiczować"

w tak krótkim czasie. Sprawozdanie zko­
m isji otrzymali posłowie na jeden dzień-

przed ple.ium. Mówca przewiduje, że za­
stosowana przez rząd siatkówka geometrii
wyborczej przyniesie rozbicie wyborcze, w

szczególności gru-p robotniczn-pracowni-
czych.

Ordynacja wyborcza do sam orządu zwią­
zana jest z ordynacją do parlamentu. Mówi

się dziś wiele o zmianie ordynacji wybor­
czejdo parlamentu. Jeżeli ten postulat nie

zostanie spełniony, to wybory do rad miej­
skich będą wyborami wybitnie polityczny­
mi. Mówca uważa, że

należałoby równocześnie opracować zmiany
ordynacji wyborczej do sejmu i samorządu.
Nie m-ożna tych spraw tak ważnych odry­
wać od siebie. ,,Jestem zwolennikiem zmia­
ny wyborczej do parlamentu. Ordynacja
obecna nie zdała egzaminu na terenie sze­
rokiegożycia. Juiż to- samo, że duże grupy

społeczne nie wzięły udziału w wybo-rach
jest wielkim złem. Przecież o wiele lepiej
by było, gdyby op-ozycja zasiadała tu, w

sejmie".
Mówca wpada w patos i woła: Pogódź­

cie się, niech będzie spo-kój! w Polsce. A

wtedy będzie Polska wielka, lecz musi pa­
nować harmonia. I słusznie dodaje: nawet

u ludzi, należących do partii politycznych
dominującym uczuciem 'jest pragnienie p-o­
koju. W ogólnym zamęcie, panującym dzi­
siaj w świecie, Polska tylko wygrać może

na pokojlu wewnętrznym.
I jeszczejiedna. uwaga pos. Pochmarskie-

go: ,,Zdaniem mo-im z-głoszony pr-ojekt, tak

jak związane z nim następne proj-ekty ordy­
nacji do samorządów nie są bynajm niej
drogą do pojednan-ia i wewnętrznego spo­
ko-ju".

Pos. Pochma-rski oświadcza, że będzie
głosować przeciw projektowi, jeśli popraw/
ki mniejszości zostaną odrzucone.

Żydowski poseł Sommerstein przypo-mi­
na znane powiedzenie, że ,,gdy administra­
cj(a pr-owadzi wybory — ordynacją wybor­
czą będzie minister spraw wewnętrz-nych".
Już przez okręgi wyborcze administracja
uzyskuje wpływ na wynik wyborów. Za­
powiada, że będzie głosował przeciw,. jeśli
poprawki nie zostaną uwzględnione.

Pos. Kopeć przypuszcza, że rządowi cho­
dzi o wytw-orzenie atm osfery zaufania w

kraju, dlatego z takim naciskiem mówią
czynniki rządowe o czystości wyborów. Nie­
ste-ty, projekt rządowy nie stwarza tej po­
żądanej atm-osfery. Śzereg przepisów daje
zupeł-ną mo-ż-no-ść samowoli niższych czyn­
ników administracji. Znałem premiera,
p-owiada pan poseł, który nie prasie, ale

wojewodom 'nakazywał uczciwe wybory, a

wynik wyborów dla te-go premiera był nie­
oczekiwany.

Pos. Olszewski: Czypan zna nasze mia­
sta i miasteczka?

Pos. Kopeć: Także w dzisiej-szej sytua­
cji politycznej społeczeństwo po-lskie zdaje
egz-amin ze swejl d-ojlrzałości politycznej!.
W chwili, kiedy różne autorytety osłabiają
się nawzajem, sp-ołeczeństwo samo instynk­
tem samozachowawczym te aut-orytety u-

trzymuje.
Ustawa nie stwarza ochrony przeciw sa­

mo-woli i przeciw typom, które drogą wy­
sługiwania się i wyczuwa--nia, skąd wiatr

wieje, potrafią zniszczyć zdrowe zasady ży­
cia publicznego.

Zabrał głos b. poseł z Oz-onu p. Budzyń­
ski. Wyszedł on z tego- założenia, że ży­
dów należy się pozbyć jak najrychlej, szcze­
gólnie w miasteczkach kresowych, a samo­
rząd powinien ten ,,exodus" (wyjście) ży­
dom ułatwić. Obecna ustawa o obywatel­
stwie, która uprawnia do głosowania jest
niedostateczna. Projekt ordynacji przecho­
dzi obok najpilniejszych wym agań polskie­
go życia i nie uwzględnia tragicznej egzo­
tyki naszych miasteczek. Takie ustawy
wielkie i skomplikowane powinny być trak­
towane na sesji zwyczajnej, gdzie jest do­
puszczalna inicjatywa poselska. Dlateg o

mówca za tą us-tawą nie bę-dzie głosował.
Tak się pięknie mówiło panom posłom

iwiceministrowi Korsak-owi,który też,jako
przedstawiciel rządu z łatwością odniósł

kompletne zwycięs-two bez trudu i walki:

sejim posłusznie uchwalił projekt rządowy,
poprawki mniejszości zostały odrzucone.

Sejm przyjął ordynację do miast w drs.

gim i trzecim czytaniu.

Interpelacja żądająca

amti .

' lin'iWi
w pasie granicznym.

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) . Poseł ks.

Downar złożył na czwartkowym posie­
dzeniu sejmu interpelację do p. mini­
stra spraw wewnętrznych w sprawie
zawieszenia działalności organizacji
niemieckich o charakterze narodowo-

soejalistyczńym.
Wobec idących z Niemiec prądów na

wszys'tkie kraje zamieszkałe przez

mniejszość niemiecką a skłaniających

tę mniejszość do przyjęcia programu i

ideałów partii narodowo-socjalistycz-

njiwobecfaktów, które mają miejsce
w Czechosłowacji orazW.M.Gdańsku,
że przy pomocy tej partii czynniki ze­
wnętrzne zmierzają do osłabienia pań­
stwa oraz biorąc pod uwagę ożywioną
działalność niektórych jawnych i taj­
nych O'rganizacji niemieckich wzdłuż

naszego zachodniego pogranicza, które

to organizacje operując nieprawdzi­

wymi danymi wytwarzają atmosferę
niepewności odnośnie stosunków w

kraju, dalej biorąc pod uwagę coraz

częstsze wypadki, że jednostki spośród
mniejszości niemieckiej należące do ta­
kich organizacji wykazują bardzo nie­
lojalne postępowanie wobec państwa
polskiego (jak np. uchylanie się od obo­

wiązującej służby wojskowej, pomoc o-

kazywana dezerterom, lżenie narodu

ipaństwa polskiego itd.) zapytuję Pana

Ministra:

1. Co zamierza uczynić dla ukrócenia

szkodliwej dla państwa działalności

wspomnianych organizacji.
2. Czy nie należałoby ewentualnie

rozważyć konieczności zakazu działal­
ności w pasie zachodniego pogranicza
wszelkich organizacji niemieckich o

podkładzie politycznym narodowo-so -

cjaiistycznym, (r)

P ogrz eb śp. dyrektora Romana Starzyńskiego.

Minister Kaliński przemawiający nad mogiłą, śp. dyrektora naczelnego ,,Polskiego Ra

dia" Romana Starzyńskiego.
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Grupa pułkowników na widowni.
Ciąg dalszy,

ków. Jeżeli kto, to właśnie ta grupa, do

której rządów tęskni ,,Słowo*1 - ,,nie
zwiąże mas ludności z państwem**. Gru­
pa pułkowników nie miała i nie będzie
m iała zwolenników w ludzie i mieszczań­
stwie polskim. Grupa ta była i pozosta­
nie wrogiem swobód 'politycznych, zapo­
rą przeciw konsolidacji społeczeństwa,
a przede wszystkim wrogiem demokracji
i rządów parlamentarnych.

Posępną jest historia rządów grupy
pułkowników i historia B. B. W . B. Spa­
lenie archiwńw partyjnych B. B . W . R.

dowiodło, że do tej grupy nie można mieć
ani ideowego, ani politycznego zaufania,
Tej ucieczki przed odpowiedzialnością
społeczeństwo grupie pułkowników
nigdy nie zapomni pod groźbą popadnię-
cia w nowe błędy tolerowania zla, które
złem koniecznym nie jest i które dlatego
za wszelką cenę winno być usunięte, a nie

,,regenerowane'*.
Fałszywe są. też argumenty ,,Słowa",

gdy twierdzi, że pięcioprzymiotnikowa
ordynacja do sejmu ,,jest nie do pogodze­
nia z duchem obecnej Konstytucji i z inte­
resami państwa", że z tych samych zało­
żeń konstytucyjnych wychodząc, powrót
grupy pułkowników uważać należy za —

,,reakcję przeciwko nagminńemu nie-

poszanowaniu i łamaniu 'prawa, tej
najgorszej z najgorszych anarchii, dają­
cej się we znaki zarówno obywatelowi,
siedzącemti w pałacu jak w chałupie'1
i wreszcie argument, że powrót grupy

pułkowników jest — ,,reakcją przeciwko
największemu a bliskiemu spowodu nad­
chodzącego wyboru Prezydenta -— nie­
bezpieczeństwu nieograniczonych rządów
m asonerii, której wpływy Piłsudski przez
ostatnich pięć lat swego życia łam ał rę­
kami Sławka, Prystora i Becka*'.

Nie chcemy popełnić niedyskrecji,
ale musimy się zapytać, jaką masonerię
ma na myśli ,,Słowo"? Jaśniejsze sfor­
mułowanie tej kwestii miało by znacze­
nie złotego klucza.

Uszeregujmy więc zarzuty i odpo­
w iedzi.

Prawdą jest (choć i to wątpliwe), że

pięcioprzymiotnikowa ordynacja wybor­
cza do sejmu nie da się pogodzić z o-

becną Konstytucją. Ale da się ona pogo­
dzić z gospodarczymi i politycznymi inte­
resami narodu polskiego. Dla tych to

interesów trzeba i należy obecną Konsty­
tucję poddać rewizji, bez której to rewizji
i p. Bartel nie stworzy na jesieni ,,do­
skonałej" o rdynacji wyborczej.

Prawdą jest, że byliśmy i jesteśmy
świadkami ,,nieposzanowania i łamania

prawa", ale prawdą jest także i to, że
wołanie społeczeństwa o swobody poli­
tyczne, o wpływy na politykę gospodar­
czą, o pięcioprzymiotnikową ordynację
wyborczą i rządy parlamentarne, że to

wołanie jest właśnie klasycznym dowo­
dem ,,najgorszej z najgorszych anarchii

ideowej", kryjącej się w systemie zama­
skowanego totalizmu obozu pomajowego.
Ten ,fuehreryzm

" rządów bi'urokratycz­
nych dał się dobrze we znaki zarówno

,,obywatelowi siedzącemu w pałacu jak
w chałupie", a najwięcej temu w chału­
pie.

Prawdą jest, że wybór Prezydenta
stanowi dla państwa bardzo ważny i do­
niosły akt polityczny. Ale donioślejszym
jeszcze jest on dla narodu. Łączenie z

tym wyborem ,,niebezpieczeństwa nie-

graniczonych rządów masonerii" jest,
naszym zdaniem, bardzo niebezpiecznym
odsłanianiem pięty Achillesowej obozu

pomajowego. Bo i to jest prawdą, że kła­
mane rękami Sławka, Prystofa i Becka

wpływy masonerii", nie Zostały złama

ne... Kto zgadnie, co o tym łamaniu

wpływów masonerii powie kiedyś histo­
ria? W tym fakcie należy też szukać od­
powiedzi na pytanie: Kto dopomógł gru
pie pułkowników do ,,odrodzenia" poli­
tycznego? I pytanie drugie: Dlaczego
akurat grupa pułkowników ma posiadać
monopol na rozum polityczny?

Niestety, na te pytania, zawarte w

treści-wywodów ,,Słowa", nie otrzyma­
liśmy żadnej odpowiedzi. Stało się to

nie bez kurtuazji... dla grupy pułkowni
ków i nie bez głębszej przyczyny orien­
tacyjnej w wydarzeniach, jakie mają na­
stąpić w niedalekiej przyszłości.

H.P.

Ordynacje wyborcze do rad gromadzkich
w ogniu dyskusji sejmowej.

Gen. Żeligowski stwierdza, że obecna polityka nie jest dostosowana do potrzeb
państwa.

Warszawa, 8. 7. (Tel. wl.) Ordynację wy­
borczą do rad gromadzkich,gminnych ipo­
wiatowych referował pos. Dratwa. Stanowi­
sko referenta znane jest już nam z posie­
dzeń Komisji sejmowej. Pos. Dratwa oznaj­
mił,iż komisja zaproponowała trzy rezolu­
cje. Pierwsza dotyczy uregulowania sto­
sunków pracowniczych w samorządzie.
Druga — uregulowania finansów samorzą­
dowych i trzecia — domaga się wydania
ustawy, która by ściśle określała zakres

czynności, zleconych samorządowi teryto­
rialnemu.

Pierwszy w dyskusji zabrał głos gen.
Żeligowski, zadając sobie na wstępie pyta­
nie: dlaczego czynnik administracji odsu­
nął na wsiach czyrtnik społeczn'y? Źle stro­
ny tego stanu rzeczy polegają właśnie na

odsunięciu społeczeństwa od troski o samo­
rząd. Dobre -— że sytuacja jest jasna: od­
powiedzialną za ten stan rzeczy jest tylko
administracja.

Polemizując z wiceministrem Korsa­
kiem, który utrzymywał, że na terenie sa­
morządu odbywała się walka z Państwem,
reprezentowanym przez administrację. Ten

pogląd jest błędny, oparty na niezrozumie­
niu życia polskiego. Żaden naród nie jest
tak przywiązany do Państwa, jak Naród

polski. Obecnie administracja kwestionuje
te walory Narodu i utożsamiając siebie z

Państwem nie tylko zdradza objawy mega­
lomanii, . ale odsuwa obywatela od trosk

(państwowych i tworzy koło siebie próżnię.
Ludność nie tylko ,,nie sypie umocnień"

przeciw Państwu, jak mówi wicemin. Kor­
sak, lecz dąży do wzmocnienia Państwa.

Uczucia -i patriotyzm ludności nie są gor­
sze, niż administracji.

Jest również nieporozumieniem, jakoby
obecna polityka dostosowana była do po­
trzeb obrony Państwa. I tu jest nieporozu­
mienie. Najlepsza obrona będzie tam, gdzie
człowiek jest uposażony w wartości ducho­
we i materialne, gdzie wie czego bronii za

co odpowiada. Te cechy w ludziach można

rozwinąć tylko przez samorząd.
Sędziwy generał polemizuje w dalszym

ciągu z wicemin. Korsakiem, który twier­

dził,iż stan obecny w samorządzie jest zgo­
dny z konstytucją. Temu trzeba zaprze­
czyć -—powiada gen. Żeligowski. Prawda

,,rządzić, to przewidywać" nigdy nie była
tak potrzebna, jak obecnie.

I kończy: w przeddzień wyborów musi­
m y stwierdzić, że administracja nie wyko­
nała zadania. Mając pełnię władzy, wytwo­
rzyła tylko mechaniczny porządek. Przeciw

takiemu stanowi rzeczy protestuję ibędę
protestował (huczne oklaski).

Pos. Morawskiprzypomina, że z gromad
gmin usunięto nie politykę, lecz ludzi, któ­
rzy inaczej myśleli politycznie, niż rząd
sobie tego życzył. Obecność opozycji była
i jest potrzebna. To stanowisko rząd dziś

zrozumiał oświadczając, że dąży do czy­
stych wyborów.

Pos. Baran zwraca uwagę, że obecny
projekt ustawy jest odbitką regulaminów
wyborczych ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.Rzeczy nowe dotyczą geometrii i tech­
niki wyborczej. Mówca stwierdza, że pod
Względem techniki projekt jest znacznym

postępem , projektowana ordynacja upra­
szcza wybory i daje możność przestrzega­
nia ich czystości.

Jednak mówca nie jest zachwycony pro­
jektem rządowym.

Pos. Trojan oświadcza bez żenady, iż

przedstawiciele miast wyraźnie mówią, że

nie wystarcza im 4-przymiotnikowe prawo

wyborcze. Ordynacja dia gmin i powiatów
jest o wiele gorsza. Zgubiliśmy powszech­
ność, równość i bezpośredniość. Została

tylko tajność. Zasadniczo ta nowa ordyna­
cja nic nie zmienia. Jest tylko inna techni­
ka i procedura.

* * *

W ten oto sposób toczyła się dyskusja
przy minim alnej ilości posłów na sali. Póź­
nym wieczorem odbyło się długie i nużące
głosowanie nad poprawkami. Wynik był
z gon'- wiadomy: sejm odrzucił wszystkie
bez wyjątku poprawki mniejszości, uchwa­
lając projekt w brzmieniukomisyjnym.

Głos decydujący będzie miało społeczeń­
stwo i rząd. (Rys.)

Marszałek Sławek przeciwny zmianie

ordynacji wyborczej.
Warszawa, 8. 7. Koła parlamentarne są

pod wrażeniem konferencji przewodniczą­
cych grup regionalnych, jaka odbyła się u

marszałka Sławka, który też był jej inicja­
torem. Konferencja ta poświęcona była u-

sprawnieniu prac parlamentarnych.
Najważniejszym momentem konferencji

było przemówienie marsz. Sławka, który
poruszył również pewne szersze zagadnie­
nie polityczne. M . in. wypowiedział się on

przeciwko zmianie ordynacji wyborczej do

Sejmu, stwierdzając, iż nie zdała ona egza­
minu życiowego. Zdaniem marszałka Staw­
ka, ocena tej ordynacji będzie mogła nastą­
pić dopiero po przeprowadzeniu nowych
wyborów. W tonie jeszcze bardziej katego­
rycznym wypowiedział się marsz. Sławek

przeciwko zmianie ordynacji wyborczej do

Senatu.

Przemówienie marsz. Sławka wywołało
cały szereg komentarzy. W kołach parla­
mentarnych mówi się, iż sam fakt zwoła­
nia konferencji przewodniczących grup re­
gionalnych przez marsz. Sławka, jest pew­
nego rodzaju manifestacją przeciwko zasa­
dzie klubów ideowych w parlamencie, a za

wskrzeszeniem aktywności grup regional­
nych.

O swoich nie zapominają.
Warszawa, 8. 7. Na opróżnione stanowi­

sko dyrektora Polskiego Radła wymieniany
jest b. premier i b. wojewoda krakowski K.
Świtalski.

P. Świtalski zajmuje obecnie posadę w

Instytucie Badania najnowszej historii Pol­
ski.

Książka polityczna posła secesionisiy
Warszawa, 8. 7. Poseł secesjonista Jan

Hoppe, który należał do Ozonu, wydał w

tych dniach publikację polityczną. Książka
posła secesjonisty zatytułowana jest ,(Wie­
rzyłem". (r.)

242 nowych policjantów.
Warszawa, 8.7. Zakończony został spe­

cjalny. kurs dla przeszkolenia nowoprzyję-
tycb funkcjonariuszów P. P . w szkole p i-

cyjnej w Mostach Wielkich. Kurs ten ukoń­
czyło 242 nowych posterunkowych policji,
którzy zostaną przydzieleni dokomend wo­
jewódzkich w całym kraju, (r.)

Angielskie okręty w ojenne w Haifie.

Leje sią krew arabska w Palestynie.
Akcja ,,samoobrony żydowskiej" zaostrzyła położenie.

Londyn, 8.7. (PAT). Rząd brytyjskii

jest w najwyższym stopniu zaalarmo­

wany wypadkami, które się wydarzyły
Palestynie, obawiając się, że s.ą one

nie przypadko-wymi zajściami, le-cz

objawami wracającego znowu terroru t

sabotażu. Charakterystyczną cechą o-

becnych wydarzeń jest fakt, że

po stronie Arabów jest więcej ofiar,
aniżeli po stronie żydów,

co przypisać należy przede wszystkim

zorganizowaniu przez żydów zbro-jnej
samoobrony. Wypadki obecne przy­
brały rozmi-ary poważniej-sze w dniu

wczorajszym. Na-jkrawsźe zaburzenia

miały miejsce w Haifie, gdzie według
oficjalnych danych 21 Arabów zostało

zabitych, a 92 rannych, zaś po stronie

żydów liczba zabitych wynosi6, a ran­
nych 11. Powodem zaburzeń w Haifie

byłorzucenie 2bomb na kawiarnię a-

rabskąoraznarynek warzyw iowoców,

powodujące panikę i wz-ajemną strzela­
ninę. Policja, która przybyła na miej­
sce, oddałakilka salw w tłum. Wśród

zabitych znajduje się szwagier dr.

Weizman-a, prezyde-nta agencji żydow­
skiej i wszechświatowej organizacji

sjonistycznej, Donnia, który wówczas

przejeżdżał samochodem. Dou-nia liczył
lat 55 i był inżynierem.

W mieście wprowadzono stan

wyjątkowy.

W związku z wypadkami w Haifie

10 policjantów arabskich zostało are­

sztowanych pod zarzutem strzelania do

tłumu bez dostatecznego ostrzeżenia.

Została rzucona bomba na grupę A-

rabów, stojących w pobliżu wieży świę­
tego Dawida, w starej dzielnicy Jerozo­

limy. Zabity został jeden Arab, sprze­
dawca cytryn. Pięciu Arabów i dwie

Arabki zostało rannych. Na znak pro­
testu

Arabowie pozamykali wszystkie
sklepy w starej dzielnicy.

W Haife z-a -bity.został 1 żyd i 7ran­

nych, gdy z je-dne-go z domów oddano

kilka strzałów do przechodniów. Tłum

arabski obrzucił samochód żydowski
kamie-niami, przy czym jede-n żyd zo­
st-ał raniony. W osiedla żydowskim
Raanan oddano kilka strzałó-w do tak­
sówki, którą jechali Arabowie. Je-den

z nich został zabity, a dwaj ranni. Na

samochód z-astępcy ko-misarza okręgo­
wego w Nazarecie, Anglika, rzucono

bombę. Wyszedł on bez s-zwanku, ale

sp-rawca zdołał zbiec.

Pochowano o-fiary zaburzeń w Haifie.

Pogrzeby, który cli ogółem odbyto się
2G, w tym sześć żydowskich a reszta

arabskich, przeszły bez incydentu, acz­
kolwiek

John Henry Lewis zgodził się walczyć
w Berlinie.

Niemieckie biuro informacyjine donosi,
że dnia 11 września odbędzie się w Berlinie

mecz o mistrzostwo świata w wadze pół­
ciężkiej! pomiędzy obecnym mistrzem świa­
ta murzynem amerykańskim John Henry
Lewis i mistrzem Europy w tej! wadze

Niemcem Adolfem Heusetem. John Henry
Lewis jest pierwszym bokserskim mistrzem

świata, który się zgodził walczyć poza gra­
nicami Ameryki.

atmosfera była bardzo naprężona.

Jest ona nap-rężona również w całym
kraju i z tego jtowodu w szeregu miast

zap-ro -wa -dzo-no st-an wyjątkowy. Istnie­

jenawet mo-żliwość, że o ile zabu-rzenia

będą trwały w dalszym ciągu, to wpro­
wadzone zostanie prawo wojenne i u-

stanowionę sądy doraźne. Rząd zmu­

szo-ny był p-owierzyć patrolowanie ulic

i utrzymywanie po-rządku wyłącznie

policji brytyjskiej, mimo, iż nie zluzo­
wano jej od 18godzin. Powodem tego
kroku jest fakt, że z jednej strony ży­
dzi nie m ają zauf-ania do policji arab­

skiej, zaś odwrotnie Arabowie do ży­
dowskiej. Wo-be-c mnoże-nia się ostatnio

wypadków zabójstwa Arabów, obecnie

zachodzi konieczność strzeżenia nie

tylko dzielnic żydowskich, ale również

1arabskich, co znacz-nie utrudnia zada­
nie p-olicji. Robotnicy arabscy, pracu­
jący w dzielnicach żydows-kich zo-stali

ewakuowani i odwro-tnie robotnicy ży­
dowscy zostali usunięci z dzielnic a-ra -b­
skich. W miastach kawiarnie, które

zwykle z-apełnione są różnobarwnym
tłume-m świe-cą pustkami, ludzie bo­
wiem unikają większych zgromadzeń.

Oddział wojsk brytyjskich o-saczył
bandę Arabów, usiłującą

przeciąć rurociąg naftowy

w dolinie Esdraelon. 11 Arabów zosta­
ło z-abitych, a 1 żołnierz raniony.

Dowodem powagi sytu-acjijest wysia­
nie przez rząd brytyjski do Palestyny
2 okrętów wojennych. Przybył doHai-

fy krążownik ,,Emerald", który w dro­
dz'e z M alty do Indyj został odko-men­

derowany do P-alestyny. Dziś przybywa
drugi krążownik ,,Re-pulse", rów nież

specjalnie skierowany do Pale-styny.
Rząd brytyjski jest zdecydowa-ny utrzy­
m ać po-rząde-k i ład przy użyciu jak
największej siły wojskowej i gdyby o-

becny garnizon nie wystarczył, to ma

zamiar sprowadzić nowe wojska z L-

giptu.
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Przednówek. Lada dzień żniwa.
Prace w polu nie znoszą zwłoki ani zlek­
ceważenia. Ostatecznie sprzęt zboża to

jest rzecz ważniejsza nawet od tego, na

jaki kolor pomalowane *są ploty. Nic

dziwnego więc, że p. premier zdecydował
się. wstrzymać na razie prace porządko­
we we wsiach i miasteczkach o charak­
terze rolniczym.

A czas już był najwyższy. Lokalne
władze wykonawcze dostały bodźca od p.

premiera, a nagle wizyty i rugi staro­
ścińskie dokonały reszty. Rozpoczął się
wyścig gorliwości, w którym wykonawcy,
słusznych zresztą zarządzeń pana pre­
miera nie wzięli pod uwagę ani realnych
m ożliwości interesów ludności.

A rezultaty tego są opłakane. Część
ich scharakteryzował poseł Artur Tar­
nowski w swojej interpelacji sejmowej,
w której wskazał na jaskrawe nadużycia-

Wiemy już o tragicznym wypadku w

mogileńskim, gdzie — po przymusowej
rozbiórce stodoły — małorolny gospo­
darz powiesił się z rozpaczy .

Niewiele zresztą lepiej działo się gdzie
indziej. W Miechowie, gdzie starosta do­
stał po wizycie p. premiera 2 tygodnie
czasu na usunięcie zaniedbań, zakwalifi­
kowano do zburzenia 22 domy, jako szpe­
cące miasto. Na razie zburzono 14 do­
mów, usuwając z nich uprzednio 25 ro­
dzin, które wraz z dziećmi obozują pod
gołym niebem, na deszczu i chłodzie,
gdyż po prostu nie można dla nich zna­
leźć mieszkania. Ponieważ liczba bez­
domnych zwiększy się o taką samą ilość

rodzin po zburzeniu pozostałych 8 do­
mów — rada miasta Miechowa zwróciła
się telegraficznie do p. premiera z prośbą
o wydanie zarządzenia miejscowym wła­
dzom wstrzymania dalszego burzenia do­
mów i udzielenia rocznego terminu wła­
ścicielom nieruchomości do wywiązania
się z nałożonych na nich obowiązków.
Właściciele zburzonych domów są dzi­
siaj biedakami bez dachu nad głową.

W Proszowie — w tym samym po­
wiecie miechowskim — zburzono prze­
szło 20 domów. Rozebrano domy nawet

na terenie COP — w Rozwadowie, a rada
m. Tarnobrzega — jak to w swej interpe­
lacji podaje poseł Tarnowski — podała
się do dymisji, protestując przeciwko nie­
wykonalnym żądaniom porządkowym.

Tak wygląda akcja porządkowe w

praktyce. Wystraszona biurokracja po­
kazała swoje możliwości i osiągnęła skut­
ki wręcz odwrotne od zamierzonych
przez p. premiera. Okazało się raz je­
szcze, że najlepszą nawet wolą dyktowanę
zarządzenia w nieodpowiednich rękach
mogą się stać klęską dotkliwą od żywio­
łowej.

Na szczęście padła komenda: ,,Odtrą-
bionoT' Porządek się zrobi, ale powoli,
w ramach prawdziwych możliwości
kraju.

Husnorpoliiijcjinij.

CO SŁYCHAĆ W AUSTRII?

Jakiś cudzoziemiec przybywa do Wied­
nia. Słyszał zagranicą o wielkim fermen­
cie. panującym w Austrii. Postanawia jed­
nak osobiście sprawdzić jjakie tu panują na­
stroje. Nawiązuje więc rozmowę z pewnym

Wiedeńczykiem.
— Noi cotu słychać u was?
— Niech czort porwie tego Schuschnig-

ga!
Cudzoziemiec dziwi się.
— A więc zadowoleni jesteście z Biirck-

ła...
— Nie, właśnie przeklinamy Schuschnig-

ga, że nas nie obroni! przed Niemcami.

(,,Wróble na dachu").

KIEPURA I KOPERNIK.

— Czy wiesz jaka jest różnica m iędzy
Kopernikiem a Kiepurą?

No jaka? **.
— Że Kopernik poruszył ziemię, a Kie­

pura poruszył tłumy.

W LAZŁ KOTEK...

(W związku z energiczną akcją p.premiera
w sprawie malowania płotów).

Wlazł kotek na płotek
Imruga —

Ładna to piosenka
Niedługa!...
Wlazłkmiotek na płotek
Nie mruga —

Płot bieli - bo premier
Go zruga!!...

(,,'Wróble na dachu ).

PRAGA C1KSKA

sączy jad komunistyczny do Polski.
Czas ukrócić działalność Kominternu!

Wypędzane kolejno z ważniejszych sto­
lic Europy biuro komunistyczne na zachod­
n ią Europę, znalazło przytułek w Pradze

czeskiej, gdzie przy wydatnej pomocy rządu
czeskiego szkoli kadry komunistyczne do

roboty wywrotowej w Polsce. Placówka ta

jest bardzo ważnym centrum dzisiej(szej ro­
boty komunistycznej: poza ZSRR. Placówka

ta jest przyrodnią siostrą podobnego biura

komunistycznego w Paryżu, któro swoimi

mackami komunistycznymi ma obejmować
Francję, Hiszpanię. Włochy, Szwajcarię, Za­
chodnie Niemcy, Luksemburg, Belgię, Ho­
landię, Wielką Brytanię i Portugalię. Sio­
stra z Pragi czeskiej ma objąć Czechosłowa­
cję, Polskę, Węgry, Rumunię, Bałkany i

Niemcy połudn. wschodnie. Robota ta cią­
gnie się już od roku 1935, nic też dziwnego,
że wreszcie rządowi polskiem u sprzykrzyła
się ta niecna robota Pragi i zaprotestował
ostatnio u rządu czeskiego.

Na czele centrali komunistycznej w Pra­
dze stoi poseł do parlamentu czeskiego
Gottwald, zażyły przyjaciel Moskwy, który
na VII Kongresie Kominternu zachwalał

Czechy Moskwie jako bastion antyfaszyzmu
przeciw faszyzmom: niemieckiem u, w ęgier­
skiemu, polskiemu i austriackiemu. W tej
robocie pomaga Gottwaldowi drugi posełdo
parlamentu praskiego pan Sziroki. Stano­
wisko Gottwalda w centrum komunistycz­
nym w Moskwie jest ważne, jest on bowiem

piątym sekretarzem egzekutywy Kominter­
nu obok Dymitrowa, Manuilskiee-o, Florina

iErcolego. Do zarządu tego centrum komu­
nistycznego w Pradze należą jeszcze Próch-

niak, komunista polski, Hocknecht, Kru-

mow, Behrend, Dopiew i Sękermann. O-

prócz tego w biurze komunistycznym pra­
cują Drozda, Ślański. Krauz, Pieck, Weis-

kopf, Zapocki, Saul Amsterdam, albo Hen-

rykowski, Paszyn czyli Bielawski. Po­
wszechnie znaną jest rzeczą, że

Gottwald bardzo często odbywa
podróże między Pragą a Moskwą.

Około tego ośrodka komunistycznego
zwłaszcza w roku 1936gromadzą się komu­
niści i. ch krajów, w których partia komu­
nistyczna nie ma prawabytu, a więckomu­
niści polscy, węgierscy, niemieccy, austriac­
cy, rumuńscy, serbscy itd. Komuniści ci

mają swoje placówki na granicach poszcze­
gólnych krajów, zajmują się szpiegostwem
i współpracują z władzami czechosłowacki­
mi, pozostając w ścisłym związku z GPU i

sztabem jenerainym Sowietów.

Komitet centralny partii komunistycznej
w Polsce znalazł schronienie na terytorium
czesko-słowarkim i przez swoich dyrygen­
tów, jak Saul Amsterdam, Adam Landy,
Izaak Żydłowski, Berek Berman, Stanisław

Martens prowadzi

bezustanną akcję wywrotową przeciw
bezpieczeństwu państwa polskiego.

Robota ta jiest zorganizowana i ma swoje
punkty wypadowe w Morawskiej Ostrawie

u komunisty Augusta Klimenta, w Karwi­
nie u posła Śliwki, na Śląsku u posła Szi-

rokiego i Klementisa, we wschód. Słowacji
u posła Koszyka, W pracy tejpomagają po­
słowie do parlamentu praskiego: Obecik,
Appeid, Koeller, Delling, Schenk, Florian,
Borkaniuk.

Punkty wypadowe znaj(dują się w Brati-

sławie, w Muńkaczewie, Berechowie, w Chu­
sta, w Łuszynie, Rachowie, Rymsku, w So­
bocie, Łuczeńcu, Nagyszoełesie. Od 1936 r.

komunistów do akcji rewolucyjnej polskiej
kształci się wyłącznie w Pradze czeskiej, w

Brnie, w Morawskiej Ostrawie, Czyńcu, w

Wilkowicach. Po otrzym aniu ,,dyplomów"
słuchacze są kierowani do Polski za fałszy­
wymi paszportami. Adwokaci z Pragi p.

Zygmunt Stein idr Sakalina mają zadanie

utrzymywania stosunków* z komunistami
zach. Ukrainy i Besarabii. Bardzo czynny

jest także niejaki Kottler ze Stanisławowa.

Szefem sekcji polskiej komunistycznej par­
tii czechosłowackiej jest dr. Grossmann, z

którym współpracują studenci politechniki
w Brnie, Sole Szemberg, Mandel Rosenthal

iFridmann, żydzi zPolski. Dokomunistów

zajmujących się sprawami polskimi należą
inż. Gatka, Izrael Bursztyn i Szmul Mai-

zner. Przemycaniem wywrotowej literatury
do Polski zajm ują się red. ,,Głosu Robotni­
czego" Antoni Mikuła i sekretarz w partii
komunistycznej Śląska Klus. Robota komu­
nistyczna jlest intensywna, skoro

drukarnia w Orłowej w 1937 r. w Hpcu
i sierpniu wydrukowała 200 tysięcy

odezw komunistycznych w języku
polskim .

W Żylinie i Koszycach kontrabandą zajmu­
je się radny miejski czeski Czech Leopold,
handlując także bronią. Sekretarz partii ko­
munistycznej w Bratisławie Major, kontro­
luje robotę w Żylinie, Rudce i Czaczy. Po­
słowie Śliwka i Klimend kierują z Moraw­
skiej Ostrawy kontrabandą komunistyczną
do Polski przez Wisłę, Cieszyn, Zebrzydowi­
ce, Gadów i Nowy Targ. Komunistyczna
partia zachodniej Ukrainy rozporządza in­
nymi drogami penetracji do Polski, a więc
Żabie, W orochta i Rafajłowa.

Przemycanie komunistycznej bibuły do

Polski nie jest jedyną akcją wymienionych
panów, trudnią się oni także

organizowaniem akcji rewolucyjnej
bezpośredniej na terytorium polskim.

Bylo to w czasie strajku rolnego w 1937 r.,

którego zorganizowanie przypisywał sobie

poseł czeski Śliwka. Strajk ten cieszył się
zresztą szczególną opieką centralnego za­
chodnio-europejskiego biura w Pradze.

Wobec powyższych faktów nota protesta­
cyjna Polski w Pradze była aż nadto uspra­
wiedliwiona. Całemu temu zagadnieniu po­
święciła ,,Revue Anticommuniste" nr 5 ob­
szerny artykuł, z którego powyższe dane są

zaczerpnięte.

Kogo Bóg chce zgubić — temu rozum odbiera.

B. ambasador sowiecki w Warszawie powiesił się w więzieniu.

DYMITROW

Potwierdza się podana już przez ,,Dzien­
nik Bydgoski" wiadomość, że kierownik

Kominternu Dymitrow został aresztowany.
Pogłoski o zachwianiu się Dymitrowa,
wskutek zaciętej kampanii jaką prowadził
przeciwko niemu szef GPU, Jeżów, krążyły
już od przeszło dwóch miesięcy.

Obecnie, jak się okazuje, Jeżów dopiął
celu i ,,unieszkodliwił" swego zaciętego
wroga.

Zniszczenie rodziny Litwinowych.
Jednocześnie Jeżów święci drugi ,,tri­

umf", a tym jest zachwianie pozycji komi­
sarza spraw zagranicznych Litwinowa i

kompletne zniszczenie jego rodziny.
Żona Litwinowa od kilku miesięcy zaj­

mowała wybitnie krytyczne stanowisko

wobec polityki - zwłaszcza personalnej —

Stalina.
Po rozstrzelaniu, względnie zesłaniu do

obozów koncentracyjnych szeregu ,,starych
bolszewików", wśród których znajdowało
się wielu jej osobistych przyjaciół — Li­
twinowa, która od 1920 r. była członkiem

partii - odesłała Stalinowi swą legityma­
cję partyjną, załączając przy tym list, w

którym pisze, że nie może należeć do par­
tii, której członkiem jest jednocześnie
,,krwawy Jeżów".

Bezpośrednio po tym Litwinowa zosta­
ła. aresztowana i zesłana do Swierdłowska

(na Syberii). Mimo dozoru policyjnego cie­
szyła się tam względna swobodą. M . in.

pozwolono jej na wygłaszanie odczytów w

języku angielskim w swierdłowskim uni­
wersytecie.

Litwinowa próbowała kilkakrotnie uzy­
skać pozwolenie na przyjazd do Moskwy ce­
lem zobaczenia się z dziećmi i mężem, ale

składane przez nłą podania za każdym ra­
zem załatwione były odmownie.

Przed kilku dniami Litwinowa wygło­
siła odczyt o ustroju Anglii określając ją
jako wzór prawdziwie demokratycznego
państwa. Bezpośrednio po tym odczycie
Litwinowa została aresztowana i obecnie

znajduje się w drodze do moskiewskiego
więzienia GPU na Łubiance, gdzie pozosta­
nie aż do dnia procesu, który Jeżów jej wy­
toczył.

Dzieci na zesłanie.
Jednocześnie zostały aresztowane dzieci

Litwinowych: syn Michał, którego zesłano

do karnego pułku na Kaukaz oraz córka

Tatiana, którą wystano na Sybirdo Swier­
dłowska, gdzie dotychczas przebywała jej
matka.

W związku z powyższym pozycja komi­
sarza Litwinowa jest mocno zachwianai

należyzdnia nadzień oczekiwać jego dy­
misji, zwłaszcza, że skutkiem katastrof ja­
kie na niego spadły jest on w tej chwili

człowiekiem zupełnie zdruzgotanym.

Samobójstwo b. amb. Dawtiana.
Były ambasador sowiecki w Warszawie

Jakób Dawtian, który należał do starej
gwardii bolszewickiej i w r. 1917 brał udział
w szturmie na Pałac Zimowy w Petersbur­
gu — nie żyje.

Dawtianpowiesił się na kracie w swej
celi na Łubiance, gdzie oczekiwał na mają­
cy się odbyć proces.

Żona Dawtiana, słynna artystka Maksa-

kowa, mimo iż była agentką GPU została
skazana na 15 lat pracy przymusowej w o-

bozie koncentracyjnym na Syberii.
W tymże samym procesie skazany został

b. charge d'affaires sowiecki w Warszawie

Winogradów na 15lat zsyłki do obozu kon­
centracyjnego na Syberii oraz b. szef proto­
kołu komisariatuludowegodla* spraw zagra­
nicznych (Narkomindiełu) — Baków na

śmierć przez rozstrzelanie, przy czym wy-

, rok został natychmiast wykonany.

Sensacyjne odkrycie.
Minister spraw zagranicznych Polski

pułk. Beck ogłosił drukiem swoje mowy w

książce obejm ującej 339 stron. Według
,,Gazety Polskiej”książka p. Becka ma da­
wać bardzo jasny pogląd na jego politykę.
W zachwycie swym. ,,Gazetą Polska” po­
suwa się do takiego śmiałego twierdzenia:

,,Każdy zna politykę Polski”.

Twierdzenie to zawiera dia nas sensacyj­
ne odkrycie. Dotychczas prawie cały na­
ród, z małymi wyjątkami, łamał sobie gło­
wy nad zagadką, dokąd zmierza polityka
p. Becka, choćby w sprawie Gdańska. Na­
raz dowiadujemy Się, że ,,każdy” o tym
wie...

Moźeby tak ,,Gazeta Polska” rozpisała
ankietę na ten temat i ogłosiła rezultat.

Przyniósłby on niezawodnie grube rozcza­
rowanie dla chwalców p. pułk. Becka, bo

w narodzie polskim, o ile nam wiadomo,
jest mało takich, którzy umieją odgadnąć
kierunek polityki p. m inistra Becka.

- o-

Masoneria p o śmierci
marsz. Piłsudskiego.

Walce z masonerią w Polsce poświęca
,,Słowo" wileńskie następujące ciekawe u-

wagi:
,,Najważniejsze w obecnej chwili jest

oświetlenie walki Piłsudskiego z m aso­
nerią — z drugiej strony przedstawie­
nie wzrostu wpływów lóż na rządy kra­
ju po śmierci marszałka. Ogłoszenie o-

pinii Piłsudskiego o masonach i maso­
nerii wPolscebędzie ciosem śmiertelnym
d!a masonerii. Można przypuszczać, że

wcześniej lub później to się stanie.”
Masoneria w Polsce nie cieszyła się ni­

gdy poparciem szerszych kół społeczeń­
stwa, jak to ma miejsce np. w Stanach Zje -

dnoczonych A. F . Społeczeństwo polskie
walczy z masonerią ra całym froncie życia
katolickiego i narodowego. Chodzi tylko o

to, aby walka ta byla prowadzona na pod­
stawie głębszej znajomości światopoglądu,
celów i dążeń wolnomularstwa światowego.

Światowy kongres Litwinów.
ZNowego Jorku donoszą:

Litwini w Stanach Zjednoczonych utwo­
rzyli radę, która zwołuje w 1939 r. z okazji
wystawy wszechświatowej w Nowym Jorku

światowy kongres Litwinów. Do rady we­
szli: sędzia Laukaitis, Trecziokas i Jurgela.

W zjednoczeniu Litwinów amerykań­
skich zebrano na rzecz Litwy 3.000dolarów.
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Kara za niedorzeczny wywiad Knicke-
bockera z Pragi. Ministerstw o spraw we­
wnętrznych odebrało debit pocztowy biule­
tynowi prasowemu ,United -Preee" i zaka­
załojego rozpowszechniania na terenie Pol­
ski. (Agencja ta rozgłosiła, że Hitler za­
mierza powetować porażkę czeską zaborem

Gdańska. — Obj. red.)

Wysiedlenie zakonników białoruskich

z pasa granicznego. Na skutek zarządzenia
polskich władz administracyjnych zostali

wysiedleni z pruli następujący księża Ma­
rianie narodowości białoruskiej: Józef Da*

szuta, Kazimierz Smulko, Witalis Chamio-

nek i Jerzy Kaszyró. W Drulł pozostał je­
dynie^ przeor klasztoru ojciec Łysik naro­
dowości polskiej. Druja należy do pasa

granicznego. Przed rokiem z Drui był wy­
siedlony ks. Józef Hermanowicz, błałorusln,
którego obecnie wysiedlono z Wiina.

Samolot zabił chłopczyka. W Okęciu pod
Warszawą wydarzyła się katastrofa samo­
lotowa. Samolot- sportowy z nieustalonej
przyczyny uderzył o zabudowania Jana

Pietrzyka nu Okęciu. Spadając, zabił stoją­
cego przed domem syna Pietrzyka, 5-letnie-

go Henryka Pietrzyka. Aparat uległ kom­
pletnemu rozbiciu. Pilot ocalał.

Pogrzeblitewskiego patrioty, który zmarł
za granica, Do Wilna przybyło 11 sam o­
chodów z Litwy. Przywieziono trumnę ze

zwłokami Witolda Wilejszyea, b. posła li­
tewskiego w Rydze, zmarłego przed ro­
kiem. Na pogrzeb do Wilna przybyło zLi­
twy około 100 osób:krewni zmarłego, urzęd­
nicy litewskiego MSZ, dziennikarze i stu­
denci litewscy. 'Trumna została złożona w

grobie rodzinnym Wilejszysów na cmenta­
rzu na Rossie.

Gołąb przeleciał 1200 km. W zaw odach

gołębi pocztowych na Śląsku zajiął pierwsze
miejsce gołąb,z Rybnika, należący do Zw.

Strzeleckiego. Gołąb dokonał niezwykłego
wyczynu, przelatując około 1200km zBuka.

resztu do Rybnika — w 12 godzinach i 20

minutach.

Biskup połowy wśród nawróconych z

prawosławia. Biskup połowy Gawlina wi­
zytował garnizony graniczne i strażnice

KOP. M . in. odwiedził Łanowce, gdzie po­
witały go oddziały osadników wojskowych
z gen. Januszajtisem na czele. Arcypasterz
udzielił Sakramentu Bierzmowania kilku­
set nawróconym zprawosławia.

Za wybicie szyby - pól roku aresztu.

IW Krakowie został skazany pewien czło­
nek Stronnictwa Narodowego na 6 miesięcy
aresztu (z zawieszeniem na 2lata) za wybi­
cie szyb w kawiarni ,,Cyganeria". O dpowia­
dał z aresztu, gdzie przebywał kilka tygo­
dni.

Odmowa poświęcenia sztandaru ludow­
com. Proboszcz parafii Mykanów odmówił

poświęcenia sztandaru kołu Stronnictwa

Ludowego z Rybnej. Nie pomogły argu­
menty, żc na sztandarze znajdujie się wi­
zerunek Matki Boskiej Częstochowskiej.
Ks. Olejnik skierował ludowców do kurii

biskupiej w Częstochowie.

nad granicę gdańską.
Boźepole Król. k. Skarszew. 3 bm. po­

święcił z polecenia biskupiego duszpasterz
skarszewski przy udziale wiernych i róż­
nych delegacji pierwszy krzyż przydrożny,
ufundowany przez-mieszkańca wioskiBoże-

pole Król. Postawiony krzyż jest żywym
pomnikiem wiary:św. w wiosce, w 75% za­
mieszkałejprzezNiemców-ewangelików, tuż

nad granicą gdańską. Przy krzyżu odpra­
wiono mszę ś\v. połową. Całość zakończo­
no odśpiewaniem hymnu ,,Boże, coś Pol­
skę”. Przebieg uroczystości pozostanie dla

mieszkańców przez długie,lata w pamięci,
gdyż nie odprawiono, tu jeszcze nigdy mszy
św. palowej.

Wśród uczestników zauważono komisa-

rza powiatowego P.P .jako delegata p. sta­
rostypowiatowego, burmistrzamiastaSkar­
szew, reprezentację straży granicznej, licz­
ny zastęp strażaków i samarytanek, dele­
gację KPW, delegację z terenu gdańskiego
itd. Po skończonych uroczystościach oglą­
dali uczestnicy nową szafę liturgiczną, da­
ry kurii biskupiej (ornaty itd.), zaczątkidla
przyszłego kościółka pod wezwaniem św.

Andrzeja Boboli.

Ze smutkiem zanotować trzeba, że u-

rzędnicy gdańscy czynili Polakom, spieszą­
cym na uroczystość, niemałe trudności na

granicy, tak, że wielu nie mogło przejść
przez granicę.

,,Wspomnienia" gen. Raszewskiego.
Generał broni w stanie spoczynku p. K.

Raszewski ogłosił drukiem swoje ,,Wsporo-
nienia". Inni piszą, więc i on poczuł powo
łanie do pisania.

' Nie: czytaliśmy tych
,,Wspomnień", a o treści ich możemy tylko
sądzić ze sprawozdań w prasie. Przyjęte
zostały zdecydowanie źle. Na treść składa-

ją się wspomnienia z czasó'w czynnej służby
w armii niemieckiej w Czasiepokojuipod­
czas woj'ny. P . geh. Raszewski występuje
jako zdecydowany wielbiciel w ojska nie­
mieckiego, a z okresu wojny wyniósł uczu­
cie lekceważenia dla wojsk koalicji, szcze­
gólnie francuskich. O powstaniu, na które

mocno się spóźnił, napisał tylko8 stron, ale

za to,rozpisuje-sięszeroko o roli swej w tłu­
m ieniu rewolucji żołnierskiej w Szlezwiku,
skąd ostatecznie musiał:się wynieść. Przy­
kre wrażenie sprawiają j'ego wspominki o

śp. gen. Dowbór-Muśnickim, z którym sto­
sunkijego były nie najlepsze.

,,Powstaniec Wielkopolski" tak pisze o

,,Wspomnieniach" gen. Raszewskiego:

,,Powstaniu, gen. R . poświęcił osiem stro­
nic, wypełnionych opisem nietaktów wobec

swego dowódcy gen. Dowbór-Muśnickiego,
zohydzeniem płk. Skrzyńskiego oraz nader

politycznym stwierdzeniem, że w powsta
niach górnośląskich było po naszej stronie

wielu awanturników i złodziei (str. 189). Z

stanowej solidarności pewnie gen. R . przy­
pisuje w tym rozdziale niektórym osobom z

sfer ziemiańskich rolę, jakiej w powstaniu
nie odegrały. Ale cóż to ostatecznie znaczy
wobec całokształtu wrażenia, jlakie na czy­
telniku wywołać muszą dwa początkowe
rozdziały ,,Wspomnień*1gen. Raszewskiego.
Okazuje się bowiem, że autor był nie tylko
obcy polskiemu ruchowi niepodległościowe­
mu, ale pozostał nim nawet w chwilipisa-'
nia swych wspomnień, nię rozumiejąc ge­
stów, przy pomocy których gen. Muśnicki

pragnął dotrzeć do duszy powstańca wiel­
kopolskiego, by poprzez zbratanie dowódcy
Z żołnierzem stworzyć wspaniałe podstawy

rewolucji narodowej. O zwycięstwie tych
zrywów decyduje przecież nie siła material­
na, a raczej wola zwycięstwa, postawa mo­
ralna. Otym wychowanek pruskiej szkoły
wojskowej nie wiedział. W przeciwnym ra­
zie nie podałby nam swych wspomnień w

tej formie, w jakiej to uczynił".

Tyle ,,Powstaniec Wielkopolski". Inne pi­
sma również krytycznie oceniają pracę p.

gen. Raszewskiego. Panuje powszechna o

pinia, że dzieło jego powinno było pozostać
niewydane i spocząć w jego prywatnym ar­
chiwum. Bardzo złe wrażenie wywołało ono

także w łonie sanacyjnego Związku Po­
wstańców Wielkopolskich, który powstał z

połączenia Związku Weteranów i Powstań­
ców Wielkopolskich (prezes dr B. Śliwiń­
ski), Prezesem tego Związku jiest właśnie

p. gen. Raszewski. Jest on przedmiotem a-

taków w łonie własnej organizacji. Gazety
doniosły, że na znak protestu ustąpił z za­
rządu wiceprezes senator Z. Głowacki.

,,Dziennik Poznański" zaprzecza tej wiado­
mości i pisze, że p. Głowacki ustąpił z in­
nych względów.

Z wszystkiego widać, że p. gen. Raszew­
ski niepotrzebnie nawarzył piwa, które bę­
dzie musiał sam wypić.

.
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— Ukaranie Niemców w Kłajpedzie. L i­
tewski dowódca wojenny olszaru Kłajpedy
skazał Richarda Wiecherta ł Waltera Fla­
cha na rok, a Berthołda Beyera, Waltera

Behra i Hei-nza Jae-nuschiesa na 6 miesięcy
robót przymusowych. Dwaj Niemcy kłaj-
pedzcy skazani zostali na 8 miesiące wię­
zienia, 6 za śinnych przekazanych zostało

sądowi wojennemu. Wyroki te stoją w

związku z zajściami,które miały miejsce w

porcie kłajpedzkim z okazjli przybycia stat­
ku. Doszło wtenczas do starcia między
iNemcami kłajipedzkimi, którzy przyszli po­
w'iać statek, a policją litewską.

— Budowa pawilonu polskiego na wysta­
wę nowojorską. W Nowym Jorku bawi o-

becnie dyr Ropp, komisarz poLki na

wszechświato'wej wystawie. Dozoruje on

osobiście prace, prowadzone przy budowie

pawilon upolskiego. Budowę tę wykonuje
przedsiębiorstwo am erykańskie pod kierow­
nictwem inż. Cybulskiego i Galinowskiego.

— Ekspedycja polska przybyła na Spitz­
bergen. Kierownictwo wyprawy polskiej na

Spitzbergen nadsyła polskiej agencji tele­
graficznej depeszę radiową ze statku ,,Lyn-
gen", donoszącą, iż 5 lipca wylądowała na

północ od Jonsfiordu na Spitzbergenie
przed lodowcem Elizy, gdzie zamierza za­
łożyć obóz.

— Zakonnica powołana na katedrę uni­
wersytecką. Siostra Amadea ze zgromadze­
nia sióstr św. Krzyża, przełożona pielęgnia­
rek w St.Mary's College Indiana,w Stanach

Zjednoczonych została powo'łana na katedrę
higieny stanowe(go uniwersytetu w Indiana.

— O małżeństwie kanclerza Schuschnig-
ga. Plotkina temat małżeństwa b.kancle­
rza Schuschniggi nie ustają, wo-bec czego

należy wyraźnie stwierdzić, że Schuschnigg
ihrabina Vera Fugger nie zawarli związku
małżeńskiego. Schuschnigg nic myśli w

tej chwili o ma'żeństwie, ani o samobój­
stwie.

— Tragiczna śmierć dwóch artystów wę­
gierskich. Grafik węgierski. 32 -letni Jerzy
Nemes, skoczył do Dunaju, chcąc ratować

młodą panienkę, którą tonęła po wywróce­
niu się kajaka. Nemes razem z nieznaną
poszedł na dno. W Londynie zmarł nagle
58-letni m alarz węgierski Lajios Tihanyi,
który od r 1919żyl na ''ygnaniu.

— Niemcy budują nowe drogi. Niemcy
rozpoczęli budowę 36.000 km dróg, specjal­
nie nrzeznaczonych dla rowerzystów. Będą
one szerokości od 1,50—2 m. Biegnąć będą
niezależnie od szos i autostrad, przeważnie
,,na przełai", aby zbliżyć do siebie różne

miejscowości, orśodki pracy i miejsca wy­
poczynku.

— Najszybszy parowóz sowiecki. Fa­
bryka paiowozów w Woroszytowie ,,Okta-
brskaja rewolucja" ukończyła produkcję
najnowszego typu parowozu, który osiąga
szybkość 180 km na godzinę.

— Utrudnienia emigracji żydów do

państw południowo-amerykańskich. We

Wiedniu, zostały w porozumieniu z wła­
dzami niemieckimi, zamknięte konsulaty
Kolumbii, oraz Ekwadoru, aby uniemożli­
wić tam em igrację żydów austriackich,
którzy masowo zaczęli zgłaszać się do

państw południowo-amerykańskich.
— Oznaki nawrotu do religii w czerwo­

nej Hiszpanii. Sprawozdania z Hiszpanii
przesyłane do władz związku bezbożników

w Moskwie wykazują stały wzrost religij­
ności. Kościoły, które nie zostały zburzone,
często są przepełniane. Zwraca przy tym
uwagę z-naczna frekwencja młodzieży w na­
bożeństwach. Ateiści hiszpańscy dają wy­
raz 'swemu za-niepokojeniu z tego powodu
i proszą swoich towarzyszy z Moskwy o

wzmoże-nie dostarczania środków material­
nych do walki zBogiem i re-ligią.

ten wyglądałjak widmo, jak upiór, jak

jctoś przyszły tu z tamtego świata...

Ale jego oczy świeciły energią, usta

zaciśnięte były, wskazywały na wolę
i z(awziętość, ręka trzym-ająca rewolwer

trzymała go mo-cno i pewnie, nie drża­
ła, a pale-c zaciśnięty na języku spu­
stowym go-towy był w każdej chwili

ściągnąć go...

I tej strasznej postaci i te-go rewol­
we-ru, z lufy które-go patrzyła śmierć

i te-go wszystkiego, c-o prze-d chwilą
chciał był zrobić, a z-a co teraz będzie
musiał po-nieść konsekwe-ncje, będzie
musiał odpokutować.

Czyn, który chciał popełnić, stanął
n-araz prze-d ńim w całej aureoli zbro­
dni...

Ja-sno dostrze-gł, co m u groziło teraz

i ta wizja napełniła go obłędnym nie­
mal strachem. Mózg począł rozpaczli­
wie pracować n-ad znalezieniem sposo­
bu wyjścia z tej sytuacji, nad znalezie­
nie'm sposobu po-zbycia i tego strasznie

wyglądającego człowieka i tego wszyst­
kiego, co jego osoba utożs-a - miał-a, co

przynieść nieuchronnie mu miała...

Myśli goniły gorączkowo po zwojach
mó-zgu, szukały nerwowo, zapamiętale,
chciwie...

Atamten?

Milcz-ał j-ak zaklęty. Patrzył tylko,

hip-no - tyzował wpro-st błyszczącymi za­
cięto-ścią oczami, groził wysuniętą,

trzymającą rewolwer ręką, ale nic nie

mówił.

A zegar, którego wskazówki zatrzy­
m-ały się n-a dziesiątej, tykał mo-noton­
nie, nudnie...

..tia, tak, tik, tak, tak, tik, tak tik...

I to był jedyny dźwięk, jaki za.kłucał

ciszę.
Ciąg dalszy nastąpi).

POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Ciąg dalszy)

Przezorność nie zaszkodziła nikomu
i nigdy jeszcze. Stara to prawda, a pe­
wna...

Korytarz był pusty, tak jak to sobie

przygo-tował. Wolno otworzył drzwi

umywalni i zajrzał do środka. Jak to

było do przewidzenia umywalnia była
pusta.

I teraz nikt się nie mógł tu dostać.
Nikt mu nie mógł przeszkodzić w wy­
kona-niu je-go planu. Prawo bowiem
broniło dostępu do tego wagonu. Wro-
czewski wydał prze-cież swoim podwła­
dnym rozkaz, by z daleka pilnowali ezy
ktoś nie będzie usiłował zbliżyć się tu­
taj. Polecił: nawet strzelać, gdyby taki

niespodziewany amator się znalazł...

Excentryk roześmiał się. Teraz już
i Wroezewski nie był dla niego groźny,
nikt. Je-szcze moment, a wszystkie sła­
wy wylecą w powietrze i poj'edynek się
skończy...

Wszedł do środka umywalni, nie tru­
dząc się nawet, by zamknąć za sobą
drzwi na zasuwkę...

Przymknął je tylko na klamkę, pc

czym przystąpił do pracy.

Był spokojny i zacięty. Otworzył
drzwiczki s-zafki, zgarnął z powierzchni
bomby serwetki i obiema rękoma do­
był śmierciodajną machinę.

Jeden ruch z-akrętki i mechanizm po­
cz ął dzia-łać...

Wskazówki zegara wskazywały na

godzinę pierwszą, czyli rpusiał obrócić

je wokoło tarczy jedenaście razy, by
wskazały na dwunastą...

Dla własnego zre-s-ztą bezpieczeństw-a
zamie-rzał n-astawić je na dwie minuty
przed tą godziną, by zdążyć jeszcze sa­
m em u zniknąć s-tąd i skryć się gdzieś
w bezpiecznym miejscu, gdzieś gdzie
siła .wybuchu i szczątki wagonu nie

mogłyby mu wyrządzić krzywdy.
Bomba, mimo niewielkiego rozmiaru

była jednak do-ść ciężka, to też Excen-

tryk postawił ją a właściwie włożył w

mi-skę uwywalni.
Teraz lewą ręką przytrzymywał bom­

bę, by nie wypadła, prawą zaś ujął mi­
nutową wskazówkę zegara...

Kierowa-na jego ręką obracała się łek-

k-o, m ijała na swej drodze godziny, zbli­
żała się do 12-tej...

Już wskazała na czwartą...

...na piątą...
. . .sió-dmą...
Jeszcze tylko cztery obroty wokoło

niewielkiej tarczy. Jeszcze tylko trzy

obroty...
I będzie dwunasta! Wagon 27542

przestanie istnieć, ci którzy w nim się

znajdują jak p-roch rozpylą się w po­
wietrzu.

Jeszcze dwa obroty...
Nagle...
Drzwi pchnięte silnie palnęły Excen-

tryka tak mocno, że wpadł na boczną
ścianę umywalni, uderzył o nią głową,
a-ż w oczach ujrzał tysiące świeczeK.

Oszołomiło go to nieco, a nim zdoł-ał zo

rientować się i zrozumieć co się dzieje,

ujrzał metr od swojej głowy rewolwer.

Rewolwer trzym any przez rękę, nale­
żącą do jedynego może człowieka, któ­
rego zupełnie nie brał w swych wyli­
czeniach pod uwagę, a którego powi­
nie-n był prze-cież wziąć, bo znał go. do­
skonale.

Powinien docenić jego wartość i nie

zlekceważyćjej, nie pominąćtych wszy­
stkich jego walorów, z którymi nieraz

się stykał,które dobrze mu znanebyły.

Excentryk w tym ułamku se-kundy
zrozumiał, że popełnił błąd wielki i to

błąd zasadniczy dla sprawy. Dlatego,
że błąd ten popełnił, znajdował się na

mus-zce rewolweru.

Człowiek, który go trzymał, wyglądał
niesamowicie...

Po twarzy zasmolonej sadzami ście­
kała krew. Spod kamizelki wychylał
się skrawek koszuli krwistego koloru.

Włosy tego człowieka stargane były i

skołtunione, ale sztywne, bo spajała je
1również zaskrzenła krew. Człowiek
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ratów do golenia P.almolive,

wstąp dziś jeszcze w szere­
gi milionów zadowolonych
mężczyzn, którzy markę
Palmolive wysunęli na

czoło wszystkich pre­
paratów do golenia na

całym świeci*. i

zmiękczają zarost i ułatwia­
ją golenie. Albowiem za­

równo krem jak i mydło,
do golenia Palmolive wy­
twarzają pianę, która nie

wysycha na twarzy ipo-
i zostawia przyjemne
| uczucie świeżości po

Bydgoszcz otrzyma Szkolę Podchorążych
Marynarki Wojennej.

Po ostatecznej likwidacjiSzkoły Pod­
chorą-żych dla Podoficerów w Byd­
goszczy, która ma nastąpić w listopa­
dzie br., opróżniony gmach zajmie
Szkolą Podchorążych Marynarki Wo­

jennej. Siedzibą Szkoły Podchorążych

Marynarki Wojennej jest dotychczas
Toruń, lecz wobec szczupłości miejsca
w Toruniu nie można nadalpomieścić
tam wszystkich uczniów. Ostateczna

decyzjajuż zapadła ijuż na początku
września rozpocznie się translokacja.

Przeniesienie Szkoły Podchorążych

MarynarkiWojennej zToruniadoByd­
goszczy ma jednak mieć tylko charak­
ter przejściowy i szkoła ta ma pozo­
stać w Bydgoszczy najwyżej cztery la­
ta. W tym czasie bowiem wybudowa­
ny zostanie w Gdyni nowy gmach tak,

że później Gdynia będzie właściwą sie­
dzibą Szkoły Podchorążych Marynarki
Wojennej.

Wiadomość oprzeniesieniu Szkołydo
Bydgoszczy Bydgoszczanie przyjmują
z prawdziwą radością.

Inspekcja bydgoskich dróg wodnych.
Wczoraj przed południem przybył do

Bydgoszczy salonką z Warszawy mini­
ster komunikacjipułkownik Ulrych w

towarzystwie dyrektora biur dróg wo­

dnych p.inż. Romańskiego. Na dworcu

przywitał gości dyrektor Inspekcji Dróg
Wodnych p. inż. Mikeska. Również w

godzinach przedpołudniowych przyje­
chał samochodem z Poznania p. woje­
woda Maruszewski w towarzystwie na­
czelnika wydziału komunikacyjno-bu-
dowlanego p. inż. Zakrzewskiego i kie­
rownika oddziału wodnego inż.Krzysz-
kowskiego z Poznania. Celem przyjaz­
du wysokich dostojników państwowych
jest inspekcja bydgoskich dróg wo­

dnych i urządzeń wodnych. Inspekcja

rozpoczęła się w dniu wczorajszym i

trwa w dalszym ciągu.

Dziś przed południem odbywa się in­

spekcja Noteci do granicy niemieckiej.
Zainteresowanie się najwyższych czyn­
ników państwowych naszymi drogami
wodnymi,które zbraku większych fun­
duszów zostały zaniedbane w ostatnich

latach, 'przyjmujemy z zadowo-leniem.

Wobec rozpoczęcia budowy kanału

Warta-Goplo—Noteć władze widocznie

liczą się zwzmożonym ruchem idlate­
go czynią starania, ażeby i nasze bydgo­
skie drogi wodne doprowadzić do po­
rządku.

Jak siędowiadujemy, ministerUlrych
po dokonaniuinspekcjiuda się dziśdo

Poznania, celem wzięcia udziału w ze­
braniu Związku Legio-nistów 'i z-apozna­
nia się zpracą legionową na terenie

Poznania.

Jeden nauczyciel na 60 uczniów.
Warszawa, 8. 7. Organizacje nauczyciel­

skie w związku z aktualnymi już pracami
nad nowym budżetem, zdecydowały podjąć
akcję w Ministerstwie Oświaty o zwiększe­
nie liczby etatów nauczycieli szkół po­
wszechnych. Nauczycielstw o szkół po­
wszechnych uskarża się na przeciążenie
pracą, gdyż w większości obwodów szkol­
nych przypada jeden nauczyciel na 60 ucz­
niów. By usunąć ten anormalny stan rze­
czy, zaszłaby konieczność ustanowienia w

ciągu najbliższego trzechlecia około 10.000

nowych stanowisk nauczycieli, (r.)

Za postrzelenie teścia
półtora roku więzienia

Poznań, 8. 7. Przed Sądem Okręgowym
toczyła się rozprawa przeciwko 28-letniemu

BronisławowiStefańskiemu, rolnikowi zZa-

parcina. Stefański był oskarżony o to, że

w czasie sprzeczki usiłował pozbawić życia
teścia swego Antoniego Kubiaka, strzelając
do niego dwukrotnie. Na szczęście strzały
nie były zbyt celne i Kubiak został jledynis
raniony w okolice lewej pachwiny. Sprze­
czka wynikła o to, że Stefański nie chciał

zezwolić żonie swej na wyj(azd z rodzicami

na tai'g do Poznania. Sąd skazał Stefań­
skiego na 18 miesięcy więzienia.

Gdy młodzież bezrobotna

błąka sie p o ulicach...
Poznań, 8. 7. Niecodzienną sprawę roz­

patrywał sąd.Na ławie oskarżonych zasiadł

niejaki Pilch z Poznania, bezrobotny mło­
dzieniec, pod zarzutem wymuszenia, doko­
nanego w biały dzień. W majubr. w samo

południe dwajl rolnicy z Golęczewa zajęci
byli ważeniem wozów ze słomą na wadze

Hart.wiga. W chwili, gdy rolnicy po zważe­
niu wozów chcieli odjechać, zbliżył się do

nich Pilch i zażądał 50 gr, które rzekomo

były mu gwałtownie potrzebne. Gdy naga­
bywani stanowczo odmówili,Pilch dobyłno­
ża, grożąc przebiciem, a gdy to nie odnio­
sło skutku rzucił się na nich, chcąc wyko­
nać groźbę. Niedoszłego rzezimieszka oczy­
wiście rozbroj(ono i odstawiono na policję.
Sąd skazałPilcha na dwa lata więzienia.

Zlekceważył ostrzeżenie.
Śmierć parobka w jeziorze.

Wąbrzeźno. (Im). Podczas pławienia ko­
ni w jeziorze gajewskim utonął młody ro­
botnik rolny Dąbrowski Stanisław, lat

27. Pomimo ostrzeżeń ze strony ludzi, zna­
jących lokalne warunki, by nie używał w

miejscu pławienia koni — kąpieli, zlekce­
ważył to sobie i w pewnej chwili zesko­
czył do wody, która w t.ym miejscu była
bardzo głęboka. Już nie wypłynął. Do­
piero po dłuższych poszukiwaniach wyło­
wiono zwłoki.

Echa zbrodni w Bładzimiu.
Świecie. (t). W e wczorajszym ,,D zien­

niku” podaliśmy jako pierwsze z pism po­
morskich wiadomość o odkryciu nieludz­
kiej zbrodni, dokonywanej od lat na nie­
szczęśliwym, umysłowo chorym człowieku.

W wiadomości tej zaszła pomyłka co do

nazwiska; chodzi tu nie o rodzinę Gackow-

skich lecz o Antoniego Sznajdrowskiepo,
który, więził swego brata Leona Sznajdraw­
skiego, zakutego w łańcuchy w mrocznej
izbie.

Śmierć wskutek nadużycia
alkoholu.

Świecie. (t). Dnia 6 bm. znaleziono

na drodze leśnej między wsią Grzybek a

Osiem zwłoki jakiegoś mężczyzny. Rozpoz­
nano w nich 50-letniego mieszkańca wsi

Zalesie Szlacheckie, Władysława Guciaka,

którego poprzedniego wieczora widziano w

Osiu, podchmielonego. Grzybek wracając
rowerem do domu, upadł tak nieszczęśli­
wie głową na twardą drogę, że poniósł
śmierć.

MNIE JAK ZWYKJ-E-mDtO
doGOLENIAPALMOUVE

LECZ... obydwaj chwalą pianę PALMO LIVE na

olejku oliwkowym.

Mężczyźni mogą sprzeczać się, czy

lepszy jest krem, czy mydło do go­
lenia Palmolive. W końcu jednak
przyznająjednogłośnie, że obate prepa­
raty, wyrabiane na olejku oliwkowym

goleniu. Dla dokładnego, wygodnego
i najszybszego golenia zastosuj tanim

kosztem jeden zpreparatów Ralmolive

- krem, albo mydło do golenia. Je­
żeli dotychczas nie używałeś prepa-

izba Rzemieślnicza w Toruniu

urządza koloniewypoczynkowe
dla uczniów rzemieślniczych.

Wśród ruchu letniskowo-turystyćznego,
akcji obozów letnich i kolonii wypoczynko­
wych prowadzonych przez różne związki,
stowarzyszenia, instytucje, urzędy i organi­
zacj'e społeczne — 'z piękną inicjatywą wy­
stąpiła w bieżącym roku Izba Rzemieślni­
cza w Toruniu. Oto organizuje ona kolonie

letnie dla uczniów rzemieślniczych. Kolo­
nie ta mają charakter wypoczynkowy, i

trwaj(ą od 20 lipca do 20 sierpnia br. Obozy
swe instaluje Izba nad j(eziorem Radodziez

w miejscowościOsiny w powiecie świeckim,
w odległości7km od Warlubia. Teren w'y­
brany na kolonie odpowiada swemu^ prze­
znaczeniu w zupełności. W promieniu bo­
wiem kilkuset metrów od miejsca obozów,
obok wielkiego jeziora Radodzież — rozle­
wają swe wody j(ezioro Łąkorz i jezioro
Czarne. Całość zaś tego terenu odznacza się
bogatą malowniczośćią, którą w śliczne ra­
my ujmuj(ą usiane wokół lasy i bory, cią­
gnące się stąd aż do borów tucholskich.

Również i pod względem zdrowotnym wy­
brany przez Izbę Rzemieślniczą teren na

kolonie letnie odpowiada należycie swemu

przeznaczeniu, gdyż j(est terenem suchym i

ma doskonałe warunkido uprawiania spor­
tów wodnych.

Z uznaniem należy przeto powitać ini­
cjatywę Izby Rzemieślniczej, Uznanie to ma

jednak swe źródło głównie w tym, że podej­
mujące inicjatywę kolonii letnich Izba Rze­

S(ala kimunikacia lotnicza przez północny Mantyk.

Niemiecka Lufthansa uruchamia w leciebr. stałą komunikację lotniczą przez połnocny
Atlantyk z Lizbony do Nowego Jorku. Start samolotów odbywać się będzie ze spe­

cj(alnych statków j.Schwabenland" (widzimy go na zdjęciu) i ,,Fnesenłand".

mieślnicza zaj'(muje się terminatorem rze­
mieślniczym Jako takim, bez względu na je­
go przynależność do pewnych organizacyj
sportowych, sokolnych, charytatywnych,
czy instytucyj społecznych. W dotychczaso­
wym bowiem systemie kolonii wyjeżdżać
na nie mógł tylko ten terminator, który był
z organizacją urządzającą obozy w pewien
sposób związany. Wielka zasługa Izby pole­
ga przeto na ujęciu zagadnienia pod kątem
przynależności' zawodowej i organizowania
akcj(i przez niewątpliwie również i do tego
powołany rzem ieślniczy sam orząd gospo­
darczy. W ten sposób z urządzanych obec­
nie przez Izbę obozów będą mogli korzystać
głównie ci wszyscy uczniowie, którzy do­
tychczas nie mieli możliwości podobnych
wyjazdów i ci,którym wypoczynek takijest
szczególnie konieczny. Dodać bowiem trze­
ba, że kolonie swe urządza Izba bezpłatnie.

Jeżeli więc uświadomimy sobie, że uczeń

rzemieślniczy, który pracu?ac cały rok fi­
zycznie i odbywając w ten sposób ciężką
naukę swego zawodu uzyskuje w czasie

przysługującego mu ustawowego urlopu ta­
kie warunki zdrowego wypoczynku, racjo­
nalnego odżywienia i właściwego wychowa­
nia fizycznego — to życzyć tylko należy,
aby kolonie Izby miały w czasie swego
trwania jak najlepsze warunki atmosfe­
ryczne, i aby z roku na rok rozrastały się,
obejmując na przyszłość nie tylko termina­
torów, lecz także czeladników, a w końcu

i mistrzów, którym po całorocznym trudzie

należy się także zdrowy wypoczynek.
Jak nas w ostatniej( chwili Izba Rzemie­

ślnicza inform uje - liczba uczestników

j(est ściśle ograniczona i zapisy uczniów na

kolonie trw ają do dzisiaj, tj. 8 lipca br.

Bliższych inform acyj zasięgnąć można w

biurze Izby w godzinach urzędowych.

W niedzielę, dnia 10 bnt.

w Nowem nad Wisłą.
Targi meblowe w Nowem zwiedzać moż­

na do dnia 10im. włącznie. W dniu tym

nastąpi zamknięcie targów. Targi cieszą

się w dalszym ciągu nieustanną i ożywioną,
frekw'encją. W ostanich dniach zwiedzili

targi: naczelnik Wydziału Polityczno-Spo­
łecznego województw'a pomorskiego, dy­
rektor Rozgłośni Pomorskiej p. Pawłowic*

i prezydent m. Bydgoszczy pan Barciszew-

ski. Żywe zainteresowanie dla targów o-

kazuje duchowieństwo diecezji chełmiń­

skiej. Wystawcy zawierają w dalszym cią­
gu liczne tranzakcje. Na dzień 10 bnt.

zapowiedziały swój przyjazd liczne zbioro­
w'e wycieczki prywatne.

W drodze powrotnej uzyskać można 50%

zniżkę kolejową na podstaw'ie karty ucze­
stnictw'a nabytej na terenie targów przy

równoczesnym okazaniu dowodu osobiste­

go.
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Chińczycywobecśmierci
Konającemu wyciągają poduszką spod głowy, aby mógł umrzeć w spokoju

Przyzwyczailiśmy się do tego, że co mie­
siąc niemal ginie parę milionów Chińczy­
ków. W ojna, powodzie, częste klęski głodu
i epidemia — trzebią ten naród, który jed­
nak uparcie się rozradza i nieprzeliczonym
mrowiem obsiada poważną część Azji.

Chińczycy m rą jak muchy - jakiż jest
wobec tego ich stosunek do śmierci? Na to

pytanie daje odpowiedź korespondent ,,Ku­
riera Warszawskiego", który obecnie — w

czasie wojlny zJapończykami —bawi wChi­
nach.

Przesądy i zabobony.
Śmierci przeciętnego Chińczyka i jego

pogrzebowi towarzyszy jeszcze większailość
przesądów i zabobonów, niż jego narodzi­
nom. A więc przede wszystkim choremu

nie możnapozwolićumrzećwdomu. Zanie­
czyściłoby to łoże rodzinne. Wynosi go się
więc na inne łóżko, poza dom. Łóżko to nie

może być potem już używane. W chwili,
gdy konający wydać m a ostatnie tchnienie,
wyciąga ma się poduszkę spod głowy. Jest

to proceder niezwykle okrutny, gdyż przy­
śpiesza on śmierć umierającego, który, nie

mogąc oddychać w tej pozycjii,dusi się zwy­
kle. Dla Chińczyków decydujące jest jiednak,
że umierający ,,winien skonać w spokoju".
A więc chiński znak pisany, odpowiadający
pojęciu ,,spokój;", oznacza równocześnie ,,na

plask", przeto, jeśli konający ma umrzeć

spokojnie, musi to uczynić w tej właśnie

pozycji.

Strój pośmiertny.
Gdy tylko oczywistym się staje, że zgon

jest coraz bliższy, rodzina zaczyna sposobić
szaty pośmiertne dla umierającego. S zaty
te muszą być dostosowane do najbardziej
drobiazgowych i obwarowanych najrozmait­
szymi przesądami przepisów. A więc buty
zmarłego muszą być z papieru i posiadać

cienkie, giętkie podeszwy, zm arły nie zniósł­
by bowiem podeszew twardych. Ubranie

nie może mieć metalowych guzików, gdyż
byłybyone zbytciężkieidusza zmarłego nie

zdołałaby ich unieść. Nie wolno też dawać

nieboszczykowipaska do spodni. Pasek n a­
zywa się bowiem po chińsku ,,tai-tse" i o-

znaczany jest przez lwa znaki, które przy
nieco innej intonacji znaczą ,,unieść, zabrać

dzieci", gdyby zaś zmarły rzeczywiście
chciał to uczynić, przyniósłby pozostałej ro­
dzinie najcięższe z nieszczęść. Niekiedy
związuje się nieboszczykowi stopy, aby u-

pewnić się w ten sposób, że nie ucieknie.
Taka ucieczka mogłaby spowodować nie­
obliczalne następstwa.

Dusza boi się noża.
Zmarłego wolno złożyć na katafalku tyl­

ko w odpowiednim dniu i to wyłącznie po­
dług horoskopów kalendarza Hoang-li. Je­
śli przypadkiem trzeba czekać jeden lub

dwa dni, zachodzi obawa, że dusza zmarłego
zniecierpliwiona, może powrócić i niepokoić
pozostałą ro'dzinę. Aby odebrać jej ochotę
do tego, kładzie się na ciele nieboszczyka
wielki nóż kuchenny. Dusza, ujrzawszy tak

niebezpieczny instrum ent, będzie się bala

zbliżyć.
Każdy gwóźdź trumny musibyćobwinięty

przed wbiciem go, we włos zmarłego. Przed

ostatecznym zamknięciem trumny, otwiera

się usta nieboszczyka i wsypuje się do nich

parę ziarnek ryżu. Jest to ostatni posiłek
przed wielką podróżą. Zanim zacznie się
wbijać gwoździe, najstarszy syn wzywa
zm arłego ojca, aby cofnął ręce, gdyż gwoź­
dzie mogą mu je zranić; Prosi go też cza­
sem, aby nie obawiał się hałasu i tłumaczy,
że będą zamykać trumnę. Jeśli zmarłąjest
młoda kobieta, kładzie się jej do trum ny
żywą rybę, może być bowiem, że przyczyną
śmierci była zbyt słaba żywotność jej duszy.
W tym wypadku ryba użyczyjej swojej ży­

wotnościipomożedotrzećbez wielkich trud­
ności do królestwa zmarłych. Jeśli nato­
miast w trumnie jest dziecko, pozostawia
się w niej zazwyczaj mały otwór. Chodzi o

to, aby dusza dziecka (ale tylko chłopca)
mogła wydostać 6ię z trumny, aby odrodzić

się na nowo w łonie matki, oo, podług wie­
rzeń Chińczyków, może być uskutecznione

w rok po zgonie dziecka.

Gdy nieboszczyk się pogniewa...
Jest rzeczą zupełnie niemożliwą opisać

wierzenia chińskie, związane z losami du­
szy po śmierci, oraz powikłane formy czci,
oddawanej;jej, za pośrednictwem najróż­
niejszych ofiar i ceremonii,przez pozostałą
rodzinę. Zajęłoby to całe tomy. Kultprzod­
ków jest przecież podstawowym elementem

całego chińskiego systemu religijnego. N ad­
m ienimy więc jeszcze tylko, że ciało zm arłe­
gomusipozostawaćpośmierci w ciągusied­
miu tygodni w domu rodzinnym. Codzien­
nie w ciągu tego czasu bonzowie odprawiają
ńad nim modły. Jeślito nie pomagaijeśli
dusza nieboszczyka nawiedza po poigrzebie
dorodzinny, sporządzasiękompletne ubra­
nie z dobrego materiału i wysokie łoże z

całkowitą pościelą. Łóżko ustawia się przy

grobie, kładzie się doń ubranie w ten spo­
sób, aby imitowało osobę zmarłego, umie­
szcza się tabliczkę zjego nazwiskiem w tym
miejscu ubrania, gdzie powinny znajdować
się piersi niehoszczyka, przykrywa się to

wszystko nowiutką kołdrą, obstawia papie­
rowymi modelamiprzedmiotów codziennego
użytku i podpala wreszcie. Jest to ofiara,
złożona duszy zmarłego przodka. Ofiara ta

jest jakoby bezwzględnie skuteczna, ponie­
waż jednakkosztujedo50dolarów, niewielu

tylko' może sobie na nią pozwolić i liczni

nieszczęśliwcy muszą zgodzić się na przeby­
wanie z duchem nieboszczyka, zagniewa­
nym, że żałuje mn ofiar w jego zagro-
bowym życiu.

Międzynarodowa wystawa filmowa
w Wenecji.

Tegoroczna międzynarodowa wystawa
filmowa odbędzie się w Wenecji. Otwarcie

tej wystawy będzie obchodzone bardzo uro­
czyście i łączyć się będzie z otwarciem cl

brzymiego kinoteatru na Lido w dniu 8-go
sierpnia, w którym to dniu będą wyświetla­
ne wszystkie tegoroczne najlepsze filmy
produkcji państw całego świata. Zaprosze­
nia do wzięcia udziału w tej wystawie uzy­
skały w drodzedyplomatycznej Polska, Bel­
gia, Anglia, Niemcy, Francja, Japonia, Ho­
landia, Czechosłowacja, Stany Zjednoczone,
Szwecja, Szwajcaria, Węgry, Unia Połu-

dniowo-Afrykańska, Brazylia, Meksyk, Nor-

wegia i Argentyna. Na wystawie tej będą
wyświetlane cztery najlepsze filmy pro­
dukcji włoskiej.

Samobójca skazany
na 15.000 koron grzywny.
Pośpieszny pociąg elektryczny, kur­

sujący na linii Szto-kholm—Oslo, uległ
przed paru dniami trzygodzinnemu o-

późnieniu. Opóźnienie pociągu spowo­
dował kandydat na samobójcę, który
zamierzał rozstać się ze światem w spo­
sób dość oryginalny. Mianowicie zaje­
chał on do toru kolejowego własnym
autem, tutaj wysiadł i zarzucił przy­
wieziony ze sobą drut na przewody
elektryczne, chcąc się w ten sposób po­
zbawić życia. Niestety podkłady kole­

joweiżwir na nasypie byłytak wysu­
szone, żeprąd nie miałkontaktu zzie­

mią. Rozżalony,że nawet w odbieraniu

sobie życia ma pecha, wsiadł do auta,

od wewnątrz rozkręcił rurę wydechową
tak, że spaliny wchodziły do auta i tu

oczekiwał spokojnie na śmierć przez

uduszenie się od gazów.
W tym sa-mym czasiedrut, który zarzu­

ciłnaprzewodyspowodow-ałstopienie się

przewodu, a w następstwie przerwę w

komunikacji, która trwała aż trzy go­
dziny. Na polecenie, wydane telefo­
niczne z Oslo skontrolowano linię i

błądten znaleziono. Obok toru w dy­
miącym aucie leżał nieprzytomny od

zatruciasięspalinamikandydat na sa­

mobójcę, do którego wezwano lekarza.

Poprzyjściu do przytomności przyznał

sięon do tego czynu. Władzekolejowe

zaskarżyły amatora osobliwego samo­

bójstwa, który w rezultacie skazany
został na zapłacenie odszkodowania w

wysoko-ści 15.000koron za uszkodzenie

linii idługotrwałą przerwę w komuni­

kacji.

Emigracja gwiazd francuskich.
Hollywood wyławia falenty europejskie.

ANNABELLA

(j)Na największym kolosie morskim ,,Nor­
mandie" wyjechała przed paroma miesią­
cami z Francji czołowa aktorka filmowa
— Annabella. Po długich pertraktacjach
i nauce języka angielskiego — aktorka, tak

jak jej poprzedniczki nie oparła się propo­
zycjom Hollywood i porzuciła Ojczyznę i

męża. Pierwsze filmy w języku angielskim
nakręciła w Anglii dla wytwórni amery­
kańskiej. W filmie ,,Serce i szpada" nagra

nym w języku angielskim była partnerką
Conrada Veidta, zaś w kolorowym obrazie

,,Księżniczka cygańska" występowała obok

coraz bardziej popularnego Henryka Fon-

dy.
Dro.bna sylwetka ciemnej szatynki, o

dużych orzechowych oczach i ślicznie wy­
krojonych ustach dziwnie odbijała się na

tle statku, na którym w Nowym Jorku po­
witały ją tłumy reporterów amerykańskich.

Przygodny widz patrzył ze zdziwieniem

na młodą osóbkę, która jest już sławną
aktorką filmową, zajmującą czołowe miej
sce w produkcji francuskiej.

Pewnego dnia 18-letnia panienka, córka

zamożnego wydawcy paryskiego zaopatrzo­
na w list polecający przyjaciela swego oj­
ca, zapukała nieśmiało do wrót atelier fil­
mowego w JoanvilIe i zameldowała się re

żyserowi. Był to pierwszy dzień zbliżenia

AnnabelU z filmem. W ciągu paru miesię­
cy otrzymała szereg nic nie znaczących epi

Sonia Henie na urlopie
w Europie.

zodów, z których jednak najważniejszym
był w filmie ,,Napoleon" Abla Gance'a. Po­
tem poszło już gładko....

Renó Clair poszukiwał odtwórczyni roli

głównej do swego film u ,,Milion" . Ktoś

wspomniał mu o pracowitości młodej a-

ktorki, 'którą nazwano Annabellą. Clair

sprawdził jej wartości aktorskie ipo spe­
cjalnej próbie powierzył jej główną rolę w

tym filmie. Bywalcy kin wiedzą doskonale

jak Annabella wywiązała się ze swego za­
dania- Po ,,Milionie" gryw'a tylko role głó­
wne, wchodząc szybko do rzędu najpopu­
larniejszych aktorek Francji. Pamiętamy ją
z filmu ,,Panna Josetta mojażona z Jean

Murat Po tym obrazie zaangażował ją
znów Rene Clair do swojego filmu p. t.

,,14-ty Lipca". Następne role to: francuska

wersja ,,Barkaroli" gdzie grała z Charles

Boyer, ,,Markiza Yorisaka", ,,Noc przed
bitwą", ,,Załoga" i szereg innych.

Amerykańscy filmowcy, którzy mają
stale zwrócone czujne spojrzenie na talen­
ty europejskie, prędko zdecydowali się po­
rwać Annabellę do Hollywood. Po krótkich

i burzliwych pow'itaniach, Annabella już
na drugi dzień po przyjeździe do stolicy
filmu musiała stanąć przed kamerą, gdyż
dekoracje ukończono przed jej przybyciem
do Ameryki.

Ale artystka nie okazała się bynajm niej
uległą i pokorną. Już w pierwszym dniu

pracy pow'stał spór między nią a kierow'ni­
kiemt.zw. ,,m ake up" czyli naczelnym
charakteryzatorem wytwórni. Oto Anna­
bella stanowczo sprzeciwiła się zabiegom
charakteryzatora, mającym na celu zmianę
rodzajujej urody.Wiadomo, że inne gwia­
zdy europejskie zawsze poddawały się tej
czynności.

- Chcę być taka sama, jak w Europie.
Inaczej zrywam kontrakt — oświadczyła
srtystks.

Na takie dictum nie było innej rady i

Annabella odniosła zwycięstwo Po nakrę­
ceniu pierwszego filmu na ziemi amerykań­
skiej, opartego na sztuce Bus-Feketego pt.
,,Jan" w którym partnerem aktorki jest
William Powelł, Annabella zaezęła gwałto­
wnie starać się o kontraktdla sw'ego męża.
Jak wiadomo, przed paru laty młodziutka

wówczas artystka wyszła zamąż za popu­
larnego aktora filmow'ego i teatralnego —

Jean Murat.

Czy uzyskała kontrakt dla męża, nie

wiadomo. W każdym razie w czasie konfe­
rencji prasowej oświadczyła zebranym
dziennikarzom, że nie długo zobaczy się z

mężem, który przyjeżdża do Hollywood.
Poniew'aż szef Foxa uznał Annabellę za

,,leading star"- tzn. gwiazdę pierwszej
wielkości, powierzono jej rolę Ceorge Sand

w' filmie biograficznym o sławnej pisarce
francuskiej, długoletniej przyjaciółce Cho­
pina.

Słynna mistrzyni w jeździć figurowej na Ich

dzie a obecnie głośna gwiazda filmu ame­
rykańskiego Sonia Henie przybyła na urlop

do swej rodzinnej Norwegii.

Z bogacza - Żebrakiem.
W jednej z dziko utrzymanych' części

parku w Głendal, w Kalifornii, znaleziono

przed kilku dniami, zwłoki 75-cio letniego
Wiliama Dysart i jego 75-letniej małżonki.

Śledztwo policyjne ustaliło, że kobieta naj­
pierw zażyła truciznę, a następnie trzema

celnymi strzałami zabiła męża. Z pozosta­
wionych listów wynika, żedo tego rozpaczli­
wegokroku skłoniłaich skrajna nędza. I-os

rzeczywiście nie sprzyjał Wiliamowi Dysar-
towi. Był-on jednym z najbogatszych ho­
dowców bydła w Texas a jego obecna żona

należała do grona najzamożniejszych ko­
biet w Kalifornii. Była ona przed tym żoną
,,afrykańskiego króla diamentów" Johna

Barry'ego, po którego śmierci otrzymała w

roku 1916spadek w wysokości9milionów
dolarów. Cały majątek niemal stracili

małżonkowie przez nieszczęśliwe operacje
giełdowe, a pozostałą resztę pieniędzy ulo­
kowali w banku iżylizniej nader skrom­
nie przez 20 lat. Obecnie z oszczędności tych
zostało zaledwie kilka centów, a ponieważ
za starzy już byli,by na siebie pracować -

.

popełnili sam obójstwa

Sto lat rewolweru.
Kilka szczegółów z życia wynalazcy rew ol­

weru, Samuela Colta.

Pokrywka podskakująca na garnku- z

gotującą się wodą nasunęła Stephensonowi
ideę trakcji parowej, natomiast obrót koła

sterowego statku naprowadził piętnastolet­
niego Amerykanina, Samuela Colta, na

myśl zastosowania systemu obrotowego w

broni palnej o jednej lufie, mogącej oddać

kilka kolejnych strzałów bez ponownego

nabijania. Samuel Colt prosto ze statku u-

dał się do stolarza i wyjaśniwszy mu zasa­
dy posuwania się szprych, obracającego się
koła sterowego pod tłok narysował model,
według którego został sporządzony pierw­
szy drewniany ,,rewolwer".

Broń ta miała bęben z otworami, obra­
cającymi się w ten sposób, że za każdym
obrotem, wywołanym naciśnięciem spustu,
otwory bębna kolejno podsuwały się pod
otwór lufy.

Młody wynalazca, uszczęśliwiony ze

swego modelu, pokazał go ojcu, który nie

tylko, że nie wyraził zachwytu, ale uznał
za absurd i, by wybić synowi z głowy nie­
potrzebne ,,głupstwa", wysłał go jako ma­
rynarza na okręt handlowy. I tak wyruszył
Samuel Colt w świat. Gdy przybył do Lon­
dynu, kazał sobie sporządzić u rusznikarza

prawdziwy egzemplarz swego wynalazku.
Model funkcjonował doskonale. Nową broń

ręczną nazwał Colt ,,rewolwerem" od an­
gielskiego ,,to revolve" (obracać, przekrę­
cać, repetować).

Powróciwszy do Ameryki udało mu się
zdobyć niewielki kapitał. Na rynku uka­
zała się pewna ilość rewolwerów, które

kosztowały bardzo drogo. Rewolwery co-

prawda rozkupiono, ale Colt zaniechał dal­
szej ich fabrykacji.

Dopiero rok 1838 przyniósł zwycięstwo
Coltowi: ministerstwo wojny poleciło mu

wyprodukować 1,000 rewolwerów. Colt zna­
lazł się w wielkim kłopocie: nie miał ani

jednego egzemplarza. Zmuszony był zrobić

po raz drugi model broni. Nie chcąc zdra­
dzić tajem nicy, zam awiał poszczególne czę­
ści w różnych warsztatach mechanicznych.

Odtąd zaczęły napływać zamówienia z

różnych stron świata. Samuel Colt zrobił

fortunę na swych rewolwerach.

Fabryka broni, założono przez Colta w

jego rodzinnym mieście Hartford, w stanie

Connecticut istnieje do dnia dzisiejszego.
SamuelColt ur. się w r. 1811 w Hartford

w Connecticut i umarł w r. 1862,jako sław­
ny i bogaty fabrykant i wynalazca rewol­
weru.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nie odgodz.17do1S,w sobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. M agazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna. teL 276 czynna w

dzień ? w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Krzy­
żem ”,

Repertuar kin:

Słońce: ,,Trędowata”.
As: ,,Atak o świcie”.

Stylowy: ,,Stawka o życie”.

— Loty pasażerskie na lotnisku. W

z,wiązku z tegorocznym zlotem gwiaździ­
stym, który odbędzie się dnia 10 lipca rb.,
zarząd Aeroklubu Kujawskiego organizuje
na lotnisku inowrocławskim przy szosie

Toruńskiej loty pasażerskie w czasie od

12,15—13,30 oraz od godz. 17—19.
— W ycieczki do Kruszwicy i Biskupina.

Polskie Tow. Krajoznawcze łącznie z biu­
rem podróży ,,Orbis” organizuje nast. wy­
cieczki: dnia 9 lipca rb. do Kruszwicy; wy­
jazd o godz. 14 autobusem sprzed Solanek.

Dnia 10 lipca rb. do Biskupina. Wyjazd o

godz. 13 autobusem sprzed Solanek. Zgło­
szenia przyjmuje administracja zdrojowi­
ska i ,,Orbis” przy ul. Królowej Jadwigi.

— Ruch w zdrojowisku wzmógł się znacz­
nie zwłaszcza z chwilą zakończenia roku

szkolnego. Sądząc z objawów dotychczaso­
wych licznych zapytań i zgłoszeń, sezon

główny zapowiada się dobrze, tym więcej,
że wyjazdy do uzdrowisk zagranicznych o-

granicza się w tym roku do minimum.

GĘBICE. '(mk) W Ostrowie powstał po­
żar u rolnika Gabryszaka. Spłonęła stajnia,
stodoła, wozownia i maszyny rolnicze. Stra­
ta wynosi 4.800 zł.

STRZELNO, (mk) W dniu 1 bm. wyszedł
z domu i dotąd nie powrócił 12-letni Zdzi­
sław Jeremiasz Kalista. Byłonwzrostu 1,50
m, w czapce uczniowskiej, swetrze wełnia­
nym, spodniach krótkich i żółtych trzewi­
kach.

MOGILNO, (mk) W salce parafialnej od­
było się organizacyjnezebranieTow.Ogród­
ków Działkowych im. ks. prob. Brodow­
skiego. Referat wygłosił p. GiętrowskizPo­
znania, po czym wybrano zarząd, do któ­
rego weszli pp.: burm. Kurzętkowski -

prezes oraz apt. Nowak, Weber, Grylewicz,
Pawłowski, Duszyński, Paprotny. W stąpiło
17 członków.

— Naczelnik sądu gr. p . sędzia Bieliński

przeniesiony został na stanowisko sędzie­
go do Gdyni. Kierownictwo sądu objął sę­
dzia Jankiewicz, a jako drugi sędzia przy­
bywa p. Węgierek z Gniezna.

TRZEMESZNO, (mk) Walnem u zebra­
niu Banku Ludowego przewodniczył prezes

rady nadzorczej p. W . Bąk z Kozłowa, któ­
ry zdał również sprawozdanie. P . dyr Wal-

torbach zdał sprawozdanie z działalności

zarządu. Po odpisaniu na straty za rok1937

pozostało 7.675,73 zł. Do rady nadzorczej
wybrano pp.: Bąka z Kozłowa, Krzemiń­
skiego z Lulkowa, Mroza z Miławy, Grob­
lewskiego z Zielenią i Kołodziejczaka z

Trzemżala.

GNIEZNO, (fb) Pod przewodnictwem
wiceprezydenta miasta p. inż. Gałęzewskie-
go odbyło się posiedzenie rady miejskiej.
Po wysłuchaniu komunikatów uchwalono

zakupić grunt od p. Pistelowej przy ulicy
Młyńskiej. Opiekunami społecznymi wybra­
ni zostalipp.: Neumann, St.Górski,St.Sta­
niszewski, St. Piasecki, M. Langowska, W .

Koza, K. Krupski, Jakubowski, Fr. Borys,
M.Andrzejewski, St. Krajewska, W . Polcy-
nówna, M. Weissowa, M. Skoraczewska

i M. Langowa. Na członka komisji opieki
społecznej wybrano r. Brelińskiego. W

końcu rada miejska powzięła jednogłośnie
następującą rezolucję.: Wobec wysyłania
przez Żw. Miast Polskich do poszczegól­
nych miast inspektora-żyda dla zbadania

potrzeb z zakresu prac inwestycyjnych, ra­
da miejska wzywa zarząd miejskidointer­
wencji w Zw. Miast, aby zaniechano po­
sługiwania się żydami, w przeciwnym bo­
wiem razie rada miejska będzie zmuszona

do odwołania dotacji, uchwalonej dla biu­
ra studiów przy Zw. Miast. (Dotacja wynosi
1000 zl). ,

- 4bm. od strony Rynku jechał samo­
chód ciężarówy, a z przeciwnej strony wóz

naładowany sianem. Kiedy ciężarówka zna­
lazła się na skrzyżowaniu ulic Chrobrego
iMieczysława, tę ostatnią najechałp.Rasz­
kę na motorowerze. Kierowca stra­
cił panowanie nad pojazdem i wpadł pod
koła samochodu, zaś szofer wpadł na woz.

Uszkodzono wóz, zraniono konia, nie mó­
wiąc o obrażeniach woźnicy. Również sa­
mochód! poniósł szwank. Natomiast p.Resz­
ke 'wyszedł z opresji calo.

WTELNO. Gminny komitet obywatelski
w Wtelnie przy współudziale oddz. wojsko­
wych stacjonowanych w Tryszćzynie urzą­
dza w niedzielę 10 bm. od godz. 14 wielką
zabawę leśną w lesie tryszczyńskim przy

stacji kolejkowej, z której całkowity do­
chód przeznacza się na zasilenie funduszy
Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz Polskiego
Białego Krzyża. Program bardzo urozma­
icony, m. in. strzelanie do tarczy o nagro­
dy, rzucanie kręgli, loteryjka, pokazy woj­
ską etc. Orkiestra wojskowa. Bufet obficie

zaopatrzony. Wstęp 50 groszy. Na powyż­
szą imprezę uprzejmie zaprasza się obywa­
telstwo.

ŻNIN. Przyrząd do chwytania kurzu w

worek wynalazł rolnik p. Józef Schulz z

Miniszewa (pow. Żnin). Praktyczny ten wy­
nalazek zwalnia od zanieczyszczenia sło­
mę iplewy,kładzione do worków. Wynala­
zek został wysiany, do urzędu patentowe­
go w Warszawie.

— W czasie ostatniej burzy uderzył pio­
run w stodołę rolnika Krauzego w Rogów-
ku, która spłonęła wraz że znajdującymi się
w niej ruchomościami.

NAKŁO. W ub. niedzielę odbył się na

stadionie miejskim mecz towarzyski po­
między reprezentacją m. Nakla a repr. cyr­
ku Staniewskich, który w tym czasie ba­
wił w naszym mieście. Zwyciężyła repre­
zentacja naszego miasta w stosunku 9:1.

WĄGROWIEC, (a) P. Adam Grams, u-

rzędnik K. K. O. w Wągrowcu, uzyskał w

tych dniach dyplom na Wyższej Szkole

Handlowej w Poznaniu.
— Jan Brzosek z Rudnicza ibracia Ro­

man i Michał Ziemscy z Rogoźna zostali

przytrzymani i odstawieni do aresztu sądu
grodzkiego w Wągrowcu jako podejrzani
o kradzież rowerów na szkodę p. Jagodziń­
skiego z Rogoźna i p. Piotra Pluty z Wą­
growca.

— Na szkodę rolnika p. Burzyńskiego
w Wiśniewku pow. wągrowieckiego spali­
ła się stodoła i szopa. Strata wynosi prze­
szło 4000 zl.

SKOKI, (a) Ostatnio odbył się tu festyn
lotniczy, zorganizowany pod przewodnic­
twem wójta p. Maćkowiaka i komitetu. U -

dział w akcji obronnej brał Związek Rezer­
wistów, Powstańcy i Wojacy, Och. Straż

Pożarna, Czerwony Krzyż oraz drużyna od­
każająca z Wągrowca. *

OSTRÓW WLKP. (lj) W basenie kąpielo­
wym ,,Świtezianka” kąpał się wraz z kilku

rówieśnikami 15-1etni Stanisław Puchała.

Kiedy, nurkując, chłopiec po dłuższej chwi­
li nie wypłynął na powierzchnię, rozpoczę­
to poszukiwaniai na samym prawie brzegu
znaleziono już tylko martwe zwłoki. Przy­
były natychmiast lekarz stwierdzi! zgon
wskutek udaru serca.

— Długoletni prezes Zw. Inwalidów Wo­
jennych w Ostrowie p. Tomasz Organiściak
udekorowany został srebrnym krzyżem za­
sługi.

ŚLIWICE, (fm) 6-letni E. Wilkowski, syn
dróżnika szosowego, przechodząc przez tor­
fowisko, utonął w jednym ze stawów.

CEKCYN, (fm) Zarządzeniem władzy bi­
skupiej stanowisko wikariusza w Cekcy­
nie objął z dniem 1bm. ks. Franciszek

Gliszczyński z Subków.

TUCHOLA, (fm) Dnia 4 bm. w ciągu
dnia popisywała się znowu na ulicach mia­
sta umysłowo chora Augustyńska z Nacj
Brdy k. Tucholi, stając się w niejednych
momentach groźną dla przechodniów. Oso­
bę tę należałoby wreszcie izolować w od­
powiednim zakładzie. W sobotę usiłowała

ona rzucić się pod samochód. Na szczęście
szofer w czas zauważył wypadek i samo­
chód o metr przed nią zatrzymał.

— 3 bm. w godzinach rannych doszło

nieomal do katastrofy na szosie Tuchola—

Bysław. Jadący w stronę Tucholi moto­
cyklista, zobaczywszy w ostatnim momen­
cie przed sobą auto ciężarowe, tak się prze­
straszył, że stracił panowanie nad kierow­
nicą, jadąc po całej szerokości szosy, aż w

pewnej chwili wywrócił się. Jedynie dzięki
zimnej krwi szofera, prowadzącego auto

wycieczkowe, który skręcił momentalnie w

bok, wpadając przy tym do rowu, nikt z

wycieczkowiczów szwanku nie odniósł.
— Tegoroczny ,,Dzień Morza” odbył się

w ramach skromniejszych. Na Rynku od­
było się uroczyste nabożeństwo, odprawio­
ne przez ks. Nowaka. Okolicznościowe ka­
zanie wygłosi! ks. Rynkowski. W nabożeń­
stwie udział wzięli przedstawiciele władz,
urzędów oraz organizacje. Po nabożeństwie

przemówienie propagandowe wygłosił p.

kier. Ossowski, prezes miejsc. L . M . K . W

czasie godzin przedpołudniowych odbywa­
ła się zbiórka do puszek na zakup śćiga-
cza dla marynarki wojennej.

LUBIEW(), (t) Nieszczęśliwemu wypad­
kowi uległ jadący m otocyklem do swych
krewnych w Janiej Górze niej. p. Szukaj
z Sępólna. Na szosie pod Bruchniewem

najechał na wywrócone przez szosę drze­
wo .Doznał on złamania obojczyka oraz o-

kaleczenia rąk. Natomiast jadący z nim

na tylnym siedzeniu towarzysz odniósł

mniejsze obrażenia.
NOWE n/W. (t) Budowa nowego mostu

drewnianego przez rzekę Mątawę pod No­
wem dobiega koiica. Zdołano już przywró­
cić ruch kołowy, także dla autobusów. No­

wy most wybudowano na miejsce starego,
również drewnianego, który przetrwał rów­
ne 60 lat.

— Nieznani sprawcy obcięli licznym ko­
niom u Szeregu gospodarzy we wsi Dzie­
więć Włók ogony,by w ten sposób uzyska­
ne włosie końskie spieniężyć.

— Ostatnie silne wichury wyrządziły w

sadownictwie na nizinach nowskich bardzo

poważne szkody. Silne wiatry pozrzucały
dużo niedojrzałego owocu, a ponadto po­
łamały gałęzie u drzew owocowych.

BYSŁAW. (fm) Pod przewodnictwem p.

płk. Rutkiewicza odbyło się walne zebranie

Spółdzielni Mleczarskiej. Sprawozdanie o-

gólne złożył prezes p. Fr. Stachowicz, spra­
wozdanie z rady nadzorczej złożył p. E .

Główczewski. Spółdzielnia pracuje bardzo

dobrze, osiągając czysty zysk w kwocie

945,45 zł. Członków liczy 105. Przerabia

dziennie ok. 2500 1 mleka, a ostatnio uzy­
skała zezwolenie na maślamię. Spółdziel­
nia zakupiła własny lokal, który obecnie

znacznie rozbudowano.

ZDNIA NA DZIEŃ

sionce
CORAZ

MOCNIEJ I

Cena od 0,40 do 2,60
I*

_______

PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu

ToleS z dhla na dzień skóra
nasza ma coraz ło trudniej*'
sze zadanie. Należy jej więc

dopomóc przez regularne pielęgno­
wanie Kremem .N IVEA. Jedynie
NI VEA zawiera Euceryi, środek

wzmacniający skórę. Zaprawiono
N IVEĄ skóra jest odporniejsza no

coraz bardziej intensywne promie *

nie słońca i nabiera młodzieńczo -

świeżego wyglądu.
Krem N1VEA mcjduie ztg w handlu fylte
w oryginalnyc'h opakowaniach .Dobre iino*

ne preporaty chętnie sq naśladowane -prze-

łtnegamy zatem przed nabywaniem kremuj
(przedawanego no wagepod nazwaNlVEA r

CHOJNICE, (s) Królem jubileuszowym
został p. Michał Augustyński z Tucholi,
pierwszym rycerzem p. Kilian Troka z

Chojnic, drugim rycerzem p. Godomski z

Poznania. Burmistrz miasta Chojnic do­
konał uroczystego aktu proklamacji i wrę-

czena insygnii królewskich. Wspólną kola­
cją w miłej atmosferze zakończyły się uro­
czystości z okazji 550-lecia Bractwa Kurko­
wego.

i**
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WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśe.: Marian Kostrzewa

poleca: ( 10633

wykwintną kuchnie, pieiegnewane
na pofe, g araż. Podróżującym zniżki.
Miejsce wycieczkowe ,,Strzel(ić('* przy (l. Żwirki i Wijury.

WĄBRZEŹNO. Niezwykły pech prześla­
duje p. Sionkowskiego, właściciela linii au­
tobusowej Wąbrzeźnb —Brodnica—Górzno.

Niedawno donosiliśmy o katastrofie auto­
busu tejże linii; obecnie notujemy drugi
wypadek. W Górznie wybuchł w zabudo­
waniach, gdzie p. Sionkowski miał garaż,
pożar, który szybko się rozprzestrzeniając,
przeniósł się na drewniany garaż i auto­
bus. Zanim zdołano przyjść z pomocą, au­
tobus spalił się doszczętnie. Nadmienić wy­
pada, że autobus ten uległ pod Dębowąłąką
katastrofie i został kosztem ok. 5 .000 zł

wyremontowany. Obecnie p. Sionkowski

poniósł straty na ok. 10.000 zł i stoi przed
ruiną, gdyż autobus nie był ubezpieczony.
Ruch autobusowy na tej linii, który został

narazie wstrzymany, utrzymywany jest o-

becnie normalnie przez auobus zastępczy.

DZIAŁDOWO. W zagrodzie rolnika p.

Przytuły w Priomie powstał pożar. Spalił
się dom mieszkalny i stodoła. Szkody wy­
noszą 3500 zł. Pożar powstał od komina.

STAROGARD, (jw) Policja starogardzka
zlikwidowała dwie niebezpieczne szajki
złodziejskie, z których jedna dokonała w

lutym r. b . włamania do składu bławatów

p. Masiaka w Osiekui skradła towary bła-

watne wartości 5 tys. zł. Do szajki tej na­
leżą: Bronisław Zieliński i Mikołaj Fidor-

czuk, bez stałego miejsca zamieszkania o-

raz paserzy Wojciech Kacała z Buśni, Jó­
zefa Kotlewska z Bzowa i Józef Filbrandt

z Miedźna, pow. Świecie. Druga szajka gra­
sowała stale na terenie powiatu staro­
gardzkiego i dokonała całego szeregu kra­
dzieży. Podczas likwidacji szajki, policja
znalazła prawdziwy magazyn rzeczy, po­
chodzących z kradzieży. W rękach policji
znaleźli się złodzieje Józef Sarnowski, Mi­
kołajiStefan Miękina ze Sumina, Jan Mo­
siński z W. Bukowca oraz paserzy Włady­
sława Sarnowska, St. Kubkowska, Julian­
na Mosińska i Franciszek Miękina, wszy­
scy z Sumina, pow. Starogard.

NIESZAWA, (sc) Od 27.6.do 6bm. od­
bywał się tutaj kurs II stopnia och. stra­
ży pożarnej z całego obwodu. W związku
z tym 3 bm. odbyło się dla uczestników

ciszkanów z kazaniem kapelana straży o.

J. Kowalskiego. Po nabożeństwie na sali

strażackiej odbyło się walne zebranie po*
wiatowe och. straży pożarnej, w którym
wzięli udział naczelnicy oraz poszczególni
członkowie z całego obwodu z starostą po­
wiatowym p.L .Piątkowskim na czele. Uro­
czystości zakończono wręczeniem medali,
odznaczeń i świadectw przez pana starostę.

— Doroczny odpust M. B . Szkaplerznej
w klasztorze oo. Franciszkanów, przypada­
jący w sobotę 16 bm., przeniesiony zostanie

na 17bm.
— Osierocona ód czterech miesięcy Nie­

szawa, dotychczas nie posiada burmistrza.

Rada miejska kilkakrotnie przystępowała
do wyborów i wystawiła jako kandydata
na burmistrza p. S. Kowalskiego, b. nacz .

miejsc, straży, jednakże starostwo kandy­
data nie zatwierdziło. Urząd burmistrza

pełni p. Rudolf Ejze (wiceburmistrz).

GBt/PZIĄPZ
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy nL Toruńskie) 22,
teL 1294. Binro czynne od godz. 8 - 18-eJ.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańska, tel. 2040.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. L egio­
nów 28)otwarta od godz. 11—12i 17—19 (rt
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Koniec pani Cheyney”i ,,Zaku­
lisami sławy'*.

Gryl: ,,Pan z milionami”.

Orzeł: ,,Ostatni pociąg z oblężonego mia­
sta”,

— Kradzieże. H . Blezner (Dworcowa 31)'
zgłosiła kradzież kilka 2-metrowych desek

na szkodę firmy Hodam i Ressler z Gdań­
ska. Dochodzenia ustaliły, że kradzieży tej
dokonali B.Sielskii B. Poerke (zam. przy
ul. Dworcowej 35). Sielskiego przytrzyma­
no i skradzione deski mu odebrano. K.

Szostak (3 Maja 19) zgłosił kradzież obliga­
cjipożyczki narodowej na kwotę 50 zł (nr
00244454).

— Zebranie Tow. Czeladzi Piekarskiej
w Grudziądzu odbyło się 2bm. w ,,Gospo­
dzie Rzemieślniczej” pod przew. prezesa p.

Malinowskiego. Na zebranie przybyli za­
proszeni przedstawiciele zarządu okr. Ch .

Z. Z . Po odczytaniu protokołu przez sekr.

p. Stasiowskiego, sekr. okręg. p . St. Kwiat­
kowski wygłosił ciekawy referat. Nad refe-

ratem wywiązała się ożywiona dyskusja,
podczas której przemawiali pp. Janeczek,
Montewski, Maliszewski, Stasiowski i inni.

W wyniku dyskusji uzgodniono jednomyśl­
nie przystąpienie Towarzystwa Czeladzi

Piekarskiej do Chrzęść. Zjedn. Zawód.

— Uczuć narodowych obrażać nie walno.
W tut. S.O. zapadł4bm. wyrok, skazują­
cy Niemca Georga Podjackiego na 3 mie­
siące aresztu z zawieszeniem na 3lata i 10

zł kosztów postępowania za obrazę*uczuć
narodowych polskich.
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GDTŃSKA
Gdynia, dnia 8 lipca 1938 r.

Dyżur w nocy m ają w bieżącym tygo­
dniu następujące apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejeka 34,
telefon 51-29.

Apteka Świętojańska, ul Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul.Or­
łowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

O---------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Uśmiech i łzy Wiednia".

Lily - Chylonia: ,,Zamek tajem nic11 i

,,W yspa Sindbada".

Lido: ,,Jej pierwszy bal11.

Miraż - Orłowo: ,,Gdy kwitną bzy".
Morskie Oko: ,,Biały motyl" .

Polonia: ,,Premiera".
Zorza-Grabówek: ,,P a ni minister tań-

ęzy" i na scenie rewia.

— W niedzielę, 10 lipca br. o godz. 20,30
sławny na całyświatdr. Radwan (Preyłow-
eki) przeprowadzi na sali KPW wieczór

eksperymentalny pt. ,,Jak osiągnąć, czego

pragniemy". Bliższe szczegóły w afiszach

iulotkach. Bilety w Owocami Polskiej, ul.

Św. Jańska 53, tel. 22 -95.

— Chór Dana w Gdyni W poniedziałek,
U lipca br, o godz. 20,30 odbędzie się wielki

wieczór piosenki i humoru Chóru Dana.

Rewelacyjny program oraz rozszerzenie ze­
społu. przyczyni się do miłego spędzenia
wieczoru. Bilety już do nabycia w Owocar­
ni Polskiej(, ul. Świętojańska 53, tel. 22-95.

W krotce na tej samej scenie odbędzie się
jeden występ sióstr Halama. Bliższe szcze­
góły podamy póżnieji.

— Gordon Benett w Gdyni W piątek,
tj. 8bm. o godz. 17 na Skwerze Kościuszki

odbędzie się ,,mały Gordon Benett" tj. wy­
puszczenie małych baloników, napełnionych
wodorem, do których są przyczepione kart­
ki. Nakażdejkartce wydrukowano najed­
nej stronie: Zawody balonikowe oraz miej­
sce startu baloników. Na drugiej stronie

adres oi wodu morskiego. LOPP oraz prośba,
pod adresem znalazcy, aby znaleziony bało

nik względnie kartkę wrzucił do najbliż­
szej skrzynki pocztowej(.

— Dzieci startują! W czasie zawodów

balonikowych odbędzie się pierwszy w

swoim rodzaju wyścig kolarskidla naszych
,,m ilusińskich" . Zgłoszenia przejm uje co­
dziennie Ośrodek Propagandy i Sprzedaży
LOPP, ul. 10 Lutego 5 wejście 'od ul. Abra­
hama. 'Tel.18-16.

— ,,Zawisza Czarny* odpłynął w trzeci

tegoroczny rejs do portów bałtyckich.
— ,,Mohort" i ,,Junak" jachty wojsko­

wego Ośrodka Morskiego powróciły z ćwi­
czebnej( podróży zawijając do Sztokholmu,
Delaró, Kalmara iVisby.

— Na śmiertelnym przejeżdzie w Ciecho­
cinie za Redą, gdzie przed paru laty miała

miejsce straszna katastrofa gdyńskiego au­
tobusu, zdarzył się znowu tragiczny wypa­
dek. Pod lokomotywę wpadł w pełnym pę­
dzie na tym samym przejeździe kolejowym
motocyklista Franciszek Pankiewicz, Mo­
tocykl strzaskany, a nieszczęśliwy p. Pan­
kiewicz doznał strasznych obrażeń. Prze­
wieziony do szpitala ss. Miłosierdzia w

Gdyni, zmarł dzisiaj. Towarzysząca mu na

tylnym siodełku kuzynka ocalała dzięki te­
m u, że zdążyła szybko zeekoczyć.

— Pożyczki bezprocentowe. D ziałalność

Opieki Społecznej na terenie Gdyni zatacza,
coraz to większe kręgi, wciągając do. współ­
pracy miejscowe społeczeństwo, aby wspól­
nymi siłami nieść pomoc kalekom, ludziom

biednym, wdowom, sierotom, a nawet oso­
bo-m zdolnym do pracy, ale nie mogącym,

tej pracy znaleźć lub o własnych siłach u-

ruchom'e własny warsztatpracy. Potrzeby
w terenie na te cele są ogromne. Środki,
którymi dysponuje Opieka Społeczna Ko­
misariatu Rządusą za małe w stosunku do

potrzeb i dlatego powołanie do życia spo­
łecznej organizacji takiej, jak Chrześcijań­
ska Kasa Pożyczek Bezprocentowych oka­
zało się koniecznym i celowym. Kasa ta,

jako instrument Opieki Społecznej od 1. 4.

1937do31.3.1938r. dokonała obrotu w wy­
so-kości 60514,42 zł udzielając bezprocento­
wych pożyczek ludziom, chcącym pracować
na podtrzymanie lub założenie własnego
warsztatu pracy.

— Połowy morskie w m ies. czerwcu br.
W przeciągu miesiąca czerwca br. złowiono

na całym wybrzeżu o-raz na pełnym Bałty­
ku 142.510 kg ryb o wartości 64.050 zł. Po­
dział połowów na poszczególne obwody wg.
ilości i wartości był następujący: Hel 7.170

kg, Gdynia 44.240 kg, Jastarnia, W. Wieś

9.450 kg, Chłapowo, Karwia 6.940 kg, Puck

i wioski zatoki 27.530 kg, połowy dalsze

47.180 kg. Razem za pierwsze półrocze br.

złowiono ryb 1.476.420 kg, z czego na połowy
dalsze przypada 594.010kg, a na połowy da­
lekom orskie 379.090 kg.

Polskie ryby w polskie reee!
Gdynia. Niedawno pisaliśmy obszer­

nie o konieczności rozpoczęcia przez

Polskę połowów wielorybów, które są,

źródłem'niesłychanych bogactw dla in­

nych państw.
Jak się dowiadujemy przyisełe wielo-

rybnictwo polskie jest już in stato

nescendi, przynajmniej jak dotąd w

planach Urzędu Rybackiego w Gdyni.
P. inż. Zięcik przedło-żył ostatnio na ze­
braniu Komitetu regionalnego plann
rozbudowy Wybrzeża plan rozbudowy

polskiego rybołówstwa morskiego, które

przew'iduje nabycie także 6 statków -

wielorybniczych t. zw. ,,wysmażaJni
tranu", wraz z flotyllą,łodziharpunni-

czych. Oprócz tego w planach ro-zbu­

dowy przewidywane jest również po­
większenie naszej floty rybackiej 20-

krotnie, a nawet więcej. Wedle planu
flota ta ma być ro'zbudowana do 110

lagrów, 50 trawlerów 1 300 kutrów,

przy budowie tej zatrudnionych będzie
około 6.000 rybaków i dziesiątki tysięcy

ro(botników.
Z żywą, radością, powitaliśmy nieda­

wno pierwszy stuprocentow'o polski,
(nie żydo-holenderski) lugier do poło­
wów dale-komorskich ,,Korab I", a któ­

rego przybyciu do Gdyni pisaliśmy już

parokrotnie. Życzymy mu gorąco, by
pr'acował pod hasłem: ,,Polskie ryby
w polskie ręce".

TORUŃSKA

Toruń, dnia 8 lipca 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna — śródmieście.

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.

Pod Łabędziem - na Mokrero.
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście.

Gdynia. Agata nie jest żadną zwyczajną
Agatą, tylko ślicznym białym jachtem, a

Błękitną Dziewczyną czyliB16Jungfrum jfesr
przecudną lecz dziką i niedostępną wyspą
na Bałtyku.

,,Agatę" zbudowali sobie w Warszawie

trzej młodzi malarze, pp. Koch, Jaworski i

Łyżwański iprzytaszezyli ją na holu za ber-

linką do Gdańska. ,,A gata" nie miała ani
kiluani nazwy. Kilmiano jej!zbudować w

stoczni gdyńskiej, a bez nazwy nie chciano

jej w żaden sposób przygarnąć w por'cie
gdańskim, gdzie czekała na holownik.Czym
prędzej więc artyści-żeglarze ochrzcili j(acht
imieniem ,.Agaty II" ku czci. swego profeso­
ra Pruszkowskiego, który w Kazimierzu nad

Wisłą miał jachcik ,,Agatę". Obecnie Aga­
ta II jest na stoczni jachtowej w Gdyni,

iti

w łaściciele jej zaś zaciągnęli się pod komen­
dę generała Zaruskiego na ,,Zawiszę Czar­
nego" dla przeszkolenia nawigacyjnego.

Podróż rozpoczną dopiero na wiosnę i

broń Boże nie naokoło świata, lecz gdzieś
gdzie ciepło i pięknie, by malować cuda

świata Bożego. Namawialiśmy pp. malarzy,
by udali się blisko od Gdyni na wyspę ,,Błę­
kitnej Dziewczyny", gdzie jak to opisywa­
liśm y, są pluszowe jeziorka i feeryczne błę­
kitne skały, mieniące się wszystkimi bar­
wami tęczy, lecz ponieważ dojazd jest tam

b. niebezpieczny, a pp. malarze drżą o swo­
ją ,,Agatę" jak o źrenicę oka, więc wolą jej
nie narażać. Zresztą dopiero na wiosnę na­
stąpi ów start w Nieznane i skok w egzoty­
kę i orgię barw dla pochwycenia ich na pa­
letę.

Polarny kapitan Elemki - Andromedy.
Gdynia. Nie ma już ,,Elemki". Wielki

pięciomaeztowy bryg przycumowany koło

mola przy basenie rybackim nazywa eię
,,Andromeda". Właścicielem Andromedy
jest komandor Riie ,,k-omisarz-jankee" a

ka-pitanem p. Boardie Johannsen, Norweg.
Kapitan Johannsen jeet już panem życia
iśmierci Andromedy, o której mówi z

władczą, a ojcowską dumą, że jest ,,dobra"
choć wiele tu jeszcze pracy.

Oczywiście Andromeda" niebędzie wo­
ziła cementu, na który poprzez spróchniałe
drzewo przeciekała woda, zamieniając
sm ętnej pamięci Elemkę w skamieniałą
wyspę,którą trzeba było siekierami rozwa­
lać, aby eię pozbyć betonu. ,,Andromeda"
ma odbyć podróż w celach naukowych.

Teraz więc idzie do Nowego Jorku i

stamtąd dopiero rozpocznie wiel-ką podróż
przez Bermudy, wyspy kanadyjskie, brzegi
Afryki, przylądek Dobrej Nadziei, Indie

Holenderskie, Bornes, Nową Gwiaeję, Au­
stralię, Wyspy Galapagos i wreszcie San
Francisco.

Załoga jest już prawie skompletowana.
Jest wśród niej ośmiu Polaków.

Jakie cele wyprawy?
— Scientific: naukowe — mówi kapitan

Johannsen.

Nowy ka(pitan Elemki jest przemiłym
człowiekiem o niebywale bogatej w awan­
turnicze przeżycia przeszłości. W ostatnich

latach pływał na statkach wielorybniczych.
Norwegia ma 30 takich statków. Na zapy­
tanie nasze ile w przybliżeniu wielorybów
ma na sumieniu, uśmiecha się, oświadcza­
jąc, że jest niepodobieństwem zapamiętać.
Na jednym ze statków złowiono podczas 4-

miesięcznej ekspedycji 1600 sztuk. Ty siąc
sześćset wielorybów! A trzydzieści takich

statków ma Norwegia. Można sobie wyo­
brazić co zabogactwa! (No, ale w Norwe­
gii myśl państwowotwórcza, energia i dy­
namizm ducha narodowego nie wyzywają
się w ozonach i obronie przed nimi, a n i w

machaniu rękami na modłę taką iowaką!).
Nie tylko na wieloryby polował kapitan

Johannsen, lecz także na fokii niedźwie­
dziepolarne. W ogóle od 15 roku życia mie­
szkał — że tak rzec można — wśród lodów

polarnych, przeważnie pod biegunem pół­
nocnym.

Ale ibiegun południowy zna doskonale,
brał bowie-m udział w historycznej wyprą,
wie admirałaByrda. Jak wiado-mo, ,,City of
NewYork" obrał sobie bazę w Nowej Ze­
landii- w t. zw . MałejAme-ryce, skąd admi­
rał Byrd urządzał ekspedycje eksploracyj(­
n-e w zaczarowaną krainę wiecznych lodów.

8listopada 1929roku Byrd wystartował na

trzymolorowym monoplanie ,,Floyd Benett"

(tak nazwanym ku czci swego towarzysza
wyprawy ze Spitzbergu do bieguna północ­
nego z dn. 9 maja 1926 r.) i przeleciał 500

mil od swej bazy, kierując się na południe
i okrążając biegun w 19 godzin. Najgroź­
niejsze niebezpieczeństwa stanowiły góry,
wysokości 15000 stóp, trzeba było wyrzucić
dwa worki z żywnością, a-by się wśród nich

prześlizgnąć. Kaipitan Johannsen zachwy­
ca się pięknem polarnych krain, lecz twier­
dzi, ż-e straszne są, przerażające podczas
huraganu.

Życie w warunkach tych j(est niebywale
uciążliwe, najprostsze biologiczne czynno­
ści zmieniają się w tortu-ry w lodowym kli­
macie, gdzie nawet splunąć nie można

swodobnie, gdyż ślina krzepnie mo-men­
talnie w bryłkę lodu, nie mówiąc j-uż o wy­
tarciu nosa itp.

A jednak czar kryształowych pałaców
lodowych, igraszki pingwi-nów, feeryczne
piękno zorzy polairnejl, ciągnęły z nieprze­
partą siłą kapitana Johannsena i upajały
go zamrożonym haszyszem tajem nic ob u

biegunów, do których stale w podróżach
sw oich powracał...

Z komandorem Riisem, w łaścicielem

o-becnym ,,Elemki" poznał go admirał Byrd.
Są to bowiem starzy przyjaciele.

Takimidziwnymi szlaka(midotarł wresz­
cie do naszej Elemki, która jlest dzisiaj już
jego Andromedą.

Pierwsze ofiary Wisły w Toruniu.
Toruń, 8. 7. W dniu wczorajszym na

skutek upału ludzie bardzo licznie wybra­
li się na plaże nadwiślańskie. Swoboda na

tych plażach jest duża, przestrzeń wolna,
słońce praży ze wszystkich stron, słowem

wszelkie wygody dla amatorów słońca i

zimnej wody.
Lecz ,,dzikie plaże" kryją w sobie wiel­

kie niebezpieczeństwo. Nie są należycie
strzeżone, przynajmniej nie wszędzie, gdyż
jest to nawet bardzo trudne do zrealizowa­
nia. Woda w królowej rzek polskich nie

jest wszędzie jednakowo głęboka, nawet

przy mieliźnie, o czym niejedni nie wiedzą.
Przeważnie przy takich mieliznach, znaj­
dują się tzw. ,,końskie doły", w których
łatwo znaleźć można śmierć.

Właśnie w ub. czwartek na dziką plażę
obok mostu im. Marsz. Piłsudskiego wybra­
ło się dwóch młodych ludzi: niej. 19-ietni
Józef Hoppe, zam . przy ul. Św. Jerzego 53

i 23-letni Feliks Fabjanowicz, zam. przy
ul. Grunwaldzkiej. Ok . godz. 14 Józef Hop­
pe prawdopdobnie wskutek kurczu zniknął
pod wodą i więcej nie wypłynął. W nie­
spełna 3 godziny później Feliks Fabjano­
wicz w tym samym miejscu poszedł pod
wodę i utonął. Mimo wprost nadludzkich

wysiłków ratowników P. C. K. ciał topiel­
ców nie wydobyto.

Niech te tragiczne wypadki utonięcia bę­
dą ostrzeżeniem dla innych amatorów ,,dzi­
kich plaż".

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Jedna na milion”.

As: ,,Dwadni w raju”.
Mars: ,,Nie ufaj mężczyźnie”.
Świt: ,,Alarm w Pekinie”,

— Jutro premiera ,,Jana" . Ju-ż jutro, tj.
w sobotę, dnia 9bm. odbędzie eię premiera
jednej!z najnowszych komedii wiedeńs-kiego
pisarza Bue-FekePgo pt. ^Jan". Autor w

komedii tej w sposób dowcipny i ciekawy
przedstawia nam ogromne wpływy, jakie
wywierają prądy poli-tyczne na życie całych
rodzin — i błyskawiczne zmiany położenia
jednostek pod wzglę-dem socjalnym. Zmia­
ny gabinetów, dy-misje prezydentów mini­
strów, zawrotna kariera po-lityczna prze­
zornego i mądrego służącego oraz miłość

dwojga młodych — oto treść sztuki, k-tóra

w triumfalnym poch-odzie przeszła j(u-t przez

wszystkie większe sceny całej Europy. Ob­
sadę na naszej scenie stanowią pp.: Ścibo-
rowa, Małkowska, Szyszko-Bohusz, Ścibor
(Jan), Ilcewicz, Rokossowski, Zwoliński,

Kuryłło i in.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Piąt-ek, 8bm. ,,Chór Dana" go-dz. 20, sobota

9bm. ,,Jan" godz. 20 premiera, niedziela,
10bm. ,,Gotówka" godz. 16, nJan" godz. 20.

— Podziękowanie. Za przesłane subsy­
dia do Pomorskiej Wojew. KomunalnejKa­
sy Oszczędności w Toruniu zarząd towarzy­
stwa ,,Polskiej! kasy pożyczek bezprocento­
wych uczestników walk o niepodległość Pol­
ski" z siedzibą w Toruniu (Dom Społeczny,
ul. Mickiewicza, pokój nr 79) — w imieniu

wszystkich członków tow. wyraża wszy­
stkim ofiarodawcom szczere podziękowanie.

— Kronika policyjna. Helena Leśniak,
zam.. w Toruniu przy ul.Podgórnej!42, zgło­
siła kradzież pompy z ogródków działko­
wych przy ul. Św. Józefa, wartości 100 zło­
tych. Makowska Wanda, zam. przy Ryn­
ku Staromiejskim 29, zgłosiła o systematycz­
nej kradzieży bielizny i garderoby wartości

80 zł. Dochodzenia policyjne w toku.
— Pływackie mistrzostwa Pomorza. W

niedzielę,10bm. KSKPW ,,Pomorzanin" ór

ganizuje zpolecenia Pom. Okr. Pływackiego
mistrzostwa pływackie Pomorza w konku­
rencji pań i panów na rok 1938. Zawody
powyższe odbędą się w pływalni Okr. Ośr.

WF. i PW. (po lewej stronie Wisły). Po­
czątek ogodz. 11. AVprogramie18biegów,
ponadto skoki i gra w piłkę wodną.

Wielki festyn w ,,Tivoli”. W nadchodzą­
cą niedzielę, 10 bm. na rzecz najstarszej
pomorskiej drużyny harcerskiej koncerto­
wać będzie pełna orkiestra toruńskiego puł­
ku piechoty oraz czołowe chóry Pomorza.

Poza tym wiele urozmaiceń i niespodzia­
nek. Początek festynu o godz. 16-ej. Wie-

czórem o godz. 20 wieczorek towarzyski.
Wstęp,do ogrodu 20gr, dzieci i szeregowcy

10 gr.
— Starsi hacerze uwaga! Zwołuję nad­

zwyczajne walne zebranie Okręgu Starszo-

harcerskiego dnia 9 lipca br. o godz. 18 -ej
w lokalu komendy hufca Dom Społeczny
p 102. Ze względu na ważność obrad, o-

becność wszystkich członków konieczna.

Czuwaj! Hufcowy Harcerzy.

Dzieci polskie z Niemiec
na koloniach letnich okr. pom. P . Z. Z.

Toruń, 8. 7. W zorem lat ubiegłych po­
morski okręg Polskiego Związku Zachod­
niego organizuje kolonie letnie dla 600

dzieci polskich z Niemiec, Gdańska i ziem

zachodnich w 13 miejscowościach na Pomo­
rzu, a mianowicie: w Jabłonowie, Ostrowi-

tem, Wejherowie, Inowrocławiu, Brodnicy,
Starogardzie, Rogoźnie, Świeciu, Skrwilnie,
Lidzbarku, Swarożynie, Nowym Ciechocin­
ku i w Koronowie.

Na koloniach tych przebywać będzie też

50 dzieci członków Zw. Szlachty Zagrodo­
wej z woj. lwowskiego, tarnopolskiego i

stanisławowskiego.
Kolonie PZZ mają bardzo ważne zada­

nie, bowiem m ają wzmóc poczucie łączno­
ści dzieci polskich z krajem ojczystym, u-

możliwić im poznanie ojczystego kraju i

poprawienie znajomości języka ojczystego.
Dzieci na koloniach czuć będą prawdziwą
i czystą atmosferą polską, powinny czuć,
że wszyscy tu dookoła niech myślą, czują
i żyją wyłącznie tylko po polsku.

Poza tym okręg pomorski PZZ wysyła
na kolonie letnie w iipcu i sierpniu w głąb
kraju 360 najbiedniejszych dzieci z pomor­
skich powiatów przygranicznych. Kolonie

te znajdować się będą w Żywcu, Węgier­
skiej Górce i w Soli, powiatu żywieckiego,
w Otorowie i Zaniemyślu na terenie woj.
poznańskiego, w Różnicy i Pionkach na. te­
renie woj. kieleckiego oraz w Czarnej Wsi

koło Białegostoku.
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KRISTAb
Początek o 5,10, 7, 9*10

w niedz.8,15,5,10, 7,9,10.

Dziś, w piątek premiera!
Bajecznie skomponowanaprzez znanego
reż. M . Kordę, szampańska komedia

muz. o żywioł, tempie, pełna pikantn.
momentów, dowcipn. sytuacyj, wielkiej
wyst. rozbrzmiewająca cud. mel. p .t. (Ras zakochanucb)

W rolach głównych:
urocza

Fafricla E llis
lach Hulbert

Czar piosenki!

Dowcip i tiusnar!
Ciekawa treść!

Nadprogram:
, , Kochane słoniątko"
piękna groteska w kolorach

Najnowszy Tyg. Pata

Na dnie strumyka
dodatek kulturalny

PieczPolska-Niemcu
w ramach regat.

BTW OBECNIE PROWADZI W TABELI WIOŚLARSKIEJ - A KTO BĘDZIE PRO­
WADZIŁ PO NIEDZIELNYCH REGATACH?

Mwmnikm
Bydgoszcz, dnia 8 lipca 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Elżbiety kr., Prokopa.
Jutro: Zenona, Anatolii.

Wschód słońca o godzinie 3.46

Zachód słońca o godzinie 20.23

Stan pogody.
USTALENIE SIĘ PIĘKNEJ POGODY

SŁONECZNEJ.
Obecna pogoda w Polsce kształtuje się

w masie suchego i ciepłego powietrza kon­
tynentalnego. Wobec tego wczoraj w całym
kraju było słoniecznie i ciepło, przy sła­
bych wiatrach przeważnie z kierunków za­
chodnich. Temperatura o godz. 14 wynosiła
od 17 st. nad morzem do 26 na Podolu. Na

Kasprowym Wierchu zanotowano 14 st., a

w Zakopanem 21. W Bydgoszczy dziś rano

pogoda słoneczna. Przewidywany przebieg
pogody: ustalenie się pięknej pogody sło­
necznej.
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DYŻURY NOCNE APTEK

od4.VII. - 10. VII. 38 r.:

1) Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska,
tel. 3385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica

Marsz, Focha, tel. 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ulica Orla, tel.

nr 3146. ^

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

........ 11'-S---------

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej o t

warte codziennie od godz. 11—15, w niedzie

le i święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, u l . B r

Piorackiogo 8, otwarte codziennie od godz.
11-14 . Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego Ła­
sz czki.

- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask. wiado­
mości, żc przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 16-—19 -tej.

: : ---------

- Osobiste. W kościele św. Trójcy po­
błogosławił dnia 6 lipca br. ksiądz Borzych
związek małżeński zawarty między panem

Zygmuntem Wietrzykowskim, handlowcem

ze Świecia, a panną Bronisławą Jaśniew-
ską z Bydgoszczy, córką zmarłego patrioty,
w k.tórego lokalu zbierały się za czasów

największego ucisku stowarzyszenia pol­
skie. Oblubieńcom zaśpiewała drużyna ,,Mo­
niuszki" pieśń weselną. — Młodej parze

,,Szczęść Boże!"
- Programy na regaty międzynarodowe

nabyć można w f-mie Jankowski i Syn,
Skład Sukna, gmach hotelu ,,Pod Orłem”.
Tamże nabyć można również bilety wstępu.

- Przedsprzedaż biletów na regaty m ię­
dzynarodowe, które odbędą się w niedzielę,
dnia 10 lipca br. w Bydgoszczy odbywa się
w firmie K. Jankowski i Syn, skład sukna

przy ul. Gdańskiej! (w gmachu Hotelu ,,Pod
Orłem")-

" *

- Zebranie byłych żołnierzy 7 pułku
Strzelców Wlkp. odbędzie się w sobotę dnia

9 lipca o godzinie 19,30 w Poznaniu w loka­
lu p. Heyduckiego przy ulicv Masztalar-

'skiej 8a. Zgłoszenia o przystąpieniu do Ko­
ła prosimy kierować do sekretariatu.

- Znaleziono przy ul. Wiatrakowej
pompę rowerową, którą odebrać można w

redakcji naszego pisma.
- Pociąg popularny z Bydgoszczy ,,w

nieznane". Związek Rzemieślników Chrze­
ścijan urządza w niedzielę, dnia 17 bm. ma­
jówkę pociągiem popularnym w ,,nieznane",
koszty podróży w obie strony 2,90 zł od oso­
by. Wyjazd nastąpi rano około godz. 7,30,
powrót około 22,30. Zgłoszenia także nie-

członków i gości przyjmuje sekretariat.Zw.,
Jagiellońska 10, II piętro, tel. 1580. Stacj'a
..Nieznane" — położona w odległości 70 ki­
lometrów od Bydgoszczy - uchodzi za per­
łę Borów Tucholskich.

(jk). Międzynarodowe regaty w Bydgosz­
czy budzą w całym świecie sportowym ol­
brzymie zainteresowanie z dwóch wzglę­
dów. Po pierwsze w programie regat znajr
duje się szereg biegów, w których dojdzie
do sensacyjnych pojedynków osad polskich
i niemieckich. Ze względu na obsadzenie

przez Niemców wszystkich najważniejszych
b ie g ó w można uważać regaty poniekąd jako
nieoficjalny mecz wioślarski Polska -

Niemcy.
Po drugie rozpoczął śię już doroczny wy­

ścig klubów w tabeli wioślarskiej i re g a ty
bydgoskie będą miały pod tym względem
decydujące znaczenie. Obecny stan tabeli po

uwzględnieniu regat kraj'owych i startów

zagranicznych (włącznie z Królewcem)
przedstawia się następująco:

1) Bydgoskie Tow. Wioślarskie 121 pkt.,
2) AZS Poznań 101,5 P-, 3) Graudenzer RV

Grudziądz 77 pkt., 4) AZS Warszawa 70 pkt.,

Na fali radiowej ,,Tydzień Bydgoszczy"
znajdzie uwzględnienie przede wszystkim
przez transmitowany z Teatralki ,,podwie­
czorek przy mikrofonie". Transmisjla od­
będzie się w najbliższą niedzielę, 10 bm. w

godzinach od 18 do 20. Przez studio bydgo­
skie podwieczorek transmitowany będzie na

wszystkie stacje polskie.
Podwieczorek 'rozpocznie się występem

orkiestry pułku ,,Dzieci Bydgoskich" pod
dyr. kpt. Grabowskiego, która odegra mar­
sza Fucika ,,Salve imperator" i uwerturę do

cp. ,,Orfeusz w piekle" Offenbacha. Na­
stępnie Hanka Wańska odśpiewa ,,Królew­
skiego walca" J. Straussa i piosenkę z ope­
retki ,,Cłivia" Dostała. Z kolei na fortepia­
nie grał. będzie p. Dyląg (Durand — Pier­
wszy walc i B. Mayerb -- Mistrz jazzu).
Duet Ola Obarska i Jerzy Lawina wykona
Oberfelcla ,,Margot.on" i Śwena ,,Umówiony

W związku z szerzącymi się pożarami,
na polecenie wojtewody pomorskiego Racz-
kiewicza została podięta akcjia przeciwpoża­
rowa we wszystkich powiatach Pomorza.

W dniu 1 lipca br. odbyła się w Bydgo­
szczy pod przewodnictwem p. starosty Ju­
liana Suskiego odprawa przeciwpożarowa,
w której wzięli udział pp. wicestarosta No­
wakowski, naczelnik urzędu śledczego Bu-
liński z Torunia, dyrektor Zakładu Ubez­
pieczeń Kaczmarek, inż. Rychłowski, kiero­
wnicy komisariatów P. P. z zast. komen­
danta kom. Fąferlciem na czele, komendan­
ci posterunków policji, burmistrzowie i

wójtowie, obwodowi mistrzowie kominiar­
scy, naczelnicy rejonowi, komendanci oraz

instruktorzy straży pożarnych, tudzież kie­
rownicy wydziałów: przemysłowego i bez­
pieczeństwa.

Obi-ady zagaił p. starosta Suski, w yja­
śniając cel odprawy oraz doniosłe znacze­
nie podjętej akcji. Z uwagi na ogromne

szkody wyrządzane przez pożary, pan sta­
rosta apelował gorąco, aby wszyscy obecni

dołożyli wysiłku w kierunku radykalnego
umniejszenia ilości pożarów, które w ciągu
jednego roku trawią w Polsce 100 milionów
złotych. Kraj nasz jest za biedny, aby takie

sumy ginęły bezużytecznie w płomieniach
ognia!

Z kolei zabrał głos p. naczelnik Buliński
z Torunia, który na wstępie zwrócił uwagę
na ogromną ilość pożarów, spowodowanych

wadliwą konstrukcją kominów,
niedostatecznym wymieceniem bądź też

chowaniem na strychu przeróżnych rupieci,
słomy, drzewa oraz innych materiałów ła­
twopalnych. Ze strychów te materiały win­
ny być bezwzględnie usunięte. Mistrzowie

kominiarscy zwrócą baczniejszą uwagę na

sposób czyszczenia kominów — często przez

niewykwalifikowanych uczniów, — oraz

spowodują właścicieli budynków do nie­
zwłocznego usunięcia dostrzeżonych bra­
ków w konstrukcji kominów.

Dalej napiętnowano tzw.

5) Kolejowy KW Bydgoszcz 67,5 pkt., 6) RC

Frithjbf Bydgoszcz 60,5 pkt., 7) KW Rejlów
Skarżysko 55 pkt., 8) GTW ,,Wisła" Gru­
dziądz 50 pkt., 9) PKS Bydgoszcz 46,5 pkt.,
10) WTW Warszawa 38 pkt., 11) AZS Wil­
no 31 pkt., 12) WKS Prosną Kalisz 23 pkt.,
13) Kaliskie TW 23 pkt., 14) TW Włocławek

20,5 pkt., 15) TW Płock 20,5 pkt., 16) PTW

Tryton Poznań 20 pkt., 17) KW Gdańsk 17 p.

18) KS ZUAW Warszawa 13 pkt., 19) WKS
Poznań 13 pkt., 20) KW Wisła Warszawa 12

pkt., 21) WKS Śmigły Wilno 12 pkt., 22)
PRV Germania Poznań 10 pkt., 23) Oficer­
ski Y. K. Warszawa 5 pkt., 24) TW Polonia

Poznań 4,5 pkt., 25) KW Poznań 4,5 pkt., 26) 1

PKS Kalisz 4 pkt., 27) KW Gryf Bydgoszcz
3 pkt.. 28) Kujawski Kw Włocławek 3 pkt.,
29) Wił. TW Wilno 3 pkt., 30) PPW War­
szawa 1 pkt., 31) KW ,,30" Kalisz 1 pkt.

Taki jest obecny stan tabeli. A jak bę­
dzie no niedzielnych regatach? Przekona­
my się.

znak". Pierwszą część koncertu ,,podwie­
czorku" zamknie orkiestra wiązanką melo­
dii z filmów dźwiękowych w układzie Do­
stała.

Po 10-minutowej przerwie część drugą
rozpocznie orkiestra dwoma utworami Fu­
cika, po czym A. Dyląg odegra H. Pease:

,,Gdy byłem chłopcem" i Ałperte ,,Iwony
Tips". W dalszym ciągu Obarska-Lawina

odśpiewają dwa duety, orkiestra odegra trzy
utwory a H. Wańska odśpiewa dwie piosen­
ki ludowe: ,,Janek chłop jak sosna" i ,,U-
marł Maciek". Transmisję zakończy orkie­
stra. Na, program złożą się ponadto dekla­
macje p. Janiny Jabłonowskiej. Konferan­
sj'erem będzie p. Stanisław Milsk i.

Jak .z tego krótkiego streszczenia wyhika
- program ,,podwieczorku" będzie Uroz­
maicony i na pewno zadowoli słuchaczy z

całej Polski. (jk).

winny być usunięte wszelkie braki oraz po­
czynione zabezpieczenia w myśl przepisów
przeciwpożarowych, pod rygorem najsurow­
szych sankcyj karnych. W drugim miesiącu
będą przeprowadzane kontrole.

Następnie p. inż. Rychłowski z Torunia

podał szereg uwag dla mistrzów kominiar­
skich.

P. dyr. Kołodziejczyk z Torunia m ó w ił o

bezpieczeństwie ogniowym w budynkach
mieszkalnych, zwracając uwagę na koniecz­
ność usunięcia szczelin w kominach, obicia

Wydawnictwo nasze, zachęcone świet­
nym wynikiem zeszłorocznego konkursu

wakacyjnego, którego zwycięzca p. naczel­
nik Olszewski z Bydgoszczy nie mógl się
dość nachwalić piękności złotej jesieni w

Krynicy i skutków kuracji w tym zdrojo­
wisku, ogłasza z dniem dzisiejszym drugi
konkurs wakacyjny, korzystniejszy od ze­
szłorocznego, bo rozszerzony do 2 osób. Al­
bowiem zwycięzca tegorocznego konkursu

otrzyma na caiy miesiąc wrzesień br. dar­
mo dwuosobowy pokój wraz z bezpłatnym
utrzymaniem dlu 2 osób w chrześcijańskim
pensjonacie ,,Krakowianka", leżącym w

centrum zdrojowiska, blisko kościoła i No­
wych Łazienek, a nadto zupełne uwolnienie
od taksy oraz bezpłatne kąpiele wedle
wskazań lekarza dla 2 osób.

W ten sposób o ile zwycięzcą konkursu
zostanie człowiek żonaty, będzie mógł bez
kosztów zabrać ze sobą małżonkę lub człon­
ka rodziny, kcwaler zaś swego przyjaciela

ku kominów z drzewem, dalej stawiania ko­
minów na odpowiednim fundamencie w

myśl przepisów budowlanych oraz przysto­
sowania przewodów kominowych do wy­
mogów bezpieczeństwa. Osobno zostały o-

mówione warunki budowy i utrzymania
palenisk w budynkach gospodarczych oraz

piekarników, które często nie posiadają na­
leżytego zabezpieczenia przed ogniem. Prze­
wody kominowe winny być załamane dla

zagaśijięcia iskier przed wylotem. Referent

podkreślił raz jeszcze

konieczność uporządkowania strychów
i usunięcia z nich materiałów łatwo­

palnych.
Wicestarosta p. Nowakowski, dziękując

za wygłoszone referaty, apelował do'burmi­
strzów i wójtów o dopilnowanie wykonania
podanych wskazań, zaś do mistrzów komi­
niarskich — o drobiazgowe kontrolowanie

braków przy kominach oraz informowanie

władz w wypadku nieusuwania ich przez
w łaścicieli budynków. t

W dyskusji przemawiali pp. Magdański,
Wysocki, Chybicki, Vheit, Cziba, Sopoński,
budowniczy Fischer, Przyklęk i inni, któ­
rzy podnosili momenty związane z uspraw­
nieniem bezpieczeństwa ogniowego oraz

wciągnięciem jak najszerszych mas do za­
inicjowanej akcji.

W poszczególnych gminach i gromadach
zostaną powołane w najbliższym czasie ko­
misje przeciwpożarowe, dla których został

już opracowany szczegółowy regulamin.

W sprawie konkursu

wakacyjnego
donosimy wszystkim zainteresowa­
nym, że każdy czytelnik chcący
wziąć udział w losowaniu, obowią­
zany jest do nadesłania tylko i ku-

każdym numerze ,,Dziennika Bydgoskiego”
kupon wakacyjny i wpisawszy w odnośne
rubryki imię, nazwisko i adres zam ieszka­
nia, oduśle ten kupon pocztą pod adresem
redakcji, albo odniesie go osobiście do lo­
kalu redakcji.

W drugiej połowie sierpnia br. odbędzie
się w obecności notariusza losowanie kon­
kursowe i ogłoszenie nazwiska i numeru

zwycięzcy naszego konkursu.

KUPON
konknrsn wakacyjnego,,DziennikaBydgoskiego,ł

1. Imię i nazwisko; -
..................... .....

2. Dokładny adres:

Uwaga. Kupon należy wyciąć, w ypełnić pod
rubryką 1 i 2 i odesłać pod adres Redakcji.

kandydatów na pogorzelców,
którzy nieraz świadomie powodują wypad­
ki pożarów i są współwinni podpalenia. W
stosunku do tych będą stosowane jak naj-1lub znajomego. Każdy prenumerator, czy-
surowsze represje karne. | telnik i przyjaciel ,,Dziennika Bydgoskiego"

Akcja przeciwpożarowa zakreślona je sti będzie mógł zostać uczestnikiem naszego
na dwa miesiące, przy czym w ciągu lipca konknrsn, o ile wytnie znajdujący się w

Podwieczorek m mikroionie z Teatralki
jedną z głównych atrakcji,,Tygodnia Bydgoszczy".

^lscissprzeciwpoifiarfswsi

blachą podłóg przy paleniskach i przy sty-. ponu.

Bezpłatne wakacje dla 2 osób
ęęjKrynicy*

Konkurs wakacyjny ,,Dziennika Bydgoskiego'1.



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 9 lipca 1938 r. Nr 154.

Stan tSfOdy W Wiśle, z dnia 7 lipca 1938r

Kraków — 2.92,(2.83),Zawichost -f-1.63,(1.52),
Warszawa -f- 0 .82, (0.88), Płock -j- 0 .42,(0.46),
Toruń 4- 0.32, (0.41), Fordon + 0.41, (0.46),
Chełmno -| -0.28,(0.33),Grudziądz -| -0 .51,(0.56),
Korzeniewo U 0.57, (0.58). Piekło -| -0 .16,(O.16),
Tczew -j- 0 .20, (0.21), Einlage 4- 2.36, (2.48),
Schievenhorst 4- 2 -54, (2.70).
Temperatura wody 4- 16.0. (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO -TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia7.VII.1938r.

Zboża
Pszenica i 748 ę/l 25,75-26 25. II 726 g/l 24 .75-25,25,
Zyto 22,50-22,75: 00 łon 00,00, Jecz. brow. 00,00-00 .00,
jęcz. 673 -678 g/l 17,00-17,25. jęcz. 644 -650 g/I 16.75-17 .00,
Jęcz. ozimy 16,50-17,00, Owies zadeszczony 18,25-18,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek 1 wyciągową 0—30% wł. w . 45,25-
46,25, mąka pszenna gat. 0 -50% wł. w. 42,25—43,25, mąka
pszenna gatunek I A 0—650Zn wł, worek 39,75-40,75; mąka
pszenna gatunek 11 3 0 -650/, wł. w. 00 .00 -00,00; mąka
pszenna gat. II A 50- 650zc wł. w . 00,00—00,CO, mąka
pszenna gat. III 65-700/,, wł. w. 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0—950Z0wł. w, 33,75-34,25. Mąka żytnia gal. I 0 - 650z0
wł. w. 33,00-33,50; mąka żytnia razowa 0—950/* wł. w.

28.-50-29,50. Mąka żytnia 700IC eksport (dla W. M. Gdańska)
32,50—33,00. Otręby pszenne miałkie stand. 11,75-12,25,
Otręby pszen. średnie 12,25-12.75; Otręby pszenne grube
13,25—13,75; Otręby żytnie z przemiału stand. 12,50-13,25,
Otręby tęcz. 12,75—13,25; Kasza ięczm. kra?, w ł. w. 25,00—
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,00-25,50, kasza

jęczmienna perłowa wł, w. 35,50-36,50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona iin.
Groch polny 23,00—25,00: Groch Wiktoria 24,00 -27,00.
Groch zielony (Folger) 24,00-27,00. Wyka jara 00,00—00,00,
Pe!uszka 00.00—00.00: Łubin żółtv 16.50-17 .00, Łubin niebie
ski 15,25-15.75, Seradela 00,00-00,00, Rzepak jary b. w. 00 ,00 -

00,00, Rzepak ozimy bez worka 42,00-44,00: rzepik ozimy
bez worka 39,00—40,00; Siemię lniane 54,00 -57,00; Mak nie­
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 34,50-37,50, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97% 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst, 9V0Ir 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00 -

000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot

01.00-000,00; Rajgras 00,00-000,00; Tymotka czyszczona
00,00 - 00,00

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 21,50-22,00; makuch rzepakowy 14,75-
15,50; makuch słonecznikowy 40/420/,, 17,50-18,50; śrut soja
23.00 -23,25; ziemniaki pom. 0 ,00 - 0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne kg. V0 00X0,0-00,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 0,00 -0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00 - 01,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00-0,00; słoma żytnia uzem

0,00-0,00 ; słoma żytnia prasowana 0,00—0,00; siano nad-
noteckie luzem 6,50-7,25; siano nadnoteckie prasowane
7,50 - 8,25.

Pożyczka inwestycyjna ll-ej emisji.
Główne wygrane z dnia 5.7.38.

(Dokończenie)

Po 2000 zł na n-ry: 28—39 1—7 280-18

88-13 339-9 36-40 481 - 13 37-35 888 -27

822-41 911-41 1251 - 7 1235-37 1287-4 1415
- 27 1611-2 1686 -3 5 1805-20 2077-41 2086
- 27 2696-28 2915-35 3042 -3 5 3161-9 3169
- 18 3183-4 3375-35 3315 -4 1 3536-9 3847-

16 4071-38 4102 - 27 4596-35 4538 -4 8 4596-
13 4646-39 4781-1 4935^-5 4958-39 5045-9
5584-41 5681 -1 6 12350-41 13041 -3 3 13575-

27 13688-5 13919-27 14030-18 14439-35
14541-18 14601 - 19 14696-2 14858 -2 2 14890

- 33 14853-27 15108-33 15239-22 15435 -27

15496-19 15547-39 15821-27 16004-28 16034
- 38 16881-19 16861-37 16851-7 17182-22

17287-7 17414-38 17524-22 17758-27 17954
- 41 18091-37 18371-13 18394-4 18519-35

18574-38 17655-41 18658 -1 6 18804-18 18707
- 7 19030-40 19109-1 19448-38 19862-40

19941-33 19953-39 17287-7 17414-38 17524
- 22 17758-27 17954-41 21599-22 21756-7

22581-1 22899-7 22994-7 22998-16 22999-27
Po 1000 zł na n-ry: 102—12184—45273—

11 1119-12 1458 -1 2 1792-11 2229-11 3073-

45 3158-11 3667-11 4469-46 4844 -4 5 4909-

11 5363-46 5450 -5 5942-12 5976-5 6327-11

6689-5 6760-45 6885 -4 5 8070-12 8212 -5

8803—45 8834 -4 6 8861-11 9032-U 9562-5

9597-5 9926-11 10493-45 10511 -5 11199-46

11379-46 11882 -1 1 12704-11 13320 -4 6 13470
- 12 13641-12 13921-45 13928-12 14612 -46

14632—12 146p9—12 14831 -1 1 14958-45 15550
- 46 15957-12 16310 -1 2 16551-5 16743-45

17102-11 17490-12 17531-12 17737-5 17890
- 46 18353-45 18376-5 18721-5 18936-12
19394-45 19881-46 19898-11 19903—46 20029
- 45 20216-45 20358 -5 20405-46 20517-46

20584-46 21059-5 21177-5 21832 -4 5 22099-

46 22287-5 .

REGATY BYDGOSKIE PRZEZ RADIO.

Ze względu na transmisję fragmentów
międzypaństwowego meczu lekkoatletycz­
nego Polska — Niemcy w Królewcu Polskie

Radio nie może równocześnie transmitować

w niedzielę międzynarodowych regat w

Bydgoszczy.
W miejsce transmisji zostanie nadany

na fali ogólnopolskiej ok. godz. 22 reportaż
o regatach bydgoskich, pióra red, Józefa

Kołodziejczyka.
Reportaż zostanie odczytany w ramach

ogólnopolskich wiadomości sportowych.

PRZED MECZEM POLSKA-NIEMCY
W KRÓLEWCU.

Królewiec. Nie tylko Królewiec, ale rów­
nież całe Prusy W schodnie wykazujlą duże

zainteresowanie meczem lekkoatletycznym
Polska -— Niemcy. Zarówno prasa króle­
wiecka jak i prowincjonalna zamieszczają
codziennie obszerne artykuły, w których na

podstawie obliczeń przewidują zwycięstwo
drużyny niemieckiej. Mecz odbędzie się na

największym stadionie Królewca, mieszczą­
cym około 25 tysięcy widzów, Zaznaczyć
należy, że jest to pierwszy międzypaństwo­
wy mecz lekkoatletyczny, który odbędzie się
w Królewcu i organizatorzy dokładają sta­
rań, by organizacjajego wypadła doskona­
le. Niemiecki związek lekkoatletyczny zgo­
dził się na zaproponowaną mu zmianę pro­
gramu. W sobotę, dn. 9 lipca rozegranych
zostanie 9 konkurencyj( a mianowicie: 100

m, skok otyczce, rzut młotem, 400 m przez

płotki, trójskok, 5000 m, dysk, 800 m i szta­
feta 4X100 m, zaś w niedzielę, 10 lipca pozo­
stałych 10 konkurencyj, a mianowicie: 110

m płotki,400 m, skok w dal,1500 m, oszczep,

200m, skok wzwyż,kula, 10.000 m i sztafeta

4X400 m.

Drużyna polska wyjechała w piątek wie­
czorem przez Tczew do Królewca. Polskie

Radio transmitować będzie mecz w sobotę
o godz. 21.45i w niedzielę o 21.40.

ANGIELSCY BOKSERZY POKONALI RE-

PREZENTACJĘ POŁUDNIOWO - ZACHOD­
NICH NIEMIEC.

Berlin. Reprezentacja bokserska Anglii
rozegrała we wtorek wieczorem w Zagłębiu
Saary w drodzepowrotnejzBerlina doLon­
dynu mecz bokserski z reprezentacją połu­
dniowo-zachodnich Niemiec. Ogółem roze­
grano 12 walk. Anglicy odnieśli zwycięstwo
w stosunku 13:11 punktów.

TRZECI DZIEŃ PIĘCIOBOJU
POLSKA - WĘGRY - SZWECJA.

Budapeszt. W czwartek, w trzecim dniu

trójmeczu Polska — Węgry - Szwecja w

pięcioboju nowoczesnym, odbyło się strze­
lanie z pistoletu. Pierwsze miejsce zajląl
Szwed Kuylenstierna - 187 pkt. D rugim był
Polak Ale'ksiński — 186 pkt. Z pozostałych
Polaków ósme miejsce zajął Batog 174 pkt.,
dziewiąte Mielniczuk — 174 pkt., piętnaste
Burbo — 168 pkt., szesnaste Błaszak — 168

pkt., osiemnaste Kochański — 145 pkt.
W ogólnej klasyfikacji po trzech dniach

(jazda konna, szermierka i strzelanie) pro­
wadzi w dalszym ciągu Węgier Orban -

9 pkt., 8) Kochański 26 pkt., 11) Aleksiński

33 pkt., 13) Batog 34 pkt.

POLSKA PRZEGRYWA Z SZWAJCARIĄ
2:9 (O:6 NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA

W SZCZYPIORNIAKU.

Berlin. W czwartek rozpoczęła się w

Niemczech pierwsza runda rozgrywek o mi­
strzostwo świata w szczypiorniaku.

Polska rozegrała pierwszy mecz w Weis-

senfels z Szwajcarią, przegrywając zdecydo­
wanie 2:9 (O:6). Polacy byliw polu równo­
rzędnym przeciwnikiem, brakło im jednak
doświadczenia i umiejętności taktycznych.
Szwajcarzy byli również bardziej zgrani.
Pierwszą bramkę zdobyli Polacy dopiero
przy stanie 8:0dla Szwajcarów. Punkty dla

Polaków zdobyli Grzechowiak i Piechulka.

Na meczu obecnych było przeszło 4 tysięcy
ludzi.

W drugim meczu rozegranym w Dessau

wobec 5 tys. widzów Węgry pokonały Danię
10:6. W Magdeburgu rozegrano dwa spot­
kania: w pierwszym Rumunia pokonałaLu-
xemburg 13:6(7:2), a w drugim Szwecja od­
niosła zwycięstwo nad Holandią 8:4 (4:2).

JUNIORZY KS ,,WARTA" - JUNIORZY
OPN ,,GWIAZDA'1.

W nadchodzącą niedzielę 10 bm. o godz.
15,30 na stadionie miejskim odbędą się in-

teresujlące zawody piłkarskie o mistrzostwo

Polski juniorów pomiędzy wyżej wymienio­
nymi drużynami. Mecz ten zapowiada się
bardzo ciekawie ze względu na to, że prze­
grywająca drużyna odnada od dalszych roz­
grywek międzyokręgowych, dlatego też każ­
da będzie się starała wywalczyć dla siebie

cenne zwycięstwo. Przedmecz o godz. 14po­
między II druż. juniorów Sokoła I — II dru­
żyną juniorów Gwiazdy.

Sobota, 9 liftca.

- Wycieczkę do lasn urządza w najbliż­
szą niedzielę T-wo religijno-oświatojye
,,Jedność" pod wezwaniem św. Wojciecha.
Odmarsz wspólny z muzyką o godz. 13,30 w

południe zlokalu zebrań p. Glapy przy uli­
cy Grunwaldzkiej - w kierunku lasu opła-
wieckiego. Na miejscu różne gry i zabawy.
Goście mile widziani.

— Pomoc dla najbiedniejszych! Konfe­

rencja Męskaśw. Wincentego a Paulo para­
fiiNajśw. SercaPana Jezusa w Bydgoszczy

zaprasza Obywatelstwo na wielki kiermasz

w niedzielę 10lipca w lesie za cmentarzem

parafialnym . W spółudział przyrzekły: Ka-

tol. Stow. Młodzieży i chór kolejowy ,,Ha­
sło" pod batutą cenionego dyrygenta p.

Wittstocka. Koncertować będzie orkiestra

Poczt. Przysp. Wojsk. Dla dzieci różne nie­
spodzianki i zabawy.' Dwa bufety z tanimi

i dobrymi zakąskami. Loteria fantowa i

strzelanie ó cenne nagrody. Wstęp bezpłat-

ny. Początek o godz. 13.

program ogólnopolski.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: M uzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka poranna
w wyk. Ork. Reprez. Policji Państw, pod
dyr. kpt. Wincentego Janiszewskiego i

Ant. Lewińskiego. 11,57: Sygnał czasu i

hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połud­
niowa (z Łodzi). 15,15: Teatr Wyobraźni
dla dzieci: słuchowisko ,,Pejsidoros — za­
wodnik olimpijski” — wg. powieści L. Ry­
dla, zradiofonizowała M ałgorzata Sterbów-

na (ze Lwowa). 15,45: Wiadomości gospo­
darcze. 16,00: ,,Wśród m elodii rum uńskich”
— reportaż muzyczny w opr. Celiny
Nahlik (ze Lwowa). 16,45: Na przednówku
- felieton wygł. Stanisław Broniewski (z
Krakowa). 17,00: Muzyka taneczna w wyk.
Małej Ork. P . R . pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego. W przerwie: Program na ju­
tro. 18,00: Nasz program. 18,10: Audycja
konkursowa Polskiego Radia. 18,30: B illy
Mayerl: Cztery asy — suita. Płyty. 18,45:
,,Śląsk w gawędzie księdza Bonczyka” —

kwadrans poetycki w opr. Wincentego O-

grodzińskiego (z Katowic). 19,ff0: Utwory
Ignacego Paderewskiego, w wyk. Aleksan­
dra Brachockiego — fortepian (z Katowic).
19,20: Pogadanka aktualna. 19,30: Humor

w pieśniach Stanisława Moniuszki. Wy­
konawcy: Aleksander Karpacki — baryton
,,Piątka Poznańska” (z Poznania). 20,00:
Audycja dla Polaków za granicą. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka a-

ktualna. 21,10: Audycja dla wsi: ,,Studnia
i kąpieliska - troską samorządu" - po­
gadanka. 21,10:Polska KapelaLudowa Fe­
liksa Dzierżanowskiego (przyśpiewki Kli­
maszewskiego). 21,50: Transm. fragmen­
tów międzypaństwowego meczu lekkoatle­
tycznego ,,Polska - Niemcy” w Królewcu,
sprawozdawca — Wojciech Trojanowski i

Wiadomości sportowe. 22,10: Godzina nie­
spodzianek (z Krakowa). 23,10: Ostatnie

wiadomości dziennika wieczornego. Ko­
munikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,00: Wesoły koncert (płyty). 8,55: Wia

dorności z Pomorza. 13,09: Dia każdego
coś ładnego - płyty. 17,00: Wiązanka m e­
lodii tanecznych z plyt. 17,50: Wiadomości

sportowe z Pomorza. 17,55: Program na

jutro. 18,30: Muzyka francuska — płyty.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

8,00: Nasz koncert poranny. Płyty. 8,55:
Pogawędka dla kobiet. 14,00: Lucyna Szcze­
pańska śpiewa. Płyty. 14,15: Przegląd gieł­
dowy. 14,25: V. Audycja z cyklu ,,świetne
zespoły taneczne". Płyty. 14,45: Program
na jutro. 14,50: Muzyka rozrywkowa. Wy­
konawcy: O rkiestra m andolinistów. ,,Sem-
pre vivo” pod kier. Zenona Szymborskiego.
15,10: Wiadomości bieżące. 17,00: Koncert

rozrywkowy. Wykonawcy: Orkiestra Woj­
skowa pod dyr. kpt. Antoniego Szatkow­
skiego, Roman Poczekaj — bas, Marian

Sauer — akompaniament. Transmisja z

Parku Sołackiego w Poznaniu. 17,55:Wia­
domości sportowe lokalne. 18,30: Muzyka
rozrywkowa.

ZAGRANICA.

Budapeszt. 19,00: Węgierskie pieśni lu­
dowe z tow. ork. cygańskiej.Florencja19,00:
Muzyka i piosenki. Deutschlandsender.

19,10: Wesoła audycja muzyczna. Mona­
chium. 19,40: ,,Ariadna na Naxos” — opera
R. Straussa. Sztutgart. 19,15: Wesoła audy­
cja muzyczna. Berlin. 20,00: Koncert roz

rywkowy. Królewiec. 20,00: Wieczór letni.

Saarbruecken. 20,00: Muzyka taneczna.

Wiedeń. 20,00: ,,Książe z Thule” — operetka
Kattniga. Lipsk. 20,10: ,,Znane melodie” .

Sztskholm. 20,40: ,,Wieczór letni w Grinzin-

gu” — program rozrywkowy. Beromuester,
20,50: Wieczór rozrywkowy. Mediolan. 21,00:
Transm. z Terme di Caracalla. ,,M efistofe

les” —- operetka Arrigo Boito. Praga. 21,10
Koncert Czeskiej Ork. Filharmonicznej.
Londyn Reg. 21,15: ,,Cosi fan tutte” — ope­
ra Mozarta. Luksemburg. 21,15: Koncert

symfoniczny. Radio-Paris. 22,05: Koncert

m uzyki symfonicznej. Sztokholm. 22,15:
Muzyka taneczna (do 23,00). Sottens. 22,20:
Muzyka taneczna (do 23,00). Wiedeń, 22,30:
,,A jutro niedziela” — koncert rozrywkowy.
Berlin. 22,30: Muzyka lekka i taneczna. Lu­
ksemburg. 23,00: Muzyka taneczna. Radio-

Romania, 23,00: Koncert nocny z płyt (do
24.00). Frankfurt. 24,00: Koncert nocny (do
3.00). Wrocław. 24,00; Muzyka rozrywkow a

, (do 3,00).

SOKÓŁ I - BRDA.

W niedzielę, 10bm. o godz. 17na boisku

im. Świtały odbędzie się spotkanie powyż­
szych drużyn, które są obecnie u szczytu
formy, to też oczekiwać należy gry pełnej e-

mocj(i. O godz. 14 spotkają się juniorzy Brdy
i Sokoła V. O godz. 15 gra II clruż. Ciszew­
ski i 11Brdy.

REGATY W PUCKU.

Puck. Na wodach zatoki puckiej odbyły
się regaty kajaków żaglowych.

W biegu kajaków żagl. ,.P 15" na dysi.
10 km zwyciężył Grzesiak (Morski Z. S .

Puck).
W biegu kajaków żagl. ,,-P 7" zwyciężył

Majkowski (Puck).

MIĘDZYNARODOWE BAŁTYCKIE ZAWO­
DY KONNE ODBĘDĄ SIĘ W GDYNI

na stadionie sportowym miasta Gdyni za

Kamienną Górą w dniach 17, 19,21 i23 lip­
ca br. Dnia 24 lipca. br. rozegrany będzie
konkurs zespołowy o ,-Puchar Bałtyku". U -

dział w zawodach biorą jeźdźcy z: Niemiec,

Wolnego Miasta Gdańska oraz najwybit­
niejsi jeźdźcy cywilni i wojskowi Polski.

KRATOCHWILÓWNA W DOBREJ
FORMIE.

Mediolan. Kratochwiłówna, startując na

międzynarodowych zawodach M'e Włoszech

ustanowiła nowe rekordy Polski, a miano­
wicie: 200 m dow. — 2:51,1 sek., 400 m doW.

6:12,9 sek.

Na treningach Kratochwiłówna uzyski­
wała stale na 100 m st. dow. czas poniżej
1:15 sek.

GARBARNIA MISTRZEM KRAKOWA.

Kraków. W czwartek odbyłsię w' Chełm­
ku rew'an'żow'y mecz eliminacyjny o mistrzo-

stwo KrakoM'a pomiędzy Garbarnią i dru­
żyną Związku Strzeleckiego z Chełmka.

Zwycięstw'o odniosła niespodziew'anie druży­
na Z.S.z Chełmka w stosunku1:0(0:0).Po­
nieważ pierwsze spotkanie wygrała Garbar­
nia 6:0, zdobyła ona mistrzostwo piłkarskie
Krakowalepszym stosunkiem bramek i wal­
czyć będzie w rozgrywkach o wejście do Li­
gi-

I ZNOWU NIESPODZIANKA
W ,,TOUR DE FRANCE".

Paryż. Trzeci etap wyścigu kolarskiego
dookoła Francji prowadzący z Brieuc do

Nantes (238 km) zakończył się również nie­
spodzianką. Pierwsze miejlsce zajął Holen­
der Schulte, bijąc zarówno mistrza św'iata

Meulenberga jlak i Szwajcara Egli.
1) Schulte (Holandia) w czasie 7:39:01, 2)

Meulenberg (Belgia) 7:39:06, 3) Egli (Szwaj­
caria) 7:39:10, 4) Wengler (Niemcy) 7:39:10.

W ogólnej klasyfikacji: 1) Majerus (Lu-
xemburg) 21:18:20, 2) Weckerling (Niemcy)
21:18:52, 3) Leducą (Francjja) 21:19:21.

POGRZEB ZUZANNY LENGLEN.

Paryż. W środę odbył się w Paryżu w'o­
bec tysięcznych tłumów pogrzeb najlepszej
tenisistki świata Zuzanny Lenglen.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się dziś w

piątek, dnia 8 bm. na przystani BTW.

Bardzo ważne sprawy. Regaty. Przybycie
konieczne.

Piątek, dnia 8lipca br.

godz. 19,00 Klub Sportowy KPW. ,,Byd­
goszcz” Sekcja Kolarska. Z ebranie Sek­
cji Kolarskiej w Ognisku KPW. ul. Zyg­
munta Augusta. O godz. 18 zebranie

zarządu.
godz. 19,00 Tow. Śpiewu ,,Dzwon”. Z ebra­

nie zarządu, a o 20,00 zebranie plenarne.
Komplet wszystkich konieczny,

godz. 19.30 Zw. Powst. i Woj. O. K. VIII.

placówka III 'Wilczak—Okolę. P lenarne

zebranie w lokalu p. Kowalskiego ul.

Wrocławska 7 na które wszystkich człon­
ków zapre.sza się.

Sobota, dnia 9 lipca br.

godz. 19,00 Zarząd plac. II Zw. Powst. i

Woj. O. K. VIII. Zebranie plenarne
plac. II . odbędzie się przy ul. W ały Ja­
giellońskie róg Jana Kazimierza. Waż­
ne sprawy. Obecność wszystkich ko­
nieczna.

Tow. Rob. Kat. Polskich przy parafii św.

Wincentego a Paulo, Miesięczne zebranie

w niedzielę 10 bm. ponieszporach.
Z ruchu Ch. Z. Z.

tftwonmictwo (Pwacy
KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz.
19-ej w lokalu p, Kocerki (Rzeźnia Miejska)
przy ulicy Jagiellońskiej. R eferaty wygło­
szą wiceprezes rady wojewódzkiej p. radca

GóraleWski i kpt. Godny. O liczny udział

członków prosi Zarząd.

XnicfiuCfk.X.X.

Zarząd Okręgowy Ch. Z. Z. Zebranie

odbędzie się w sobotę, 9bm. o godz. 19 w

hotelu ,,Lengning”, ul. Długa 37. Sprawy
bardzo ważne. Obecność w'szystkich człon­
ków konieczna.
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Walki zapaśnicze w Resursie
Od dziś wszystkie walki decydujące aż do

rezultatu.

We wczorajszym spotkaniu polskiego
olbrzyma Szymkowskiego z Garkowienko

przez całe trzy rundy obserwować można

było tylko serie niedozwolonych chwytów.
Walka rezultatu nie dała. Przepiękną wal­
kę zedemonstrowali nam w stylu wolno-

am erykańsklm Nilsen z Elsnerem. W11

m inucie zwyciężył Nilsen. W decydującym
spotkaniu czupurnego Litwina Źeisiga z

Zehe zwyciężył ostatni w 26 minucie po­
dwójnym nelsonem. Zehe kroczy swym

pewnym ,,niedźwiedzim” krokiem po laury.
istaje się niebezpiecznym konkurentem dla

elity zapaśniczej. Petrowicz już w 4 minu­
cie nie wydostał się z krawata założonego
mu przez Marunkego, a stało się to z po­
wodu uszkodzonej rękiPetrowicza. Najcie­
kawszą Walkę stoczył Tornow z Leusch-

kem, wykazując doskonałą rutynę i nie­
przeciętną klasę zapaśniczą, gdyż potrafił
takim kolosem jak Łeuschke rzucać jak
,,piłeczką" . Ma on naprawdę piękny styl
walki i każdą sytuację umie wykorzystać.
Po odniesionym pięknym zwycięstwie nad

Leuschkem w 19minucie efektownym prze­
rzutem, Tornow prosił, a raczej domagał
się od sędziego o wyznaczenie walki decy­
dującej z olbrzymem niemieckim Zehe.

Sędzia obiecał zadość uczynić jego prośbie,
lecz nie uwzględnia żadnych przywilejów
i dlatego też walki są wyznaczane według
kolejności. Szymkowski również prosił o

wyznaczenie rewanżowej walki z Zehe.

Zehe na razie odpowiedzi jeszcze nie u-

dzielil.

Tlziś w alczą 5 par, wszystkie walki decy­
dujące aż do rezultatu! Szymkowski con­
tra Marunke, Zeiśig contra Skrocki, Tor­
now contra Nilsen, Zehe contra Szczerbiń­
ski, Leusclike contra Elsner.

Piła tarczowa ucięła mu dłoń-
Strasznemu wypadkowi uległ we wczo­

rajszy czwartek 33-letni pomocnik ciesielski

Alojzy Pokorniecki (Gdańska 32), zatrudnio­
ny przy budowie hali dlalokomotyw Fran­
cusko-Polskich Kolei na Kapuściskach.
Wskutek własnej nieostrożności Pokorniec­
ki dostał się lewą ręką pod piłę tarczowa

która ucięła mu dłoń.Nieprzytomnego prze­
wieziono karetką Pogotowia Ratunkowego
do Lecznicy Miejskiej.

Murarz spadł z rusztowania.
Zatrudniony przy budowie domu na ro­

gu ul.PromenadaiGajtoWej60-letni murarz

Wawrzyn Przybylski (ul. Żwirki i Wigury
nr 34)runął Zrusztowania nabruk,dozna­
jąc przy tym złamania nogi i obrażeń cie­
lesnych. Zawezwaną karetką Pogotowia
przewieziono go do Lecznicy Miejskiej.

Fatalny upadek
ze schodów.

Zamierzając odprowadzić Siostrę swą na

dworzec spadła ze schodów w domu, w któ­
rym zamieszkuje przy ul. Cieszkowskiego
nr 20,69-letnia Emma Kutscher. Nieszczę­
śliwa doznała skomplikowanego złamania

nogi. Przewieziono ją taksówką do kliniki

prywatnej p. dra Staemmlera.

— W niedzielę, 10 lipca br., w dnia regal
międzynarodowych kursować będą autobu­
sy miejskie aż do Łęgnowa. Dowiadujemy
się w ostatniej chwili, że w związku z mię­
dzynarodowymi regatami w Bydgoszczy,
autobusy na linii PI. Kościeleckich — ulica

Sporna w niedzielę, dnia 10lipca hr. kurso­
wać będą aż do Łęgnowa. Koszt pojedyn­
czego biletu 50 gr. Uczestnicy ,,Tygodnia
Bydgoszczy1*płacą połowę. Odpowiednie o-

głoszenie DyrekcjiTramwajów iAutobusów

Miejskich ukażę się w jutrzejszym numerze

,,D ziennika Bydgoskiego** w dziale ogłosze­
niowym.

— Na koleiposad chwilowo nie ma. Dy­
rekcja Okręgowa KoleiPaństwowych w To­
runiu zawiadamia, że zpowodu braku wol­
nych miejsc wstrzymała wszelkie przyjęcia
do służby nowych pracowników i jednocze­
śnie informuje, że posiada w rezerwiekilka

tysięcy podań, które w wypadku zapotrze­
bowania nowych siłbędą w pierwszym rzę­
dzie rozpatrywane. W związku z tym Dy­
rekcja nie będzie rozpatrywała napływają­
cych świeżych podań i pozostawi je bez od­
powiedzi. Jeżeli chodzi o przyjmowanie do

prac drogowych robotników sezonowych, to

także uskutecznia się wyłącznie za pośred­
nictwem właściwych biur Funduszu Pracy.

— Dzieci zorganizowane w Krucjacie
'Eucharystycznej przy Farze najserdeczniej
dziękują Przewielebnemu Duchowieństwu,
Władzom Miejskim, Zarządowi Sokoła I,
Szanownym Fabrykantom i Kupcom, Kołu

Przyjaciół Krucjaty i wszystkim Gościom
- za łaskawie złożone dary, poparcie i

wzięcie udziału w ,,Dniu Krucjaty” — i

,,Wielkiej Wencie Dziecięcej” - w dniu

3 lipca w Sokolni. Przyrzekamy odpłacić
nasz zaciągnięty dług wdzięczności modli-

'

twą 11stóp Jezusa ~ Hostii. Króluj nam

Chryste! Za wdzięczną i oddaną dziatwę
- ks. Jan Jakubowski, dyrektor Krucjaty
Eucharystycznej przy Tarze,

Goniec Orbisu11 odpowiadał przed sądem-
Na początku riiarca br. zastępca kierow­

nika bydgoskiego oddziału biura podróży
,,O rbis” polecił 29-letniemu Heliodorowi

Mruczykowi, zatrudnionemu w charakte­
rze gońca, udać się n'a, pocztę i nadać na

PKO surąę 2.450 zł. Goniec polecenia nie

wykonał, gdyż — jak twierdził - pienią­
dze zostały mu wyciągnięte z kieszenie w

hallu pocztowym przez nieznanego osobni­
ka. Zawiadomionej policji śledczej spra­
wa tajemniczej kradzieży wydała się po­
dejrzana tym bardziej, że Mruczyka później
widywano w lokalach nocnych a nawet w

większym towarzystwie m. in. i kobiet u-

dał się taksówką do Rynkowa. Aresztowa­
no zatem Mruczyka, który przez dwa i pół
miesiąca przesiedział w areszcie śledczym.
Podczas rewizji.w mieszkaniu Mruczyka
pieniędzy nie znaleziono, natomiast dwie

tace metalowe z napisem ,.Kawiarnia i Re­
stauracja Berendt” oraz nóż stołowy z na­
pisem ,,Szmelter”.

We wczorajszy czwartek Mruczyk z

aresztu śledczego doprowadzony został na

rozprawę przed Sądem Okręgowym. Do

zarzuconej mu defraudacji pieniędzy się
nię pęzyznał. Na hulanki wydawał,własne,
zarobione pieniądze a będąc w większym
towarzystwie każdy płacił za siebie. Po­
twierdzili to również przesłuchani świad­
kowie. Jeżeli chodzi o znalezione w miesz­
kaniu matki dwie tace i nóż, stanowiące
własność bydgoskich restauracji, oskarżo­
ny przyznał się, że zabrał je do domu dla­
tego, ponieważ kelnerzy, którzy przynosili
do biura śniadanie nic zgłosili się po te

przedmioty.
Sądwwyniku rozprawy zbrakudowodów

winy uwolnił oskarżonego Mruczyka od za­
rzutu sprzeniewierzenia kwoty 2.450 zi, na­
tomiast skazał go za przywłaszczenie so­
bie noża i tac na karę pół roku więzienia
z zawieszeniem wykonania kary. Po ogło­
szeniu wyroku Mruczyk wypuszczony został

z aresztu. Rozprawie przewodniczył sędzia
okręgowy p. dr Kułakowski, oskarżał pro­
kurator Masojada, a. bronił oskarżonego
aplikant adwokacki p. Jurkiewicz.

i zwłoki wrzucili d o studni.
Brodnica. W połowie czerwca obiegła I

wiadomość, że Klemens Sulkowski, rolnik1

w Gorczenicy, popełnił samobójstwo przez
rzucenie się do -studni. Obecnie wyszło na

jaw , że nie samobójstwo miało miejsce,
lecz na Sulkowskim dokonano bestialskie­
go mordu.

Przeprowadzona w dniu 28 ub. m . eks­
humacja i sekcja zwłok przez komisję są-

dowo-lekarską potwierdziła w zupełności,
że śmierć Sulkowskiego nastąpiła wskuteK

uderzenia tępym narzędziem w głowę oraz

kilkakrotne dalsze uderzenia. Aby zatrzeć

ślady, sprawcy wrzucili martwe zwłoki do

studni. Sprawcy ohydnego m orderstwa zo­
stali ujawnieni i znajdują się w więzieniu
śledczym, azwisktf sprawców narazie trzy­
mane są w tajemnicy. Zwłoki S., które zo­
stały pochowane na cmentarzu m iejscu
niepoświęconym, zostaną przeniesione na

miejsce poświęcone.

Ostatnie wiadomości.

Obraza narodu polskiego
w żydowskich podręcznikach historii.

Warszawa. 8. 7. Poseł Budzyński zgłosił
interpelację do ministra oświaty w sprawie
podręczników szkolnych żydowskich, pisa­
nych w języku polskim, a zawierających
bajeczki szkodliwe dla narodu polskiego.

Są to książki: ,,Historia żydów oraz

przegląd ich kultury”Arensona, oraz ,,D zie­
je żydów w Polsce" Szypera. Jedna z tych
książek zawiera legendę o.pierwszych ży­
dach w Polsce. W ediug tej legendy, gdy po
śmierci Popiela zapanowało bezkrólewie

starszyzna zebrała się w Kruszwicy nad

Gopłem i postanowiła, że kto brzaskiem

dnia pierwszy przyjedzie do miasta zośta

nie księciem . Pierwszy przybył żyd Abra
ham Prochownik i jego obrano, ale on po
trzech dniach namysłu doradził, iż lepiej
aby księciem został wybrany Piast. I tak

się też stało.
Poseł Budzyński podkreśla, że taka le

genda jest obrazą narodu polskiego i wy'
rabiać może przekonanie, że od początków
naszej historii żydzi wywierali wpływ na

powoływanie władz w Polsce. Zapytuję pa­
na m inistra czy wymienione podręczniki
obowiązują i kiedy zostaną wycofane.

Henlein w Berlinie.
Praga nie chce zatwierdzić

burmistrzów sudecko-niemieckich,

Praga, 8. 7 . (PAT). Konrad Henlein

z małżonkąbawi w Berlinie.

Berlin, 8.7 . (PAT). Niemieckie Biuro

Informacyjne donosi z Pragi, że nowo-

obraniburmistrze w okręgach sudecko-

niemieckich nie zostali dotychczas za­
twierdzeni przez władze czeskie. Zosta­
łoim przez to uniemożliwionepełnienie
obowiązków, zaś zarządy gminami
dalej spraw ują dawniej wybrani przed­
stawiciele, których'kadencjajuż upły­
nęła.

Partia niemiecko-sudecka wzywa no-

woobranycli burmistrzów do natych­
miastowego objęcia swych funkcji, bez

czekania na urzędowe zatwierdzenie.

Jak donosi dalej Niemieckie Biuro

Informacyjne, posłowie partiiniemiec-
ko-sudeckiej Kundt, drRosche i de

Peters odbyli rozmowę z premierem
Kodżą i ministrem spraw wewnętrz­
nych dr. Czerny w sprawie zatwierdze­
nia nowoobranych burmistrzów i na­
czelników gmin.

Co się dziele z Dymitrowem?
Nie aresztowany, ale stracił wpływy.
Moskwa, 8.7. (PAT)W dniu3bm. na

zebraniu' partyjnym organizacyj chłop­
skich zostali wybrani do prezydium hono­
rowego członkowie Politbiura ze Stalinem

na czele, oraz Dymitrow, Thaehnann iJose

Diaz. Wybór Dymitrowa na członka prezy­
dium honorowego organizacji partyjnej
wskazywałby do pewnego stopnia, iż po­
głoski o jego aresztowaniu nie odpowiada­
ją rzeczywistości. Z drugiej zaś strony
brak kandydatury Dymitrowa na deputo­
wanego do najwyższej rady republiki ro­
syjskiej pozwala mniemać, że zaczyna się
zmierzch jego kariery politycznej. Wyjaś­
nić trzeba, że Dymitrow nie przepadł w

Wyborach, albowiem okręgi wyborcze są

jednomandatowe, lecz kandydatura jego

została zdjęta na rozkaz z góry, co nie sta­
ło się bez powodu i nie jest pozbawione
charakteru politycznego. Trudno w tej
chwili wyjaśnić, co było powodem pogło­
sek o aresztowaniu Dymitrowa, lecz jest
zupełnie możliwe, że powstały one na po­
dłożu wyżej wyłuszczonych przesłanek. W

tutejszych kołach dziennikarskich i dyplo­
matycznych są zdania, że ewentualny upa­
dek polityczny Dymitrowa nie pozostanie
bez wpływu na zagraniczną politykę So­
wietów.

Bolszewicy przypomnieli sobie

patriotyzm rosyjski.
Moskwa, 8. 7. (PAT) ,,Prawda**, poddając

ostrej krytyce małą encyklopedię sowiec­
ką, podkreśla, iż nie jest ona dostatecznie

patriotyczna jeśli chodzi o patriotyzm ro­
syjski. Encyklopedia ta np. pomija milcze­
niem zwycięstwa Aleksandra II, zrzucenie

jarzma tatarskiego, a bitwie na Polu Kuli­
kowym poświęca tylko 10 wierszy. Poza

tym encyklopedia ocenia fałszywie walkę
narodu rosyjskiego z Napoleonem. N aw et

w 6-ym tomie, który wyszedł w roku bieżą­
cym, nie ma ani słowa otym, żeNapoleon
został rozbity przez Rosjan i że los jego
zdecydowany został na polach Rosji. Nato­
miast podkreślone jest, że został on rozbity
przez wojska prusko-angielskie pod Lip­
skiem i pod Waterloo. Brak jest opisu wy­
prawy Kutuzowa, zwycięstwa floty rosyj­
skiej nad turecką i wieluinnych wydarzeń,
świadczących o bohaterstwie i męstwie na­
rodu rosyjskiego. Jeśli zaś chodzi o wypad­
ki bieżące, to bardzo mało jest o wyczy­
nach Papariina. Redaktor naczelny małej
encyklopedii Mieszczeriakow został usunię­
ty ze swego stanowiska i encyklopedia ma

nlec przeróbce.

Aresztowanie sjonistów.
Jerozolima, 8.7.(PAT). W związku z

ostatnimi wydarzeniariii policja doko­
nała wielu aresztowań wśród sjoni­
stów i rewizjonistów.

Aresztowano m. in. dr. Waszyca,
członka żydowskiej radynarodowej.

Krwawe porachunki osobiste.
Grudziądz. We wtorek, 5bm. o godzinie

22.30 patrolujący ul. Chełmińską policjanci
zostali zawiadomieni, że w rowie przy szo­
sie z Grudziądza do Rudnika leży jakiś cięż­
ko ranny człowiek. W porozumieniu z wła­
ściwym komisariatem P.P . wysłano na szo­
sę natychmiast patrol wywiadowczy, który
ustalił, że poranionym osobnikiem jiest 44-

letni Józef Banach, zam . w koszarach Czar­
neckiego tzw. ,,Maderze**. Ustalono dalej,
że Banach z kilkoma kompanami ,,urzędo­
wał** w restauracji w Mniszku, gdzie całe

towarzystwo raczyło się wódką. Na tle róż­
nicy zdań wynikła sprzeczka, która zamie­
niła się w bójkę. Banach został pobity tak

dotkliwie, że nie zdążył dojechać do Gru­
dziądza rowerem, lecz w rowie przydroż­
nym musiał odpocząć. Jak na razie Banach

odmawia podaniapowodów powstałej sprze­
czki i bójiki.

W dn. 6 bm. ,,Dziennik Bydgoski** zamie­
ścił zarządzenie codo psów zpowodu stwier­
dzenia wypadków wścieklizny. Jestem wojl-
skowym ikażde zarządzenie wypełniam ści­
śle , jednak będąc wielkim m iłośnikiem

zwierząt w ogóle, a w szczególności psów,
tych szlachetnych zwierząt i największych
przyjlaeieli człowieka, pozwolę sobie wystą­
pić nie z krytyką zarządzenia, na co i nie

mam prawa, a z uprzejmą prośbą treści na­
stępującej:

Przecie jeżeli psu najwięcej wściekłemu

założyć druciany kaganiec, to nie jiest on w

stanie krzywdy wyrządzić nie tylko człowie­
kowi, ale i napotkanemu psu, tym bardziej,
gdy jego właściciel przy nim idzie. Więc czv

niedostatecznie byłoby zatrzymać się na ka­
gańcu bez uwięzienia psa jeszcze na smy­
czy? Z doświadczenia długoletniego wiem,
że nie każdy pies, będąc tak skrępowanym
załatwia swe żołądkowe potrzeby, a to może

w niemałym stopniu p'rzyczynić się do cho­
rób, a nawet do owej wścieklizny. Zanoszę
prośbę o złagodzenie zarządzenia do używa­
nia tylko jednego kagańca drucianego w

imieniu ogółu właścicieli psów, a właściwie

m iłośników zwierząt.

Psy itak doznają dużo krzywd od czIch
wieka ibez tego zarządzenia. Przypuszczam,
że Opieka nad zwierzętami cośpowie w tym
wypadku. Jeżeli moja uprzejma prośba bę­
dzie skuteczna, to o zmianie proszę odpo­
wiednie czynniki poinformować w gazetach.

A.Szemet,generał bryg.
Bydgoszcz, Promenada 12.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 8. 7. 38:

dolary amerykańskie 5,27^
dolary kanadyjskie 5,24 'A

funty szterlingów 26,14
franki szwajcarskie 121, -

franki francuskie 14,58
belgi belgijskie 89,85
liry włoskie 21,90

floreny holenderskie 291,85

korony czeskie 12, -

marki niemieckie 73,-

guldeny gdańskie 99,75

ZmarBi.
Śp. Stefan Bajerlein, w Podzamczu pow.

Kępno.
Śp. Kunegunda Gromadzka, lat 70, w Po­

znaniu.

Śp. Maksymilian Zakrzewski, lat 31, w

Toruniu.

Śp. Józef Hamlfng, lat 75, w Ujlściu.
Śp. Helena Markowska, lat 72, w Tcze­

wie.



Air. IŁ ,,DZIENNIK BYDGOSKI1*, sobota, dnia 9 lipca 1938 r. Nr 154.
.. a-aaaaas;rrr-rga

Po długich cierpieniach zabrała nam nieubłagana śmierć
w środę rano mojego dobrego męża i kochanego ojca ś. p .

Edwarda Beidalscha
w 62 roku życia.

W ciężkim smutku:

Bydgoszcz, 8 lipca 1938 r.

kupca

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 lipca o godz. 18 po poł.
z kostnicy cmentarza ul. Jagiellońska. (7430

Anna Beidatsch
Charlotte Beidatsch

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w po­
grzebie męża mego

i. p . Ludwika Krenlckiego
a w szczególności: P.Dyrektorowi i urzędnikom
I.K.R ., PocztowemuP.W .oddziałI.K .R., Związ­
kowi Żołnierzy I Polskiego Korpusu Wschodnie­
go, 4 B.D.H. oraz wszystkim znajomym iżyczli­
wym składa na tej drodze serdeczne

zapłać (l2782

Bydgoszcz, 8. VII. 1938 r. Żona i syn.

Miody kupiec
branży towarów kolonial­
nych znajdzie posadę.

A. Kaimierski
Chojnice. 112789

2 fryzjerki
biegłe w ondulacji wodnej
i żelazkowej od 15. 7.

wzgl. 1. 8. poszukiwane.
M. Klinger, W ejherowo
(Pomorze). Plac W ejhera
nr 17. 12559

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z

dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz

skarbowych (Dz. U.R.P.nr 62poz.580) 2 Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy, podaje do ogólnej wia­
domości, że dnia 11 lipca 1938 r. o godzinie 10-tej
w lokalu Reginy Chojmowicz przy ul. Grudziądzkiej 31

celem uregulowania zaległych należności podatkowych
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych
przedmiotów: gobeliny, skóry do pociągania^ mebli,
trzcina do wyplatania, szelak,klej stolarski, wycieraczki
kokosowe, wełna drzewna, 2 maszyny powroźnicze.

Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego
12794) (-) Mgi. Karol Różankowski.

Ogłoszenie.
PaAstwowy Bank Rolny Oddział w Grudziądzu

niniejszym ogłasza

przetarg publiczny
na sprzedaż samochodu 5 osobowego marki

,,Hupmobile" o 6 cylindrach.
Termin składania ofert upływa dnia 5.VIII .1938r.

o godz. 12 -ej.
Bliższych informaeyj udziela Sekretariat Państwo­

wego Banku Rolnego w Grudziądzu w godzinach służ­
bowych od godz. 9 —12 -ej. (12788
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HaŁzipk Szoh. Czytełnikóut
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawszena ,,Dziennik Bydgoski1*

im .... . . .... ... .... .. .. .. .... ... .... ... .... . .... ... ... .... ... ... .... ... ... ... .

Korzystajcie z cen
12333) jakich nie było i nie będzie.

Aparatyfotograficzne 25% niżej cenfabrycznych
Nabarometry upust3373%rabatu. Naokulary
iwszelkie inne artykuły optyczne 20—5G0/0zniżka.

ST. ZAKASZEWSKI
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9, telefo n 10-99 .

Oprócz niedzieli i świąt
kursować będzie codziennie

począwszy od soboty 9 lipca br.
Odjazd z Bydgoszczy: przy ul. Herm. FraDkego

o godzinie 15-tej
Odjazd z Brdyujżcia: 1,803

o godzinie 19-tej

LLOYDBYDGOSKIs.a .

Pokój I Rowery
umeblowany. Zamojskie- nowe okazyjnie. Sniadec-

go10,m.2. 7348)kich41,m.5. 12659

l(mm-)1
Tapety (10863

duży wybór, niskie ceny

J. Tyczyński, Gdańska

nr 40.

Adres

Kiosk
filia. 7414

Akwaria (12713
90X45 i mniejsze z ryba­
mi specjalnie dla miło­
śników, sprzedam bardzo

tanio.Dworcowa45, m. 7.

Kołodziej
samodzielny na korpusy
powozowe i wszelkie

prace potrzebny zaraz na

stałe, może być żonaty.
M.Latoś, Fabryka powo­
zów. Koronowo. (12777

Szybą
wystawową półokrągłą,
sprzedam okazyjnie.Ofer­
ty Dziennik BSzyba”. 12789

Wózek ( 12766

skrzynkowy,dobrze utrzy­
many.Toruńska132,m. l.

Teraz
czas do zaprawiania!
Słojedo zapraw
Aparaty WecKa

Parasy do wyciskania soku
oraz wszelkie części zapa­
sowe poleca (11334

9\3(reski
mbbtSdańśka9:om

Rower
sprzedam. Kwiatowanr1,
m. 1. (12759

Pokój 02762
damski (ognista brzoza)
używany, na sprzedaż.
Adres wskaże Dziennik.

Ramy
widełki, kierownice wła­
snej budowy z gwarancją
oraz części na składzie.

A. Lubieński, Plac Po­
znański 5. (12778

P spaziPftżi^B

Rowery
damskii męski sprzedam.
Kujawska 5. (12273

2 młockarnie
(Breitdrescher),m otorben-

zynowy5P.S., w ialnię,
sieczkarnię tanio sprze
dam . Wiadomość Bielic­
ka50-3 . 12732

Pianino 02781

sprzedam. Nakielska 3 ,1 p

Okazja
Gabinet męski, sypialnię
sprzedam. Warmińskiego
12. (7322

Reprtuar kinbyfloosfiich:
KRISTAL: ,Wiosna nad

Sekwaną* (Raj dla za­
kochanych), premiera
nadprogram: .Kochane

słoniątko* kolor, grote-
teska" i najnowszy Ty­
godnik Pata.

MARYSIEŃKA: ,Z a na­
wiasem życia” i .Sze

snastolatka”.

APOLLO: Dziśdwafilmy
polskie: ^Wierna rzeka”

według powieści St.Że­
romskiego i ,Dwadni
w raju”.

KAPITOL ul. Marcinkowskiego4:
,Dwa urwisy*(PatiPa
tachon) oraz nSwiatsię
śmieje*. .

BAŁTYK: ,ZemstaJohna
Elmana* i ,Biuro zagi
nionych ludzi*.

Dom
2 morgowym ogrodem

nadający się dla szewca

lub kołodzieja. Zgłosz.
Rzechtalski,Radzicz, pow.

Wyrzysk. (12785

Skład
z mieszkaniem nadający się
na każdą branżę na sprze­
daż. Adres Dziennik. (7416

Dom (7415
nowopobudowany tanio,
Właściciel, Toruńska 13,

Żelazny
płot 38 mtr. dług. na sprze­
daż. N akielska 39. (7438

Lodówka 7435
tanio. Gdańska 62—16.

Pies '

Doga,roczny. Grunwaldz

ka44-3 . (12773

R kupna a
Fotel

klubowy używany kupię,
Jasna 25—2a, (12754

Uczeń 12757

czeladnik stolarski po­
trzebny. Tucholska 15.

Służąca
uczciwa potrzebna zaraz.

Karpacka 21, skład.(12772

Dziewczyna
do wszystkiego — kuchar­
ka, z dobrymi poleceniami
może się zgłosić. R . Wiś­
niewski Bydgoszcz, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 6.(12780

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.Orla
nr 17. (12774

Fryzjerka
dobra siła ondulacji że­
lazkowej i manikure 18

bm. Kamiński, Gdynia,
Świętojańska 46. 12673

Szklarze
na prace akordowe po­
trzebnidoC.O.P .Ofer­
ty A. Ruszczyński, Roz­
wadów, Rynek 200. (12717

Technik
budowlany poszukiwany.
Zgłoszenia Głowacki, Ślą­
ska 9. (12702

Fryzjerką
poszukuję zaraz. Jarzyna,
Śniadeckich 21. (7426

Chłopiec
do posyłek możliwie z ro­
werem może się zaraz zgło­
sić. Kolektura Kapturkie-
wicza.PlacTeatralny. (12784

Chrześcijański pensjonat w K r y n i c y

w samym centrum zdrojowiska, obok kościoła i Nowych Łazienek.

Doskonała kuchniadoraowa na maś,e na i,daDie
12631) Zarząd:

dietetyczna - Ceny umiarkowane

rena Zbierzcftoresfta.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1i2pokojowes
kuchnia. Toruńska1,m. 5.

3 pokojowe s

IIIptr. centr. ogrz. łaz.Po­
dolska 1.

4 i 5 pokojowe:
I ptr. odr. Sienkiewicza13.

3 pokoje
komfbrtowe. Wiadomość

Bernardyńska 3—5 . (7425

Do wynającia 7434

2pokoje kuchniaiłazien­
ka. Sienkiewicza 9, 1.ptr.

Agentów 11391
do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Email” poszukuje na do­
skonałych warunkachRe­
nesans, Kielce, Focha 14.

Przemysłowa
nieruchomość, małą lub

plac ca1200kw mtr.ewtl.

domem, blisko tramwa­
ju kupięlub zadzierżawię.
Zgłoszenia pod nA.B.C .” .

(12747

Zastępstwa na powiaty
na artykuł pierwszej po­
trzebyużywany w gospo­
darstwach wiejskich od­
damy powiatowym Kół­
kom Rolniczym. Spół­
dzielniom Rolniczym itp.
firmom, które dostarczają
towarów do sklepów w

powiecie. Zgłoszenia z

dokładnym opisem skie­
rować ZakładyOczyszcza­
nia Muszli, Trześniak,

Gdynia. 12786

Plac
kupię możliwie w centrum

m iasta Bydgoszczy o po­
wierzchni około 4000 mtr.Q
pod budowę. Płacę gotów
ką. Oferty filia Dziennika

Bydgoskiego ul. Dworcowa

pod ,,Plac'*. (7439

Krawcowa
podręczna, dobra siła. Po­
morska 36—1. 7431

Dziewczyna (7436
lat 14-16 do pomocy po-

Kucharz
kawaler, na wyjazd zaraz

potrzebny, wynagrodzenie
100 zł z wyżywieniem i
mieszkaniem. Zgłoszenia
pisemne wraz z życiory­
sem, pod adresem:Babiń­
ski, Toruń, Słowackiego
71, m. 6. 12672

Dziewczyna (7428
do prac domowych po

trzebna.Kwiatowa15,m.4.

Służącą (12765
potrzebna. Ugory 45—4,

Chłopak
do stolarni. W ały Jagieł
lońskie 17, 111 ptr. (12767

Pomocnik
fryzjerski potrzebny na

stałe. Jasna 31. 12779

Praczka
zaraz potrzebna. Ogród
Teatralny. 7424

Potrzebne
panienki do obsługi gości
i bufetowa. Zgłoszenia
Bar ąZacisze”, Bydgoszcz,
Śniadeckich 3. (12808

Przychodnia (7437
potrzebna. Chrobrego16/2.

Potrzeb'ny
czeladnik kowalski. Ku­
jawska 107. 12699

E TO%'S'y'YI
poszukują JM

Osoba
inteligentna, która może

zastąpić panią domu w

każdym zakresie, w śred­
nim wieku, zaufana, dó

starszego małżeństwa,
względnie samotnej pani
lub pana, z dobrymi re­
komendacjami, przyjmie
posadę. Oferty proszę pod
*Stacha” do Dzień. Byd­
goskiego. (l1812

ECEiEEśDi
Skład (7356

z mieszkaniem od sierpnia
oddam, Mazowiecka 14-4,

Mleczarnią
40 km od Poznania wy­
dzierżawi Poznań, Nowo-

miejski 6a—25. (12787

trzebna. Pomorska 54-3 . wale 12.

Panienka
dodzieci.Kaczmarek,Pod-

12771

Wydzierżawi sią
ogród owocowy,drzew 168,
Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd Lasów Raciniewo,
poczta Unisław. (12675

5 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Chocimska 5. 7417

Komfortowe
3 pokojowe willowe do
oddania. Pomorska 36,
biuro. 12525

Pokój
z używaniem kuchni dla

małżeństwa. Unii Lubel­
skiej 7 m. 3 (przy głównym
dworcu). 12740

Ładny
Warszawska 11-6 . (7467

Elegancki
lub skromny. Petersona

12-2 . (7433

Pokój (11792
dlapana. Gdańska51,m.5.

Letnisko
Opławcu do wynajęcia.
Przybylski. 12754

Letnisko!
Przyjmuję letników, po­
koje 2—4 osobowe, woda,
lasy, kajak, wędkowanie,
polowanie — 4 zł dzien­
nie. DwórUbogap.Ry­
tel pow. Chojnice. (12718

Żuk 12783

czekam dziś, wiadomago­
dzina, cukierniaNasiadek.

Osoba
która 5 lipca br. na ni.

od Ogrodowej do Świec­
kiej znalazła 170 złotych
jest rozpoznaną, uprasza

się ją o zwrot, do ekspe­
dycji Dziennika Bydgo­
skiego pod .170 złotych”,
w przeciwnym razie do­
chodzenia. (12768

Słynny (7422
astrolog przepowiada
przeszłość, przyszłość, te­
raźniejszość, kart, rąk,
bardzo dobrze, przyjdź—
przekonasz się. Tysiące
podziękowań przyjmu­
ję zawsze, dobrowolne

datki. Chrobrego 10-1 .

Reperacje (U658

wszelkiej garderoby dam­
skiej, męskiej również wy-

konananiem miarowym,
tanio. Chrobrego7, m. 4.

4 pokoje
z łazienką, kuchnią, pok.
służby, od 1. sierpnia do

wynajęcia. Zgłosz. Wileń­
ska 7, zarządca. (12755

4 pokoje
komfortowe wolne. Świę­
tojańska 1. (12743

I
Sjr MIESZKANIA VSg
Ł SZUKA J M

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje 2

pokoje z kuchnią, w cen­
trum, płacę półlub do ro­
ku z góry. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod .Pilne”. (l2657

Chorąży
poszukuje 3-4pokojowego
mieszkania. Zgłoszenia do

filii pod ,Chorąży”. (7429

R lIlM Y SZDKB^H

Poszukuje
dzierżawy piekarni,
względnie knpna. Zgłosz.
Dziennik pod . Piekar­
nia 1.” (12775

Piekarnie
dobrze prosperującą wy­
dzierżawięlubkupię.Miej­
scowość obojętna. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
flF. G .” (l2394

dziecięce nobliwe i trwałe
w wielkim wyborze 12348

polonia w specjalnym magazynie

A. Ulasieleuiski, Dworcowa 41
-— fachowy warsztat naprawy wózków. -

OBOWIĄZKI OJCOWSKIE.

— Nie narzekaj, ty wygodny ojcze. Czy
chciałbyś, żeby nasze dziecko poszło się ba­
wić na ulicę?

- ~ 7.tamnwci S7prnkn5ci 38 nim. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej itrzeciej stronie 1,20 zł,
Ceny ogłoszeń: 25.gr. za Tlam szer 67 mm Drobno ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki,
nadalszych stronach1,00zł.zammm .: . 500, drożei iak w zwykł9m dziafe ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod dr D y , 'o dJ, - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Przy konkursach i dochodzemach sądowych wszclk e r

^ Miejsce płatności;0Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank ZwiązkuSpółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce aaiuuiiBu j_________________f Konto czekowe: P. K . O . 203 713 Poznań.

_________________________________________________________________________________

------------------:—T~-— nv,,tnrT,ia Ryrieoska Sn. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni;
Wydawca, nakładem i cze^nkam^ Druk^rma Bydgoska 5?.^ .^ J za wszystkie inne ^ iały; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


